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Przewodniczący lady Państwa

Henryk Jabłoński
z  w iz y tą  w  Syrii

Serdeczne powitanie w Damaszku
D A M A S Z E K  P A P . W  sobotę o godz. 15 na  zaproszenie p re ­

zyden ta  S y r i i  Ha feza  a l-A sad a  p rz y b y ł do D am aszku  z o f i­
c ja ln ą  w iz y tą  p rze w od n iczący  R ady P aństw a  P R L  H e n ry k  
Ja b ło ń sk i.

PO U R O C Z Y S TO Ś C IA C H  po­
w ita ln y c h  na lo tn is k a , na  p roś­
bę p rz e d s ta w ic ie li p rasy  i  ra d ia  
p rzew odn iczący  R ady P aństw a  
u d z ie lił k ró tk ie j w yp o w ie d z i.

—  Je stem  b a rd zo  z a d o w o lo n y  —  
o św ia d c zy ł H . J a b ło ń s k i —  z p rz y ­
ja z d u  do w aszego k r a ju ,  z k tó ry m ,

Wykorzystać jak najpełniej
szansę dana młodym!

Dziś zakończenie
V Zjazdu ZMS
i ogłoszenie wyników 

wyborów władz
W A R S Z A W A  P AP . W yko rzys ta ć  ja k  n a jp e łn ie j szansę daną 

m ło d y m  P ołakom , n ie  zaw ieść o czek iw ań  społeczeństwa i  na ­
d z ie i p a r t i i —  te  p os ta no w ie n ia  tow arzyszą  rzeczow ym  i  am ­
b itn y m  obradom  V  K ra jo w e g o  Z ja z d u  Z w ią z k u  M łodz ieży  
S oc ja lis tyczn e j.

SPOTKANIE
aktywu kulturalnego 

z kierownikiem
W ydziału Kultury 

KG PZPB
J. Kwiatkiem

W Y B R A N E  Z A G A D N IE N IA  
p o li ty k i k u ltu ra ln e j s ta n o w iły  
te m a t w czora jszego spo tkan ia  
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  K u ltu ry  
K C  P ZP R  Jerzego K w ia tk a  z 
a k ty w e m  k u ltu ra ln y m  naszego 
reg ionu , a  także d z ie n n ik a rz a m i 
z a jm u ją c y m i się tą  p ro b le m a ty ­
ką . S po tkan ie  p ro w a d z ił sekre­
ta rz  K W  P ZP R  Je rzy  Łazarz.

Dziś  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
K u l tu r y  K C  P Z P R  J. K w ia te k  
zw ie d z i p la c ó w k i k u ltu ra ln o -  
o św ia to w e  w  G o len io w ie , N o ­
w ogardz ie . K a m ie n iu  P om or­
s k im  i  Ś w in o u jś c iu  o raz  spotka 
się  z p ra c o w n ik a m i i  d z ia ła ­
czam i k u ltu ra ln y m i w  tych  
m ie jscow ościach.

W ieczo rem  J. K w ia te k  od­
w ie d z i T e a tr W spółczesny i  za­
pozna s ię  ze szczecińską insce­
n iz a c ją  s z tu k i K onstan tego  
T r ie n ie w a  „Ł u b ó w  Ja ro w a  ja “ .

(ru)

Siostry syjamskie 
w Siemianowicach

K A T O W IC E  P A P . W  s ie m ia n o w i­
c k im  s zp ita lu  za n o to w a n o  ostatn io  
rz a d k i w y p a d e k  u ro d z in  b liź n ią t  
s y ja m s k ic h . M ie s zk a n k a  B y to m ia  
u ro d z iła  d w o je  d zie c i p łc i że ń s k ie j 
z ro ś n ię ty c h  ze  sobą g łó w k a m i.

W  szp ita lu  p rzep ro w ad zo n o  ju ż  
b a d a n ia  i a n a liz y , a ta k że  w y k o ­
n a n o  z d ję c ia  re n tg en o lo g ic zn e  z ro ­
ś n ię ty c h  g łó w e k . U zy s k a n e  w y n ik i  
w s k a z u ją  n a  to , że bedzie  m o ż liw e  
p rz e p ro w a d z e n ie  zab ieg u  c h iru r ­
g icznego  o d d z ie la ją ce g o  oba n o w o ­
ro d k i.

P R O W A D Z O N A  w czo ra j w  
d ru g im  d n iu  obrad  Z ja z d u  d y ­
skus ja , k tó re j p rz y s łu c h iw a li się 
c z ło n ko w ie  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i 
i  p aństw a, o gn isko w a ła  się z 
je d n e j s tro ny  w o k ó ł sp raw  i  
m ie jsca  m łod ych  w  życ iu  k ra ju , 
z d ru g ie j zaś ic h  o bo w ią zkó w  
wobec p ań s tw a  i  społeczeństwa. 
Z w raca no  uw agę przede wszyst 
k im  na  te  e lem en ty , k tó re  dziś 
u tru d n ia ją  re a liza c ję  je dn o s tko ­
w y c h  i  ogó ln ozw iązko w ych  za­
dań, w ska zyw a no  na sposoby 
ro zw ią za n ia  ty c h  p ro b le m ó w .

P R Z Y P O M N IJ M Y , że w  p ią ­
te k  w  p ie rw szym  d n iu  obrad  
uczestn icy Z ja zd u  w y s łu c h a li 
w ys tą p ie n ia  cz łonka  B iu ra  Po­
litycznego , sekre ta rza  K C  PZPR  
Jana  S zyd laka  oraz re fe ra tu  
p rogram ow ego  p rzew odn iczące ­
go ZG  ZM S  Bogdana W a lig ó r­
skiego. Zapoczą tkow ano  d ysku ­
s ję  p len a rn ą , w  k tó re j zabra ło  
g łos 11 m ów ców . W  p ią te k  w  
godzinach  w ie czo rn ych  d ysku ­
s ja  toczy ła  się w  s ie d m iu  zespo­
ła ch  p ro b le m o w ych .

(D okończen ie  na s tr. 2)

N A  Z D J Ę C IU : delegaci Szczecina na sa li obrad  V  Z ja z d u  ZM S  
—  Janusz B ie ry lio  i  K ry s ty n a  W o jc iu le w .cz .

(C A F -U rb a n e k -ie le fo to )

Laury, odznaczenia, nagrody...

Nowy proces
c z ł o n k ó w

„rodzin?” Mansosii
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rze d  sądem  

w  Los A ngeles ro zp o czą ł się n o w y  
proces c z te rec h  cz ło n k ó w  „ ro d z in y ”  
C h arle sa  M an so n a , skazanego  za 
w s p ó łu d z ia ł w  za m o rd o w a n iu  am e­
ry k a ń s k ie j a k to r k i S h a ro n  T a tę  i in ­
n y c h  osób. W  o b ec n ym  procesie  
c zte rem  cz ło nk o m  b a n d y  zarzuc a  
się, że w  s ie rp n iu  1971 ro k u  n a p a d li 
n a  sk le p  z b ro n ią . M ia ła  to  być  
w s tę p n a  część p rzy g o to w a ń  do u- 
w o ln ie n ia  M an so n a  i  jego  g ru p y  z 
w ię z ie n ia . M an so n  m a stanąć przed  
sądem  ty m  ra ze m  w  ch a ra k te rze  
św iad k a .

W  czasie k o m p le to w a n ia  la w y  
p rzy s ię g ły c h  o ka za ło  się, że dw óch  
k a n d y d a tó w  do te j fu n k c j i  o trz y ­
m a ło  lis ty , w  k tó ry c h  grożono  im  
śm ierc ią . P o  u ja w n ie n iu  tego fa k tu ,  
p rzew o d n iczą cy  sądu z w o ln ił ic h  z 
fu n k c j i  i  n a k a za ł, b y  ła w a  p rz y ­
s ięg ły ch  b y ła  c h ro n io n a  w  spe c ja l­
n y  sposób.

JUBILEUSZ
Glin? Akademiekie o 

PsHtesłMiiki Szczecińskiej
D W U D Z IE S T O L E C IE  p racy 

a rty s ty c z n e j w  p ię k n e j sztuce 
p ieśn i ch ó ra ln e j obch od z ił wczo 
ra j C h ó r A k a d e m ic k i P o litech ­
n ik i S zczecińsk ie j. W  godzinach 
p rze d p o łu d n io w ych  cz łonkow ie  
ch óru  z je go  za łożyc ie lem , d y ry ­
gen tem  i  k ie ro w n ik ie m  a r ty ­
s tycznym  — Janem  S zyrock im  
zos ta li p rz y ję c i przez P rezy­
d iu m  W o je w ó d z k ie j R ady Na­
ro d ow e j. W  sp o tka n iu  uczestn i­
czy ł sekre ta rz  K W  PZPR  Jerzy 
Ł aza rz  oraz k ie ro w n ik  W ydzia ­
łu  K u l tu r y  K C  P Z P R  Jerzy 
K w ia te k .

W  S E R D E C Z N E J  a tm o s fe rze  toczy­
ły  się ro z m o w y  zarów n o  dotyczące  
przeszłości ja k  i za m ie rze ń  re p e r­
tu a ro w y c h  zespo łu . D z iew ię tn as tu  
je g o  c z ło nk o m  p rzew o d n iczą cy  P re ­
z y d iu m  W K N  S ta n is ła w  R y c h lik  
w rę c z y ł n a g ro d y , u fu n d o w a n e  p rzez  
w ła d ze  w o je w ó d zk ie .

O G O D Z. 19 w  F ilh a rm o n ii 
im . M . K a r ło w ic z a  rozpoczą ł się 
g a lo w y  ju b ile u s z o w y  konce rt 
C h ó ru  A kad e m ick ie g o . Na sali, 
w y p e łn io n e j do osta tn iego  m ie j­
sca, obecn i b y l i  p rzeds taw ic ie le

K W  P ZP R  z sekre ta rzem  Je ­
rz y m  Łazarzem , Prez. W R N  z 
p rze w od n iczącym  S tan is ław em  
R y c h lik ie m , Prez. M R N  z p rze ­
w o dn iczącym  Janem  S topyrą , 
rep reze n ta n c i ś w ia ta  n a u k i, in ­
s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h , ś ro d o w i­
ska a rtystycznego.

W Y K O N A N IE M  „ B o g u ro d z ic y ”  
ro zp o czą ł się b ogaty  p ro g ram  w czo ­
ra jszego  k o n c e rtu , n a  k tó ry  z ło ży ­
ły  się u tw o ry  d aw n y c h  i w spół­
czesnych mistr.r.ow k o m p c *y c jł chó ­
ra ln y c h . G d y  p rz e b rz m ia ły  osta tn ie  
a k o rd y  „S ta b a t M a  ter-“  K rzy s z to fa  
P e n d ere ck ieg o , ro zpoczę ła  się u ro ­
czystość z ło że n ia  o fic ja ln y c h  ż y ­
czeń o raz  w rę c ze n ia  odznaczeń.

W  im ie n iu  w ła d z  w o je w ó d zk ic h  z 
se rd ec zn ym i s ło w a m i u zn a n ia  z w ró ­
c i ł  się do ju b ila tó w  p rzew o dn iczą cy  
P re z y d iu m  W R N  S ta n is ła w  R y c h lik , 
k tó ry  p o w ie d z ia ł m . in . „ M in io n e  
2« ła t  w a s ze j dzia ła lno ś c i a r ty s ty c z ­
n e j b y ło  n ie  ty lk o  p asm em  sukce­
sów , a le  p rzed e  w s zy s tk im  p rz y k ła ­
d em  tru d n e j i  rz e te ln e j p ra c y , k tó ­
ra  do ty c h  sukcesów  d o p ro w ad ziła . 
O d c h w ili, g d y  zd o b y liśc ie  IV  
grodę n a O gó ln o p o lsk ic h  E lim in a ­
c ja c h  Zes p o łó w  S tu d en c k ic h  
W ro c ła w iu  n ie  b y ło  ro k u , n ie b y ło  
sezonu a rty s tyc zn eg o  k tó ry  n ie  p rz y

(D okończen ie  na  s tr. 2)

m im o  d z ie lą c e j nas o d leg łości, czu­
je m y  się z w ią z a n i d o św iad c zen ia m i 
h is to r ii i  u czu c iam i szc zere j p rz y ­
ja ź n i.  P ra g n ie m y , a b y  p rz y ja ź ń  tai 
w y ra ż a ła  się n ie  t y lk o  w  sferz®  
u czuć , a le  ta k ż e  w  ko n k re tn yc h ^  
co d z ie n n yc h  treś c ia ch  w s p ółp rac y.

H . Ja b ło ń sk i w y ra z i ł  p rzekonanie^  
e  ro z m o w y  i  s p o tk a n ia  z p re z y -  
len tem  H a fe z e m  a l-A s a d e m  o ra z  a 

in n y m i k ie ro w n ic z y m i osobistościa­
m i A ra b s k ie j R e p u b lik i S y ry js k ie j  
będ ą  o w ocne i  p o żyteczne.

Z  L O T N IS K A  H . J a b ło ń s k i u d a ł 
się w  to w a rz y s tw ie  p re zy d e n ta  
A sada do s w e j re z y d e n c ji. W zd łuż  
tras y  p rze ja zd u  goście z P o ls k i b y l i  
se rdeczn ie  w ita n i p rzez  m ie s zk a ń ­
ców  D am a szk u . U lic e  s to lic y  S y r i i  
zo sta ły  p rz y s tro jo n e  b ia ło -c ze rw o ­
n y m i f la g a m i i  h as ła m i g ło szą cy m i 
p rz y ja ź ń  m ię d zy  d w o m a  n a ro d a m i 
o raz  p o r tre ta m i H . J a b ło ń sk ie go  l  
p re zy d e n ta  A sada.

w  G O D Z IN A C H  w ie c zo rn y c h  
p rze w o d n ic zą c y  R a d y  P a ń stw a  
p rz e k a z a ł n a ręce p re zy d e n ta  A l-  
A sada rze źbę g ło w y  M ik o ła ja  K o ­
p e rn ik a  d łu ta  A lfo n s a  K a rn e g o , a 
p re zy d e n t A l-A s a d  — szab lę  d a ­
m asceńską ze z ło tą  rę ko je śc ią .

K a d łu b
k o n te n e ro w c a  

m/s „Schauenburg”
w ó d z i u

W C Z O R A J w  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j im . A . W a isk ie g o  zw o ­
dow ano k a d łu b  p ro to typow ego  
s ta tk u  przeznaczonego do p rze ­
w ozu  ko n te ne ró w . S eria  ty c h  
jednos tek  w  lic z b ie  6 sz tuk  zo­
s ta ła  za m ó w io na  przez zaćhod- 
n ion ie m ie cką  f irm ę  „H . S chud t“ .

K o n te n e ro w ie c , został za p ro je k ­
to w a n y  c a łk o w ic ie  w  sto czn iow ym  
b iu rz e  k o n s tru k c y jn o -b a d a w c zy m . 
Jest to  je d n o s tk a  o nośności 11969 
D W T . M o że  ona zab ie ra ć  320 ko n te ­
n e ró w  20 -stopow ych, w  ty m  15 ko n  
lenes-ów m oże służyć do p rzew o zu  
ła d u n k ó w  ch łodzonych . W  ch łodn i 
p ro w ia n to w e j m o żn a  osiągać tem p e  
ra tu r y  do  m in u s  40 stopn i C els ju ­
sza. S ta te k  posiada s iln ik  g łó w n y  
o m o cy  9 900 K M , co p o zw ala  n a  
osiąganie szybkości 16,5 w ę z ła . W y ­
soki s top ień  au to m a ty za c ji s tw a rza  
m o żliw o śc i w p ro w a d ze n ia  je d n e j ty ł  
ko  8 -g o d z in n e j w a c h ty . D la  za łog i 
za p ro je k to w a n o  pom ieszczenia 1-oso  
bov/e o raz w ie le  ró żn yc h  u rząd ze ń  
re k re a c y jn y c h .

P ro to typ o w a  je dn o s tka  nosić 
będzie im ię  „S chauenburg “ . Ze 
w zg lę du  na n o w a to rsk ie  ro z w ią ­
zania  k o n s tru k c y jn e  ma ona 
szanse stać się w zo rcem  na  ba­
z ie  k tórego  za k ładow e  b iu ro  
k o ns tru kcy jn o -ba d aw cze  będzie 
m og ło  tw o rz y ć  dalsze m u tac je  
w  zależności od życzeń o db io r­
ców.

G łó w n y m  k o n s tru k to re m  s ta t­
ku. je s t m g r inż . Je rzy K o w a l­
sk i. M a tk ą  chrzestną została 
m a łżo nka  am basadora P R L  v r  
K o lo n ii  —  A le ksa n d ra  P ią tk o w ­
ska. (w it *

W  G R Y FIC A C H

Uroczyste otwarcie 
kina „G ap ili”
P R E M IE R Ą  polsk iego  f i lm u  

„K o p e rn ik “  o tw a r to  w czo ra j w  
G ry fic a c h  zm odern izow ane  po 
g en era lnym  rem oncie  k in o  „C a - 
p ito l“ . M ia s tu  p rz y b y ła  p iękn a  
sala na 320 m ie jsc, przystoso­
w a na  do  e kspo zyc ji p lastycz­
nych. A k tu a ln ie  w y s ta w ia  ta m  

. swe p race g ra ficzne  Je rzy  B a - 
| szkow sk i. (U p)

w  num erze : ^  Błyska gotyk i barok staromiejskiego ratusza ❖  Co dalej z Balatonem? ❖  Handel miłością ❖

[ f f 7 . B b c w . F i0 i .
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Jubileusz 
C h ó r u  P S

(Dokończenie  ze s tr. 1)

n ió słb y w a m  n agród , czo łow ych  
m ie jsc i  w y ró żn ie ń  n a  ko n k u rsa ch , 
fe s tiw a la c h , e lim in a c ja c h  i p rze g lą ­
dac h ” . M ó w c a  p o in fo rm o w a ł o po­
w o ła n iu  S to w a rzys zen ia  Spo łeczno - 
K u ltu ra ln e g o  pod n azw ą „C h ó r P o ­
l ite c h n ik i S zc zec iń sk ie j” .

N as tę p n ie  S t. R y c h lik  u d ek o ro w ał 
Ja n a  S zy ro ck ie go  K rzy że m  K a w a ­
le rs k im  O rd e ru  O d rodzen ia  Polski.

O d zn ak i p a m ią tk o w e  „ G ry fa  P o ­
m o rs k ie g o ” w ręczono  R o m u ald o w i 
S zy ro c k ie m u , E ug e n iu szo w i P a w li­
k o w i, Je rze m u  K o w a ń s k ie m u  i Je­
rze m u  Ż u k o w s k ie m u . O d zn ak i Z a ­
służonego D z ia łac za  K u ltu r y  o trz y ­
m a li:  B ożena P y z ik , T ere sa  M itk ie -  
w ie z , J e rzy  K o w a ń s k i i  J e rzy  Ż u ­
ko w s k i.

S łow a u zn an ia  z ło ży li następnie  
ju b ila to m : re k to r  P o lite c h n ik i prof. 
d r. inż. Jó ze f K ę p iń s k i, w ic ep rze ­
w o d n ic zą c y  R ady N ac zeln e j ZS P  
Eugeniusz M ie lc a re k , s e kre ta rz  ge­
n e ra ln y  Z je d n o c ze n ia  P o ls k ich  Z e ­
spo łów  Śp ie w a czy ch  i Ih s tr  u m en­
ta ln y c h  Jan  B ekanow 'ski, k tó ry  
w rę c z y ł Ja n o w i S zy ro c k ie m u  złotą  
od zn ak ę  h o n orow ą z la u re m , a 
c h ó ro w i p rzek aza ł z ło tą  o dznakę  
tego  stow arzyszen ia .

T ę  część ko n c e rtu  C hór P o lite c h ­
n ik i  zak o ń czy ł o d śp ie w a niem  p ieśn i 
» G au d ę  M a te r  P o lo n ia " . ( jf )

POSIEDZENIE
Wojewódzkiego 

Zespołu Poselskiego
W C ZO R A J w  Szczecinie 

o db y ło  się k o le jne  posiedzę 
n ie  W o jew ódzkiego  Zespołu 
Poselskiego. Tem atem  
b rad  b y ł ro zw ó j p ro d u k c ji 
ro ln e j w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim  z uw zględn ię  
n ie m  dotychczasow ych  re ­
z u lta tó w  i  zam ierzeń na 
ro k  bieżący.

(w it)

V  Z ja z d  Z M S
(D okończen ie  ze s tr. 1) sze w a ru n k i ro z w o ju  ru c h u  ra c jo -  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R ad y  N a -

n a liza t o rsk iego, w y n a la zcze g o , a c ze ln e j Z S P  S ta n is ła w  C iosek p re -  
Z A H iF R A ia r -  ..... , *  ta k ż e  " ow e m o ż liw °śc i d la  p o d e j-  z e n tu ją c  de leg ato m  zad a n ia  środo-
zabiłkająi w c z o ra j g łos z t r y -  m o w a m a  przez m ło d z ie ż  p ra c u ją c ą  w is k a  ak ad e m ic k ie g o  w s ka zał że 
“ y z ja z d o w e j, m in is te r  n a u k i, n a u k i system em  zao c zn ym . p ro p o no w an e  p o w o ła n ie  je d n e j,

s zk o ln ic tw a  wyższego i te c h n ik i M IN IS T E R  o św ia ty  i  w y c h o w a n ia  id e o w o -p o lity c z n e j o rg a n iza c ji stu - 
w y /a « ł  u zn a n ie  d la  J e rz y  K u b e rs k i, m ó w ią c  o w spół- d e n c k ie j p o zw o li — w  ra m a c h  Fe - 

S,U?ą5 yCi  ny,ch  zad a n iac h  w y c h o w a w c zy c h  d e ra c ji S o c ja lis ty c zn y c h  Z w ią z k ó w  
d o sk o na le n iu  K w a l if ik a c j i  m ło d y c h  szk o ły  i o rg a n iza c ji m ło d z ie żo w yc h , M ło d z ie ży  P o ls k ie j — jeszcze le p ie j 
p ra c o w n ik ó w  — ta k ic h  ja k  np . tu r -  p o d k re ś lił o g rom ne zn ac zen ie  sam o- p rzy g o to w y w a ć  s tu d en tó w  do p rz y -  

m is trzó w  te c h n ik i, w y c h o w a n ia , p ra w d z iw e g o  w spół- sz łe j p ra c y  spo łeczne j i  zaw o do w ej. 
P o d k re ś lił, ze re s o rt czy n ić  będ z ie  p a rtn e rs tw a  m ię d z y  m ło d z ie żą  a p e - *
w s zys tk o , a b y  s tw a rzać  co ra z  le p - dagogam i.

Pracow ite dni 
szczecinian

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)
P R A C O W IC IE  u p ły n ę ły  delegatom  na V  

ZM S  d w a  d n i obrad. W  p ią te k  do późnych

R O B O C Z Y  c h a ra k te r  m ia ły  w c zo ­
ra js ze  sp o tk a n ia  d e leg ató w  z w ła ­
d zam i re s o rtó w  i c e n tra ln y c h  in ­
s ty tu c ji spo łeczno-gospodaęczych. 
M ło d z ie ż  w y k o rz y s tu ją c  sw o ją  obec­
ność w  s to lic y  p o in fo rm o w a ła  k ie ­
ro w n ik ó w  naszego ż y c ia  gospodar­
czego o p o d e jm o w a n y c h  p rzez  n ią  
za d a n iac h , o p la na ch  n a przyszłość  
i  p ro g ra m ie  d z ia ła n ia  W sp ó ln ie  n a ­
ra dza no  się nad  stw o rze n iem  ja k  
n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ru n k ó w  r e a li­
z a c ji ty c h  zadań .

W czora j po zakończeniu  d y ­
sku s ji p le n a rn e j o d b y ły  się w y ­
bo ry  w ła d z  z w ią zku  na okres 

K ra jo w y  Z ja zd  k o le jn e j ka de nc ji. W y n ik i w y -  
godzin  w ie czó r- bo rów  ogłoszone zostaną dziś,

nych  toczy ła  się d yskus ja  w  s iedm iu  zespołach p ro b le m o w ych , w  o s ta tn im  d n iu  z jazdu.
D c lfó ia .c i A.1.. I .. . . .  . .  :  .1 r      . . . .  T IT '   . .

Dwa tragiczne 
wypadki kolejowe
W A R S Z A W A  P A P . 17 b m . o godz. 

7.15 n a s ta c ji C zem p iń  w y k o le ił  się 
Jcr’ z w agonów - p rze jeżd ża jąc eg o  
p rze z  s ta cję  pociągu to w aro w e g o  i 
u d e rz y ł w  n a d je żd ża ją c y  z p rz e ­
c iw k a  in n y  pociąg  to w a ro w y .

M as zyn is ta  Jan  P a la cz  poniósł 
śm ierć  na m ie jscu . D w a j c iężko  
ra n n i:  p o m o cn ik  m a szy n is ty  R o ­
m u a ld  K a ż m ie ro w s k i i k ie ro w n ik  
pociągu  K a z im ie rz  P tas zyń s k i p rze ­
b y w a ją  w  szp ita lu  w  K ośc ian ie .

N a  strze żo ny m  p rze jeźd z ie  k o le ­
jo w y m  w  G o g o lin ie  p o w ia t K r a p ­
k o w ic e , doszło do zd e rze n ia  c iąg ­
n ik a  z pociąg iem  to w a ro w y m . W  
w y p a d k u  z g in ę li t ra k to rz y s ta  i  ła ­
dow acz. P rz y c z y n ą  w y p a d k u  było  

“* b y t  wczesne p o dnies ien ie  zapór. 
D ró ż n ik a  z a trzy m a n o  do d ys p o zyc ji 
p ro k u ra to ra .

Delegaci naszego w o je w ó d z tw a  u czes tn iczy li w e  w szys tk ich  
posiedzeniach. W ie lu  z n ich  za b ie ra ło  głos, e i k tó rz y  n ie  zdą­
ż y li tego zrob ić , z g ło s ili sw o je  w y p o w ie d z i do p ro to ko łu .

Ryszard S to lkm an  ze S tocz- ilo ś c i cem entu i  m a te r ia łó w  b u - 
n i S zczecińskie j im . A . W a r- d ow lanych . 
skiego uczestn iczy ł w  żespole 
o b rad u jącym  na tem a t re p re ­
zen tow an ia  p ra w  i  in te resów  
m łodzieży.

— W  S W O JE J w y p o w ie d z i p o ru s zy ­
łe m  t r z y  zasadn icze p ro b le m y , k tó ­
re n a jm o c n ie j p o dkreślano  w  cza­
sie p rzed z jiizd o w yc b  d y s k u s ji wśród  
sto czn jow e j m ło d z ie ży  A  w ię c  ko -  

praw n eg o  u re g u lo ’

W ieczorem  w  h a li G w a rd ii
o d b y ł się u roczysty  konce rt,
d ed ykow an y u czestn ikom  Z ja z ­
du.

Z - ja z d o u /a
m ią a i f jk i

A  W  S K Ł A D  p re zy d iu m  Z ja ­
zdu  p o w o ła ny  zo sta ł d e leg at ze  
Szczec ina, p rzew o dn iczą cy  Z Z  
Z M S  p rz y  S toczn i Szczec ińsk ie j 
R o m an  L id zb a rs k i.

A P R Z E D  u ro c zy s ty m  ro z­
poczęciem  Z ja z d u  zgrom adzone  
w  S a li K o n greso w ej delegac je  
p o zd ra w ia ły  się n a w za je m  do­
w c ip n y m i h as ła m i. W esołe o - 
k r z y k i z je d n e j s tro n y  n a ty c h ­
m ia s t o trz y m y w a ły  odzew  z  
d ru g ie j. K ra k o w ia c y : „C R O C  
S T O L IC Ę  N A M  Z A B R A L I, N IE  
JE S T E Ś M Y  T A C Y  M A L I" .  S ły ­
chać K a to w ic e : „ K R A K O W ­
S K IE G O  L A J K O N IK A  P R Z E ­
R O B IM Y  N A  G Ó R N IK A " .

D u że  b ra w a  ze b ra li szczeci­
n ian ie , k tó rz y  p rze d s ta w ili się 
s ło w am i: „ P O Z D R O W IE N IA  Z E  
S Z C Z E C IN A , V  N A S  P O L S K A  
S IĘ  Z A C Z Y N A !"

A W S R O D  deleg ató w  n a j­
b a rd z ie j w y ró ż n ia ją  się p rze d ­
sta w ic ie le  w o je w ó d ztw a  ka to ­
w ic k ie g o  w  g alow yc h  g ó rn i­
czych m u n d u ra c h  o raz  szcze­
c in ian ie , k tó ry c h  z ja zd ow e stro  
je  —■ sza firo w e  m a ry n a rk i o raz  
po p ie la te  spodnie i  spódn iczki 
uzn an e  zosta ły  za  n a jła d n ie j­
sze.

M W

lieczność

K O L E G Ó W  z zespołu i  m n ie
n a jb a rd z ie j u c ies zył f a k t  — p o w ie ­
d z ia ł A  K ard a s  — że na posiedze­
n iu  p rze d s ta w ic ie le  M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  i  M a te r ia łó w  B u d o w ­
la n yc h  o ra z  C en tra lne g o  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i B u d o w n ic tw a  M ie s zk a ­
n iow ego  p o in fo rm o w a li nas o d e­
cy z ja c h . k tó re  ju ż  w  n a jb liżs zy m  
czasie pom ogą n am  w ro zw ią za n iu

Minister Żeglugi I. Szopa
spotkał się z  delegatami

. . . . . . . . . .  w  S O B O TĘ , 17 b m . o dbyło  się w  « U sto su n ko w u jąc  się do nich  m i-
____ _ p a lących  p ro b lem ów . M a ją  W ars zaw ie  sp o tka n ie  k ie ro w n ic tw a  n is te r Szopa p o d ją ł d ecyzje  o p rze -

to su n kó w  m ię d zy  za k ła d e m  p ra c y  n as tąp ić  z m ia n y  w re g u la m in a c h  re so rtu  żeg lug i z deleg ata m i n a V  an a lizo w a n iu  p rzez odnośne d ep a r- 
a lu d ź m i u czą cy m i się zaoczn ie  lu b  sp ó łd z ie ln i m ie szk a n io w y c h , do ic h  Z ja z tl Z M S , re p re ze n tu ją c y m i m łode ta m e n ty  poruszonych  zagadn ień  w  
system em  w ie c zo ro w y m . Po d ru g ie  zarzą d ó w  w e jd ą  p rze d s ta w ic ie le  n a -  P °k o le n ie  m a ry n a rz y , ry b a k ó w , p o r-  te rm in ie  m ie sięc zny m  wznosząc t r a -  
— w iększego ucze s tn ic zen ia  m lo - szej  o rg a n iza c ji. Ściś le jszy będzie  to w có w  i stoczn iow ców . Ja k  w ia d o - d y c y jn ą  la m p k ą  w in a  toast za m ło ­
d z ie ży  w  p rac ac h  ra d y  za k ła d o w e j, k o n ta k t  m ie d zy  zarzą d a m i w o je -  m o > m ło d z ie ż  stanow i d z is ia j 40 • • -
Po  trze c ie  — rzecz d la  nas n a j -  w ó d zk im i Z M S  a z je d n o c ze n ia m i Pro .c< ogółu  za tru d n io n yc h  w e w szy- 
w a żn ie jsza . b y  z a k ła d y  p ra c y  k ie -  b u d o w n ic tw a . Lepsze w a ru n k i — stk ich  b ranżach  go sp o d ark i ra o r-  
ro w a iy  do szkó ł śred n ic h  lu b  n a in te rn a ty , w yższe s ty pe n d ia  — o - sk >ęj; W y ra ż a ją c  radość z pow odu  
u cze ln ie  w  p ie rw s zy m  rzę dz ie  ty c h  t rz y m a ją  u czn io w ie  p rzy za k ła d o - m ożliw ośc i s p o tka n ia  z m łodzieżą, 
lu d z i, k tó ry c h  re k o m e n d u je  Z M S  —  w y c h  szkó ł b u d o w lan y ch . m in is te r  J e rz y  Szopa — sc h ara k te -
p o w ie d z ia ł R ys zard . r v • „ »  • ry z o w a ł proces ro z w o ju  gospodark i

O  p ro b le m a c h  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j p r z e k a z u ję  t ę  i n f o r m a c j ę ,  m o r s k ie j  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  a k -
na  te m a t p rz y g o to w a n ia  je j  d o  w y -  r o z p o c z y n a  s ię  W  h a l i  G w a r d i i  c e p tu ją c  ro sn ą cą  ro lę  m ło d z ie ż y  d z i-  
k o n y w a n ia  z a w o d u  m ó w i ł  L e s z e k  k o n c e r t  Z o k a z j i  V  Z ja z d u  Z M S  siaJ * w  p rz y s z ło ś c i. „ W  w a s  w id z i-  

,  T M h n jk u m  M e c h a n ic z n e g o , P ie r w s z a  t o  c h w i l a  w y t c h n ie -  " "
' p rzyszłości. , 

m y  tę p rzyszłość”  —  
re so rtu  zw ra c a ją c  s 
tó w  na Z ja z d  Z M S .

C zyż  _____
który  uczestniczył w zespole . . . . . .  .
„Uczyć się i  podnoyić kw a lifika - n ia  PQ ow och dn iach  w y p e łn i o- 

nych obradam i. Jest w ię c  oka- 
K O N K R E T N E  p o s tu la ty  w n ió s ł z ja  do naw iązan ia  k o n ta k tó w  z 

pod o b rad y  zespołu „B u d u je -  in n y m i de legacjam i, do w y m ia - 
m y  słoneczne dom y“  A n to n i n y  u po m in kó w
K arda s  —  k ie ro w n ik  W yd z ia łu  S zczecin ian ie  
M łodz ieży  R obo tn icze j Z W  p rz y ja ź n ili
ZM S. P o w ie d z ia ł on m . in . 
p a tro n a t nad b ud ow n ic tw em ,
n ie  zawsze k o n k re tn a  praca  na se rw e tek  z Z a k ła d ó w  P rze m y- spókajanie potrzeb' soejaino; byto- 
budow ie . Np. m łodz ież z H u ty  s łu  W e łn ianego  w  Choszcznie wy°h i kulturalnych. Ze swej strony

odpracow ać 1/3 w k ła d u  na m ie - H u ty  Szkła  „H o rte n s ja “  w  młodzieży zagadnień produkcyjnych,
szkanie  spółdzie lcze w e  w ła s - P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im . organizacyjnych i socjalnych, re-
n ym  zak ładz ie , dos ta rcza jąc na prezentując duże zaangażowanie w
b ud ° w y  p a tro n ack ie  d oda tkow e  M A R IA  W IT K O W S K A  K Z  'S S 2 L S S 5 ,  “ S Z ? * *  “ “

W  d alszym  ciągu sp o tk a n ia  w ice­
d y re k to r  d ep a rta m e ntu  k a d r  i sp raw  
so c ja ln yc h  Jan  B rzo sk a o m ó w ił p ro -  

p ro p o rc Ó W  bierny m ło d z ie ży  stanow iące przed -
„   ‘ m io t za in te res o w an ia  i tro s k i resor-
n a j b a r d z ie j  z a -  tu . Z a lic zy ć  do nich  n ależy pod-

; Z d e le g a c ja m i  noszenie k w a li f ik a c ji  zaw odow ych,
Że w o je w ó d z t w  lu b e ls k ie g o  i łó d ź -  a k ty w iz a c ję  społeczno-zaw odow ą
to m  „  „ „  .  , . m ło d y ch  k a d r , dzia łalność p ro d u k -

k ie g o .  W  z a m ia n  z a  k o m p le t  c y jn ą , o c h ro n ę  p ra c y  m ło d z ie ż y , za-

ZŁOTE PTAKI Z KOPENHAGI O)

Skarb w kominie
G dy  sąd wszedł na salę ro z­
p ra w , la w y  d la  oskarżonych  
b y ły  puste. P er A ndersson  i  
Leon  O w ild  n ie z g ło s ili się na 
rozp raw ę. K a u c ja  przepadła  na  
rzecz S karbu  Państw a. P rze­
p a d ły  ró w n ie ż  odebrane prze­
m y tn ik o m  i  ich  n ie fo rtu n n y m  
pom ag ie rom  z ło to  i  „M e rc e ­
des” . A ndersson i  O w ild  zapa- 

ja k o  m ię ta ją  zapewne na zawsze i  
że nie

w a rto  p rzem ycać z ło ta  do P o l- 
aresztu  za ka uc ją  w  wysokośc i s k i. W ita m y  serdecznie tu r y -  
7 tys. d o la ró w  USA. P ra w o  stów . Z  całą surow ością  p ra -  
nasze p rz e w id u je  taką  m o ż li-  w a  zwalczać będziem y p rze-

W  lis topadzie  1972 ro ku  
przed  ty m  sam ym  sądem roze­
g ra ł się a k t d ru g i te j sp raw y.

m y tn ik ó w  i  han d la rzy .

K O N IE C

J A N  A R TU R O W 1C Z

m ń ń f lYPS7 i aWj i ° n° J l i n u i l e’ e ra z  p?  ra z- L o m e n - u ń ld  w y s tę p o w a li tu  , axo  iu ( ic a / iic  nu cl
Kn-r A nh ai£ ądzie Z a k ła d ó w  tu je . D ruga  też. Z a l pozbyć się św ia d ko w ie  oskarżen ia . W k ró t t łum aczyć  będą innym ,

. “  P“ “ - P o p r f  kosztowności. A  ta k  l ic z y ły  na ce potem  sąd z w o ln ił ic h  --------  '  '
p ro w ad ze n iu  e kspe rtyzy g ra f o to  z ło to. F a k ty  są je d n a k  n ie -  - ..................... •
m e tryczn e j p ism a n ie  b y ło  w ą t ubłagane. D roga  do z ło ta  p ro -  
p liw o śc i, k to  je s t jego  au to - w a dz i d a leko  za m iasto , na 
rem . Teraz n ie  pozostaw a ło  o g ró d k i d z ia łkow e . Jest ju ż  wość 
R yśko w i n ic  innego ja k  k o n - ciem no. To tu . A le  cóż z te - 
tynu o w ać  korespondencję  do go? Dom ek s to jący  na dzia łce  
ro d z iny . T ym  razem  o fic ja ln ie , je s t z a m kn ię ty  na cz te ry  spu- 
W yd a jc ie  m i l ic j i  z ło to  —  p i-  sty. K lu c z  ma w ła ś c ic ie l dom - 
sze. W  jego  ślad idzie  ró w n ie ż  ku . Jeszcze ty lk o  odszukanie  
Janusz. R odziny je d n a k  n ie  w ła śc ic ie la  dom ku  i  je s t z ło to, 
bardzo się kw a p ią . O jc ie c  J a -  W  szk la nym  s ło ik u  u k ry ty m  
nusza n ie  w ie rz y  w ła sn ym  o - chy trze  we w n ę trz u  a ltany , 
czom. —  To n ie  syn p isa ł —  T a k  w ię c  z ponad 9 kg  z lo -  
pow iada  fu n k c jo n a riu s z o m  — ta, k tó re  P er Andersson p rze ­
to  ja k iś  podstęp... D opiero  g dy  m y d l do P o lsk i w  postac i p rę  
syn m ó w i mu prosto  w  oczy, tów , p ły te k  i  a rkuszy  ju b i le r -  
ja k  to  by ło  i  p ros i o w yd an ie  sk ich , odnaleziono  p ra w ie  6 
zlota^ decyduje  się. B ierze kg. K osz tow a ło  to  fu ń k c jo n a -  
d rab inę . p ro w a d z i fu n k c jo n a - r iu szy  S łużby  Bezpieczeństwa  
riu s z y  do opuszczonej fa b rycz  K W  M O  w  P oznan iu  w ie le  
k i z n a jd u ją c e j się obok jego p ra c o w ity c h  d n i i  n ieprzespa- 
posesji. W chodzi na dach. N a - nych  nocy. 
stąpn ie  p rzys taw ia  d ra b in ę  do 
w ysokiego kom ina . W d ra p u je  *  *  *
się na jego szczyt. Za ch w ilę
m e ta low a  puszka z d łu g im  Zakończenie  te j sp ra w y  m ia  
d ru te m  lą d u je  na z iem i. W  te j lo  m iejsce 16 czerwca 1972 ro -  
puszce je s t z łoto. ku  w  Sadzie P o w ia to w y m  d la

W  Szczecinie, na s trych u  d o - m iasta  Poznania . K o m b in a to -
m u  Ryszarda pod s ta ry m i de- rz y  i  cw aniacy, k tó rz y  ła tw ą
skam i z ło ta  n ies te ty  n ie  ma. drogą c h c ie li d o rob ić  się m a-
A  -tam  je  p rzecież u k ry ł.  D o - ja tk u  zosta li skazan i na k a ry
k ładne  przeszukanie  n ie  d a je  pozbaw ien ia  w o ln ośc i i  w yso - N A  Z D J Ę C IU : Ten w e ćk  m ia ł szczęście. T a k ie j m a ry n a ty  m o-
re zu lta tó w . S tarsza ko b ie ta  k ie  g rz y w n y . A ndersson  i  O - że m u  pozazdrościć każdy s ło ik .

dzież, życząc je j  o w ocnych  obrad  
n a Z je źd z ie  Z M S  i  da lsze j ró w n ie  
a k ty w n e j po staw y  społecznej.

L E C H  N IE K R A S Z

O B Y W A TE LS K I

C ZY N  Ż O ŁN IE R ZY

167 litrów krwi
przekazan o

służbie zdrowia
Ż O Ł N IE R Z E  G arn izon u  Szcze 

c ińsk iego  p o d ję li szlachetną in i ­
c ja ty w ę  rozszerzenia honorow e­
go k rw io d a w s tw a . D z ię k i a k c ji 
zo rgan izow ane j przez sierż. L u ­
c ja na  C zupryńsk iego  i p lu to n o ­
wego G rzegorza W itko w sk ie g o  
w  ciągu 1,5 m iesiąca br. do W o­
jew ódzk iego  B anku  K r w i  p rze ­
kazano 167 l i t r ó w  tego d rogo­
cennego leku . W śród żo łn ie rzy  
G arn izon u  — honorow ych  
k rw io d a w c ó w  w y ró ż n ia ją  się 
sierż. Jan M a rk ie w ic z  (oddal 
ju ż  10 1 k rw i) ,  p lu t.  S ta n is ła w  
S ob ie ra jsk i i sierż. Eugeniusz 
W iś n ie w s k i (o b vdw a j o d d a li po 
6 l i t r ó w  k rw i) ,  (w it)

D ZIŚ  W  TO R U N IU

Inauguracja
obchodów

kopernikowskich
T O R U Ń  P A P . W  n ie d z ie lę , 18 bm ., 

o d b yw a się w T o ru n iu  in a u g u ra c ja  
ogólnopolskich  obchodów  500-lecia 
u ro d z in  M ik o ła ja  K o p e rn ik a .

Po p o łu d n iu  w a u li now ego m ia ­
steczka u n iw e rs y te c k ie g o  odbędzie  
się  u ro czy sta  akadem ia .

„Wołga” wpadła 
do kanału

Kierowca i pasażerowie 
u t o n ę l i

W C Z O R A J  oko ło  godz. 17, n a  lu ­
k u  je z d n i p rz y  w je źd z ie  n a  m ost 
na rze ce  Ś w in ie  w  K a m ie n iu  Po ­
m o rs k im , w b liż e j n ie  u sta lonych  
o ko licznośc iach  w p a d ł do k a n a łu  i 
z a to n ą ł sam ochód „ W o łg a ”  n r  re j.  
M H  1910 n a le żą c y  do P o w ia to w eg o  
In s p e k to ra tu  W o d n y ch  M e lio ra c ji  
w  K a m ie n iu . K ie ro w c a . 27 -le tn i 
J u lia n  B a n u c h  zam . w e w si S k o ry -  
chow o oraz. d w a j p as ażerow ie : 39- 
le tn i J a n  W u k o w ic z  z D u s in a , p ra ­
c o w n ik  p rzed s ię b io rs tw a  m e lio ra ­
c y jn e go  i  S ta n is ła w  A d am s k i la t  50 
(b liższych  d a n y c h  b ra k ) — u to n ę li. 
Z w ło k i  u d a ło  się w y d ob y ć d op iero  
po u p ły w ie  45 m in u t. O k o lic zno ś ci 
w y p a d k u  bada m ie js co w a m il ic ja .

(ap)
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W marcu -
■V Dekada Kultury 
Czechosłowackiej
w  Szczeci ile

9 Trzy wielkie konkursy 
9  Atrakcyjne nagrody!

W  Z W IĄ Z K U  z p rz yg o to w yw a ną  IV  D ekadą K u ltu ry  Czecho­
s ło w a ck ie j, k tó ra  odbędzie się w  Szczecinie, w  dn iach  od 
10— 20 m arca  br. o g ło s iliśm y na łam ach  „K u r ie ra “  ko n k u rs y  
o naszym  p o łu d n io w > m  sąsiedzie. Dziś p rzyp o m in a m y ich 
zasady, zapraszając naszych C z y te ln ik ó w  do u czestn ic tw a. D la  
zw yc ięzców  p rzyg o to w a liśm y  a tra k c y jn e  nagrody.

W  k o n k u rs ie -q u iz ie  ph. „Szczecin  —  CSRS“  na leży  o dpow ie ­
dzieć na 10 następu jących  pytań .

1 . W k tó ry m  ro ku  i p rzy  o db udow ie  ja k ie go  nabrzeża p o r tu  
szczecińskiego a k ty w n ie  pom agała  m łodz ież  Czechosłow acji?

2. I le  m ilio n ó w  ton  to w a ró w  czechosłow ackich  p rze ładow ano  
po  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j w  ru ch u  tra n z y to w y m  przez p o r t 
szczeciński?

3. W  k tó ry m  ro k u  i  w  ja k im  m ies iącu  oraz w  k tó ry m  z p o r­
tow ych  m iast P o lsk i o dby ła  się uroczystość p rze ład o w an ia  
5 0 -m ilio n o w e j ton y  tra n z y tu  czechosłowackiego?

4. I le  s ta tkó w  zbudow a ła  S toczn ia  im . A . W arsk iego  d la  cze­
chosłow ackiego  a rm a to ra  ?

5. Ja k ie  są nazw y tych  s ta tków ?
6. K tó ry  z p o r tó w  p o lsk ich  je s t p o r te m  b azow ym  czechosło­

w a c k ie j f lo ty  h an d low e j?
7. Ja k ie  m iasto  CSRS je s t p o rte m  m a c ie rzys tym  czechosło­

w a c k ie j f lo ty  h an d low e j?
8. Ja k  nazyw a się polsko-czechosłow acka  spó łka  spedycy jna, 

m a jąca  sw o ją  s iedzibę w  Szczecinie?
9. P odaj im ię  i  nazw isko  K on su la  G enera lnego CSRS w  

Szczecinie
10. P odaj dw a  nazw iska  w y b itn y c h  p iosenkarzy  czechosło­

w ack ich , k tó rz y  w  o s ta tn im  10-leciu  w y s tę p o w a li w  Szczecinie 
ze s w o im i re c ita lam i.

O dp o w ie dz i na ka rtach  • p ocztow ych  na leży  nadsy łać na 
adres: „K u r ie r  Szczeciński“ , p l. H o łd u  P rusk iego  3, z dop isk iem  
„K o n k u rs y  o CSRS“ . R ów n ież na ten  adres należy nadsyłać 
w sp om nien ia  z pobytu  w  k ra ju  naszego po łu d n iow e g o  sąsiada 
oraz fo to g ram y  na ko n k u rs  fo to g ra fic z n y  pod nazw ą „C SRS — 
w  m o im  o b ie k ty w ie “ .

T e rm in  nad sy ła n ia  o dp ow ie dz i i  p ra c  u p ły w a  z dn iem  
5. I I I .  b r. (ru)

A U T O -P O C IĄ G

W  S T A N A C H  Z jednoczo­
nych  od. ponad ro k u  k u rs u ­
je  auto -poc iąg , służący do 
prze w ożenia  p o ja zd ów  i  ich  
w ła ś c ic ie li z jednego k ra ń ­
ca A m e ry k i na d ru g i. Pod­
róż ty m  pociąg iem  trw a  o 
w ie le  k róce j. Pasażerow ie  
m ają  do d yspo zyc ji prasę, 
k in o , re s tau ra c ję  oraz bar. 
Przez colą podróż obs ługu­
ją  ic h  urocze hostessy.

Podczas gdy w łaśc ic ie le  
re la ksow o  o db yw a ją  podróż 
np. z O rla n do  do W aszyng­
tonu , sam ochody ich  usta ­
w io n e  na spec ja ln e j lorze  
auto -poc iągu  podróżu ją  ra ­
zem z n im i.

W ozem  trasę tę pokonu je  
się w  dw a  d n i, pociąg iem  
t rw a  ona ty lk o  jedną  noc.

Na z d ję c iu : Hostessy au­
to -poc iągu .

C A F — U P l

Apel czterostronnej komisji wojskowej

o zaprzestanie ognia w Wietnamie

K Ś 3  ajgoAsliie
bezustannie wywołują
incydenty zbrojne
P A R Y Ż , H A N O I, M O S K W A , W A S Z Y N G T O N  P AP . Z  in i­

c ja ty w y  T R R  RW P czte rostronna  m ieszana k o m is ja  w o jskow a, 
z łożona 7 p rz e d s ta w ic ie li DR W . U S A , T R R  R W P  i  a d m in is tra ­
c j i  sa jgo ń sk ic j, zaapelow ała  w  sobotę da d ow ó d z tw  w szys tk ich  
s tron  w  W ie tnam ie  P o łu d n io w y m  o p rzestrzeganie  zaprzestania  
ogn ia , k tó re  obo w ią zu je  tam  od 28 stycznia.

S P O T K A N IE  D Z IE N N IK A R Z Y  
P O L S K IC H
(  Z A C H O  D N I O N IE M IE Ć  K IC H

■  N a  zap ro s zen ie  d y re k to ­
ra  naczelnego  zac h o d n io n ię -  
m ie c k ie j rozg łośn i ra d io w o -te ­
le w iz y jn e j W D R  K lau s e  von  
B ism arc ka , w  N R F  p rze b y w a ła  
g ru p a  d z ie n n ik a rz y  po lsk ich . 
W zię ta  ona u d z ia ł w  zo rg a n i­
zo w a n y m  w  U n k e l nad  R enem  
t rz y d n io w y m  s e m in a riu m  z 
p e łn ią c y m i k ie ro w n ic z e  fu n k ­
c je  d z ie n n ik a rz a m i z W D R . 
D y s k u to w a n o  nad p e rs p e k ty ­
w a m i i  tru d no ś c ia m i dalsze j 
n o rm a liz a c ji stosunków  m ię ­
d zy  P o ls k ą  a N R *

P R Ó B A  Z A M A C H U  S T A N U  
W  J O R D A N II

p i  Ja k  donosi b e jru c k i  
d z ie n n ik  „ A n -N a h a r " , w  J o r­
d a n ii zosta ła  u d are m n io n a  
próba zam ac hu  stanu.

P la n  sp iskow ców  p rz e w id y ­
w a ł z a ję c ie  in s ty tu c ji rzą do ­
w y c h , ra d io s ta c ji p o czty  i  
are s z to w a n ie  c z ło nk ó w  rzą du .

W  s to lic y  Jo rd a n ii p rze p ro ­
w a d zon o  a res zto w a n ia  w śród  
P a le s ty ń c zy k ó w .

N R F  G O T O W A  D O  R O Z M Ó W  
Z  C SR S

■  R ze c zn ik  rzą d u  b o ń s k ie -  
go o św iad c zy ł w  p ią te k , że 
N R F  go to w a je s t w zn o w ić  
ro z m o w y  w  sp ra w ie  n a w ią z a ­
n ia  s tosunków  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  z C zechos łow acją . R o z­
m o w y  te z o s ta ły  p rz e rw a n e  w  
ęze rw c u  ub . ro k u  z pow odu  
ró żn ic y  zd ań  w  k w e s ti i w a ż ­
ności u k ła d ó w  m o n ac h ijs k ic h  
z  ro k u  1938. W  ś rod o w y m  w y ­
s tą p ie n iu  w  B u n de stag u  k a n ­
c le rz  B ra n d t  o św iad c zy ł, że 
rzą d  N R F  g o tó w  je s t uznać  
n ie w ażn o ś ć  tego u k ła d u .

Z A M A C H Y  B O M B O W E  
W  A R G E N T Y N IE

0 1  W  p ią te k  do ko n an o  w  
A rg e n ty n ie  7 te rro ry s ty c z n y c h  
zam ac hó w  b o m b o w yc h . C elem  
ty c h  zam ac hó w  b y ły  s iedziby  
p a r t i i  p o lity c zn y c h  1 re zy d e n ­
c je  d z ia ła c zy  p o lity c zn y c h  w  
m ia stac h  S a n ta  F e 1 L a  P la -

Nadzwyczajne środki bezpieczeństwa

„Król”  przemytu narkotyków 
w rękach szwedzkiej policji
O D C ZTE R E C H  L A T  p o lic ja  

szwedzka p o lo w a ła  na n a jg ro ź ­
nie jszego o rg an iza to ra  m ięd zy ­
narodow ego p rze m y tu  n a rk o ty ­
kó w , K a r la  Paukscha, obyw a­
te la  N R F , k tó ry  sp ec ja lizo w a ł 
się w  za o p a tryw a n iu  k ra jó w  
skand yna w sk ich  w  n a rk o ty k  —  
am fe tam inę .

P A U K S C H  dys p o no w ał św ie tn ie  
zo rg an izo w an ą  siec ią h u rto w n ik ó w , 
p o d h u rto w n ik ó w  i deta lis tó w . Po  
uciaezce z N R F , gdzie g roziło  
m u  w ię z ie n ie , P au ks ch  osiad ł w  H o ­
la n d ii i  s ta m tą d  k ie ro w a ł sw ą zb rod

C H I L E

© Zamachy
■faszystów 

•  Pirackie 
radiostacje

S A N T IA G O  P A P . C z ło n ko w ie  f a ­
szystow skie j o rg a n iza c ji „ P a tr ia  y  
L ib e r ta d “  n a s ilili o statn io  p ro w o k a ­
c y jn e  a k c je  p rze c iw k o  le w ic y  c h i lij­
s k ie j. O s trze la li o n i g ru p ę  m łodych  
ko m u n is tów  w  re jo n ie  Is la  de M a i-  
po, n a p o łu d n ie  od S an tiago , c iężko  
ra n ią c  je dne go  z n ic h . L ic z n y  od­
d z ia ł te j  o rg a n iza c ji n a p a d ł na 
c z ło nk ó w  Z w ią z k u  M ło d z ie ży  K o ­
m u n is ty czn e j i o s trze la ł ic h  z b ro ­
n i m a s zy n o w e j.

*  *  *
W Ł A D Z E  c h ilijs k ie  w y k r y ły  k i lk a  

p ira c k ic h  ra d io s ta c ji, zo rg an izo w a­
n yc h . ja k  się  p rzypuszcza , p rzez  
p a rt ie  o p o zyc y jn e . R ozgłośnie te 
b e zp ra w n ie  k o rz y s ta ją  z fa l. za re ­
z e rw o w a n y c h  d la  ró żn y c h  p ań s tw o ­
w y c h  służb  spec ja ln y ch .

W ład ze  p o d ję ły  ene rg ic zne  k r o k i 
w  ce lu  z lik w id o w a n ia  ty c h  ra d io ­
sta c ji, k tó ry c h  p ro g ra m y  stanow ią  
je d en  z e le m e n tó w  a n ty rz ą d o w e j 
k a m p a n ii p rze d w y b o rc ze j, p ro w a ­
d zonej p rze z  o p o zyc ję .

ża ł się w y je żd ża ć  do D a n ii lub  
S zw ec ji. Od tego m ia ł sztab  pom oc­
n ik ó w , p a rk  sa m ochodow y, a naw et 
k o rzy s ta ł d la  tra n s p o rtu  n a rk o ty ­
k ó w  z sam olo tów  spo rto w y ch . Jego 
zys k i b y ły  o b liczane na w ie le  m i­
lio n ó w  ko ro n  ro czn ie . W  H o lan d ii 
d z ia ła ł on le g a ln ie , a lb o w ie m  H o lan ­
d ia  n ie  u zn a je  a m fe ta m in y  za  n a r­
k o ty k .

P o  u s ta len iu , iż  g łó w n y m  dostaw ­
cą n a rk o ty k ó w  do S zw ec ji jest 
P a u ks ch , w ła d ze  szw ed zk ie  zw ró ­
c iły  się do w ła d z  ho len d e rsk ic h  z 
żąd a n iem  w y d a n ia  gó.' Początkow o  
H o le n d rz y  o d m ó w ili, je d n a k że  przed  
p ó ł ro k ie m  gdy P au ks ch  zóstal w 
m ie js cu  zam ies zka n ia  a resztow any  
za p rzek ro cze n ie  p rzep isó w  w izo ­
w y c h  i  s k aza n y  n a sześć m iesięcy  
aresztu , w ła d ze  h o len d e rsk ie  posta­
n o w iły  u czy n ić  zadość żądaniom , 
szw edzk ich  w ła d z  bezp ieczeństw a.

Z  zac h o w an iem  n ie z w y k le  ostrych  
środków  ostrożności P a u ks ch a prze  
w ie ziono  sam olo tem  • z  A m sterdam u  
do S zw ec ji, p rzy  czym  uży to  do 
tego specjalnego sam olo tu  sporto­
w ego, b y u n ik n ą ć  ry z y k a  odbicia  
p rzes tępcy przez jego lic zn yc h  po­
m o c n ik ó w . S a m olo t w y lą d o w a ł na 
m a ły m  p ro w in c jo n a ln y m  lo tn isku , 
po czym  w  asyście k ilku d z ie s ięc iu  
p o lic ja n tó w , P a u ks ch a p rzew ieziono  
w  sam ochodzie p a n c e rn y m  do w ię ­
z ie n ia . N a z w y  m iasta , w  k tó ry m  
w ię z ie n ie  się zn a jd u je , p ras a  szw e­
d zk a  n ie  podała . P a u ks ch a  oczeku ­
je  w k ró tc e  proces i — ja k  s tw ie r­
dza p ras a  — n a jw y żs za  k a ra  za 
p rz e m y t n a rk o ty k ó w  —  8 la t  w ię ­
z ie n ia . (PAP>

Pomylili pociąg...
R Z Y M . N a p a d  n a pociąg , w  któ ­

ry m  p rzew o żon o  p ien iądze , p lano ­
w a n y  p rzez je d e n  z s y c y lijs k ic h  gan  
gów , o d b y ł się  zgodnie  z p lanem , 
ty lk o  je d en  szczegół n ie zgadzał 
się — b y ł to  in n y  pociąg.

P o lic ja  w ło s k a  p o szu k u je  s p ra w ­
có w  n ap a d u  n a w agon  poczto w y po 
ciągu  k u rs u ją ce go  na tra s ie  A g ri-  
gento— C as te lv e tran o , k tó rz y  skrad li 
k i lk a  w o rk ó w  z  p rz e s y łk a m i poczto  
w y m i i cze ka m i na sum ę 500 tys. 
liró w . Z d a n ie m  p o lic ji, gangsterzy  
p o m y lili p o cią g i, g d yż w k ró tc e  po 
p ie rw s zy m  tras ą  tą m ia ł p rze jeż ­
dżać s k ła d , w  k tó ry m  zn a jdo w ało  
się 300 m in  l ir ó w  (526 tys . d o la ró w ).

A P E L  w  te j sp ra w ie  uzgod­
n ion o  jeszcze 8 bm., a le  jego 
ogłoszenie o późn iło  się, pon ie ­
w aż p rze ds ta w ic ie le  rządu  sa j- 
gońskiego, k tórego  w o jska  bez­
ustann ie  w y w o łu ją  in cyde n ty  
zb ro jne  podczas p ró b  odebran ia  
części te ren ó w  s iło m  p a tr io ty ­
cznym , z w le k a li aż do soboty z 
podpisan iem  d okum entu .

T e ks t ape lu  nad a ły  17 bm . 
rozg łośn ie  w  H a no i i  w  Sajgo- 
nie. Ja k  w y n ik a  z don iesień  a- 
gency jnych , n ie k tó re  o dd z ia ły  
a rm ii T h ie u  d op ie ro  z tego ape­
lu  d o w ie d z ia ły  się dok ła d n ie , 
że zabran ia  się im  pod e jm o w a ­
n ia  ja k ic h k o lw ie k  d z ia łań  z b ró j 
nych. W ładze  reż im ow e  n ie  o- 
g ło s iły  bow iem  dotychczas p e ł­
nego tekstu  p o rozum ien ia  p a ry ­
skiego i dołączonych  do niego 
p ro to ko łów .

W  A P E L U  p o d kre ś la  się, że p rz e ­
de w s zys tk im  p o w in n y  ustać lo ty  
b o m bow ców  i m y ś liw c ó w  w  stre ­
fac h  k o n tro lo w a n y c h  p rzez  s iły  
zb ro jn e  p rze c iw n ik a . A g e n c ja  U P I

Jutro 500 rocznica urodzin

M ikołaja Kopernika

na całym świecie
W  P O N IE D Z IA Ł E K  p rzy p a d a  500 

roczn ica u ro d z in  M ik o ła ja  K o p e rn i­
k a . Z  ca łego ś w ia ta  n a p ły w a ją  w ia ­
dom ości o ty m , ja k  w  poszczegól­
n yc h  k ra ja c h  obchodzona będzie  ta 
w ie lk a  roczn ica .

W  P R Z E D D Z IE Ń  roczn icy  w  w ie ­
lu  p la có w k ac h  p o lsk ich  n a św iec ie  
o d b y w a ły  się k o n fe re n c je  prasow e, 
poka zy  f ilm ó w  i ty m  podobne im ­
p rezy . P ra w ie  w e w s zys tk ic h  k r a ­
ja c h  św iata  p rzy  w sp ó łp rac y  z p o l­
s k im i in s ty tu c ja m i n a u k o w y m i 1 
k u ltu ra ln y m i o rg an izo w an e  są w y ­
s ta w y  k o p e rn ik o w s k ie , o b razu ją ce  
życ ie  i  tw órczość w ie lk ie g o  as tro ­
n o m a. N a w e t w  ta k  o d leg łych  k r a ­
ja c h . ja k  Japon ia  c zy  W enezue la , 
obchody ro k u  ko p e rn iko w sk ieg o  
za p o w ia d a ją  się b a rd zo  bogato .

W  k ilk u n a s tu  k ra ja c h  p rze tłu m a ­
czono p o dstaw ow e d z ie ło  K o p e rn i­
k a  na m ie js co w e ję z y k i,  m . in . 
h is zpa ń sk i, p o rtu g a ls k i, an g ie ls k i, 
s e rb o -c h o rw a c k i, a n a w e t w  I n ­
d ia c h  na ję z y k  h in d L

donosi w  z w ią z k u  z ty m , że w  ze­
szłym  tyg o d n iu  w ła d ze  sajgońsk ie  
p rz y z n a ły , iż  d o k o n u ją  codzienn ie  
100 do 209 lo tó w  b o jo w y c h  p rze c iw ­
ko  po zyc jo m  sil p a trio tyc zn yc h .

N a  k o n fe re n c ji p ras o w e j w  H a n o i 
17 bm . p rzed s ta w ic ie l T R R  R W P  
N g u y e n  P h i Soai s tw ie rd z ił, że do 
12 b m . zan o to w an o  oko ło  2 tys ięc y  
w y p a d k ó w  naru s zen ia  p rzez w o js k a  
sa jgońsk ie  p o ro zu m ien ia  o zap rze­
stan iu  d z ia łań  w o je n n yc h . O d d z ia ły  
re ż im o w e p rze p ro w a d z iły  m . in . 34S 
opera c je  zb ro jn e  p rze c iw k o  te re n om  
w y zw o lo n y m , n ie k ie d y  rzu ca ją c  do  
w a lk i ca le p u łk i.

70 rocznioa urodzin
i .  P o d g ó r n e g o

Gratulacje z Polski
T O W A R Z Y S Z  N IK O Ł A J  P O D G Ó R N Y  
C Z Ł O N E K  B IU R A  P O L IT Y C Z N E G O  
K C  K P Z R  
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
P R E Z Y D IU M  R A D Y  
N A J W Y Ż S Z E J  Z S R R

M O S K W A

S za n o w n y i  d ro g i to w arzy sza
P o d g ó rn y !

Z  o k a z ji 70 roczn icy  W aszych  u ro ­
d z in  p rzes y łam y W am  n a jserdecz­
n ie jsze  g ra tu la c je  w  im ie n iu  K o m i­
te tu  C en tra lne g o  P Z P R , R ad y  P a ń ­
s tw a  P R L  o ra z  n aszym  w ła s n y m .

N a ró d  p o lsk i zna W as ja k o  zasiUr- 
żonego d z ia łac za  K P Z R , k tó re m u  
n ie s tru d zon a  d zia ła lno ś ć p rzy c zy n ia  
się do n ieustannego  ro zw o ju , u -  
m o cn ien ia  potęgi i m ię d zyn a ro do ­
wego a u to ry te tu  K ra ju  R aa . W yso­
ko  ce n im y ró w n ie ż  W aszą o f ia rn ą  
dzia ła lność d la  s p ra w y  s o c ja lizm u  
i p o k o ju  w  św iec ie , n a  rzecz um oc­
n ie n ia  jedności, zw a rto ś c i i s iły  
k r a jó w  w s p ó ln o ty  so c ja lis ty czn e j, 
ja k  też W asz w y b itn y  w k ła d  w  dz ie  
ło  sta łego u m a c n ia n ia  b ra te rs k ie j 
p rz y ja ź n i i ro zw o ju  w szechstronne j, 
o w ocne j w s p ó łp ra c y  m ię d zy  Z S R R  i  
P R L .

P ro s im y  p rz y ją ć  D ro g i T o w a r z y ­
szu P o d g ó rn y , n ajlepsze życzen ia  
dobrego  z d ro w ia , szczęścia osobiste­
go o raz  dalszych  w ie lk ic h  osiągnięć  
w  W aszej d z ia ła lno ś ci d la  d o b ra  
p ań s tw a  i  n aro d u  ra dzieckiego .

E D W A R D  G IE R E K  
I  s e k re ta rz  K C  P Z P R

H E N R Y K  J A B Ł O Ń S K I  
p rzew o dn iczą cy  R a d y  P a ń s tw a  F B L
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Zza rusztowań

lipka gityk I barek 
staromiejskiego ratusza

T Y L K O  W Y S O K O  K W A L IF IK O W A N A , w y p ró b o w a n a  w  b u - n ie w ą tp liw ie  korzyść  d od a tko - 
tto w ia n y c h  „b o ja c h “  i  s ta b iln a  za łoga P K Z - tó w  zd o ln a  b y ła  w ą  —  w  sferze fu n k c jo n a ln o ś c i. 
v p o ra ć  się —  dos ło w n ie  „ce g ie łka  po cegie łce“  —  z t ru d n y m  No, a le  poczekam y, zobaczym y, 
d z ie łe m  doko pa n ia  s ię  do h is to ryczn e j, g o ty c k ie j w a rs tw y  fra g -  . Na razie jeszcze jest tu do wy- 
m e n tó w  m u ru  s ta rom ie jsk ieg o  ra tusza . Pod o k iem  n au kow ców  —*  wodocfągowo-ograewczo-
t r w a ł żm u d ny  proces o d k u w a n ia , oczyszczania  d rogocennych, elektrycznych, należących do spe- 
E ab ytkow ych  ks z ta łte k  z w ie lo w ie k o w y c h  n a w a rs tw ie ń  i  b a rb a - cja iistycznych przedsiębiorstw wy- 

r rz y n s k ic h  za m u row yw an . A le  to  ju z  od leg ła  h is to r ia  te j p r io ­
r y te to w e j d la  naszego m i »sta bud ow y, w y n ik ie m  k tó re j o trzy- 
im a m y  z p ie tyzm em  zre ko ns tru ow an ą  s iedzibę p rzyszłego M u  
Keum H is to r ii M ia s ta  Szczecina.

k o n a w c zy c h . A k tu a ln ie  p ra c u je  t u ­
ta j  k ilku n a sto o so b o w a załoga  
P K Z -tó w , k tó re j p rzew o dzi sta rszy  
m is trz  b u d o w y  W ła d y s ła w  W ese la k, 
tro s k liw ie  c zu w a ją c y  nad  p o stęp a­
m i ro b ó t od p o czą tk u . T r w a  w e -  

. w n ą trz  b u d y n k u  „k o s m e ty k a  n*u- 
w y o s trz a ją c  ra rs k a " , od stro n y  z e w n ę trz n e j pó! 

Stykę w y k o n a w s tw a  o b ie k tu . P o- c ie n ie  p ro filo w a n ia , s tw a rz a ją  n o cn e j p rac e  p rzy g o to w a w c ze  do
D Z IŚ  p o d z iw ia m y  ju ż  kosm e- P ro m ie n ie  s łońca

w e jś c ia  n a  szczyt, a poza p la ce m  
b u d o w y  ro z w ija  się p ro d u k c ja  po ­
m ocn icza  P K Z -tó w , w  zak re s ie  k o ­
w a ls tw a , ś lu s a rk i i s to la rk i. Pow sta  
ją  w s zys tk ie  te  s ty lo w e  k r a ty , ż y ­
ra n d o le , o k u c ia , b a lu s tra d y , a tak że  
d re w n ia n e  o k ła d z in y  stro p ó w  i slu -

'•w iedzm y —  na p rz y k ła d z ie  u ro d z iw ą  fa k tu rę  g o ty c k ie j ścia- 
¡»zczytowej śc iany pó łnocne j, ny. Sam szczytow y je j  segm ent,
K ie ro w n ik  g ru p y  ro b ó t P K Z  te j w  k tó ry m  w y ra ź n ie  w id a ć  kon- 
« ta ró w k o w e j b u d o w y  Je rzy  s tru k c ję  s ta lo w ych  ściągów,
G n io t  pokazu je  fra g m e n ty  za- z w ie ra ją c y c h  X V -w ie c z n e  m u -
b y tko w e . R ysu ją  się c ie m n ie j-  ry , czeka jeszcze na n ow y  tra n -  pów. w  obróbce jest zarówno że-

Oizym i p la m a m i na p łaszczyźn ie  sp o rt ks z ta łte k  z K a d y n ia  w  lazo.^jak i  dąb oraz sosna, z ko-
rp le w ^ c ji w ra z  z k s z ta łtk a m i o w o j. g da ńsk im , gdzie są p ro d u - 
•«zarne j p o le w ie . Nasze w sp ó ł- ko w an e  na  po trze b y  P ra c o w n i 
■czesne, n aw iązu ją ce  ściśle  fo r -  K o n s e rw a c ji Z a b y tk ó w .
•m ą p ro f i lu ,  ró żn ią  się t y l -  P iw n ic e , k tó ry c h  śc iany s ta ­
dko z ie lo n k a w y m  z a ba rw ien ie m , n ow ią  n a js ta rszy  zaby tek* be

Krzyżówka nr 7
P o z io m o : 2. M is trz o s tw o , a r ty z m ,  

W. P a ń s tw o  w  A fr y c e  za c h o d n ie j, 
'V. M iąs to  p o w ia to w e  w w o j. k ie ­
le c k im , 8. Sposobność o s iągn ię cia  
czegoś, m o żliw o ść  sukcesu, 9. W ieść, 
p o g ło sk a , 11. Jedna z g re c k ic h  bo ­
g in e k  u o sa b ia jąc yc h  s iły  p rz y ro d y ,  
14. P a lm o w y  o rzec h , 15. M o że  być  
c b ia d o w y  l- .b  in fo rm a c y jn y , -16, F a ­
c h o w a  w s k a z ó w k a , 18 C ia s tk o  z 
p ia n y , o rze c h ó w  i  m io d u , 19, F i l ­
m o w y  ko c h a n e k , 21. P u n k t  o p a rc ia , 
za p le c ze , 23. F ilo z o f g re c k i (o k . 341— 
270 p .n .e .), 24. W z ó r , m a k ie ta . 25.
N a jd ro b n ie js z a  część p ie rw ia s tk a  
ch e m ic zn e g o , 26. F o to g ra fic z n y , r a ­
d io w y  itp .

P io n o w o : 1. T k a n in a  o fa lis to
łn ie n ią c y m  się d esen iu , 2. N a rzę d z ie  
ro ln ic z e , 3. P isa rz  i f i lo z o f  rzy m s k i, 

“w y c h o w a w c a  N e ro n a , 4. P rze w ó z  
3 u d z i lu b  ła d u n k ó w , 5. N a jm ło d s za  
fo rm a c ja  w ę g la  ka m ie n n e g o , 9. 
"K ró tk i, ż a r to b liw y  w ie rs z , 10 Słom a  
Tna ś c ió 'k ę , 12. Cześć a p a ra tu  fo to -  
I g ra fic zn e g o , 13. P a ń stw o  n a P iw . 
B a łk a ń s k im , 14. O gó ł in te re s a n tó w  
l u b  n a b y w c ó w . 17. O s tre , w y s o k ie  
izY /ień  c ie n ie  d ac h u , 20. C iem ność. 
3 1 . B lis k i k r e w n y , 22. S u ro w ie c  
‘W tó rn y  d ’ a h u t.

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ads yła ć  
N fw yłąezn ie n a k a r ta c h  p o czto w yc h )  
¡pod adresem  re d a k c ji  — n l. H o łd u  
¡p ru s k ie g o  8. 70-550 S zczec in , w  te r -  
O nfnie 10-d n io w y m , z d o p isk ie m  
^ .K rz y ż ó w k a  n r  T .
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P o z io m o : S zw e d , g il, te m p e ra ,
[Z e n e k , m a t, ag re s t, t a k t .  Sam os, 
[W a w rzy n , n o rm a , ry s u n e k , ró w , ja k ,  
i i ia n a , L o a ra .

P io n o w o : szczyt, w ir n ik ,  d ę tk a ,
[R o m e r, aw ers-, g ra m , lo n t , A res , 
Ig a d y , E m s, to m , aga , tu r ,  ap a szk a, 
lo p u n c ja , w a n d a l, W e ro n a , z ia rn a ,lo p u n c ja , w a  
B ia rw a l, ro k .

N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li:  
0E. M ic k o ś  —  S zc zec in , u l. K rz e m ie n ­
ica 54/9, J. Janczafc, — S zczec in , u l. 
iZ ie lo n a  2/2 i  J. G ó rn ia k  —  G r y f i -  
Ino, u l. N ie p o d le g ło ś c i 40/10.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji,  
¡J II p ., p o k . 53.

jeszcze z X IV  w ie k u , o  p ię k ­
n ych  sk le p ien ia ch  , tzw . g w ia ź ­
d z is tych , a k tu a ln ie  m a ją  ju ż  
położone posadzk i z p ły te k  ce­
ra m iczn ych . T u ta j,  w  pod c ie n i»  
s tro n y  p o łu d n io w e j o  sk le p ie ­
n iu  k rz y ż o w y m  też czeka ru sz­
to w a n ie  na ro b o tn ik ó w . Przez 
d z ie s ią tk i la t  ta  p ię k n a  ściana 
zdobna w  g o tyck ie  o tw o ry  
o k ien n e  b y ła  w  ogóle n ie w i­
doczna, bo po p ro s tu  za m u ro ­
w ana, a p ię k n y  ongiś ra tusz  
p e łn ił b ana lne  fu n k c je  k a m ie ­
n ic y  czynszow ej.

—  R e a liz u je m y  —  m ó w i 
g łó w n y  p ro je k ta n t odb ud o w y 
inż. a rch . A n to n i K ą s in o w s k i —  
p ro je k t,  n a w ią z u ją c y  do a rc h i­
te k tu ry  p ie rw s z e j p o ło w y  X V  
w ie k u , ja k o  g en e ra ln e j konce­
p c ji w id o k o w o -p ro je k to w e j z 
zachow aniem  e lem en tów  b a ro ­
ko w y c h  z pocz. X V I  w ie k u : 
szczytu  po łu d n iow e g o  i  p o r ta lu  
w e jśc iow ego  od zachodu.

P rzez ów  p o r ta l w c h o d z im y  
do środka, b y  obe jrzeć  od w e ­
w n ą trz  p rze b ie g i k o n s tru k c y jn e  
o w e j s ta lo w e j ra m y , o ka la ją ce j 
o b ie k t b u d o w la n y  d la  jego 
w zm ocn ie n ia  c a łym  system em  
opasek, s łupów , podciągów . Za ­
is te  im p o n u ją c a  robota ... I  c h y ­
ba n ie  ty lk o  d la  la ika .

T ro ska  o h is to ryczną  w ie rn o ść  
a rc h ite k tu ry  zadecydow a ła  o... 
nowoczesności n ie k tó ry c h  e le ­
m e n tó w  a rch itek to n iczn e go  w y ­
s tro ju . Tak , ta k , to  n ie  p o m y ł­
ka. P on iew aż n ie  za cho w a ły  się 
ś lady  schodów , a n ie  chcąc po ­
padać w  fa łszyw ą  ic h  go tycką  
w iz ję , zadecydow ano za p ro je k ­
to w a n ie  c a łk ie m  czegoś now e ­
go. M ia n o w ic ie  k la tk i schodo­
w e j o s top n iach  podw ieszonych  
od g ó ry  na s ta lo w y c h  ru rach . 
T a k i m a ria ż  a rc h ite k tu ry  z a by t­
k o w e j ze współczesnością  da

n ieczności zas tosow ana w  m ie jsce  
h is to ry czn e go  m o d rzew ia .

T e rm in  o ddan ia  o b ie k tu  d la  
m uzeum  p rz e w id z ia n o  na ko ­
n iec bieżącego ro k u . Czasu n ie 
m a zb y t w ie le . W iecha  na  da­
chu  ju ż  by ła , te raz  czeka nas 
„k lu c z o w e “ .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

C o  d a  l e j
z  B c d a t e n e m f

(Korespondencja z Węgier)
T rze b a  w o d y  te j d os ta rc z y ć ,1N A  W S T Ę P IE  k i lk a  in fo rm a -

n a d d *w ę j^ ie rśk im ÓIR io rzem  *iub  a  je d n o c z e ś n ie  n ie  d o p u ś c ić  UO 
n ie  w ie d zą , ż e :  w y s u s z e n ia  j e z io r a .  W  ty m  će-

— je s t to  n a jw ię k s ze  je z io ro  j u  p ow s ta ją  d w a  w ie lk ie  w odo -
< * « > .  x * ™ * * « > < *  *

— w y so k o  c e n ili jego  w o d y  re jo n u  N y tra d  i  Szarszo. Dadzą 
n p . R zy m ia n ie , k tó rz y  2 ty s ią -  odsiecz B a la to n o w i, k tó rv  m usi 
jegćatbrez“ gUa m r dOW ali WiUe nad ż-vć - M usz^ P ^ e d e  w s zys tk im

— średn ia  g łębokość s m , a w yp oczyw ać nad  n im  lu dz ie
w ię c  n ie w ie lk a , s p ra w ia , że N i^ -m o ż e  u c ie rp ieć  także  gleba, 
w o d y  szy b ko  n a g rze w a ją  się k tó re j g ro z i e ro z ja  Z pow odu 
la te m  do 26— 28 st. C , p rz y  sred  . , ,  . . .
n ie j te m p e ra tu rz e  d la  sezonu o b n iż e n ia  lu s tra  w ó d  je z io ra . A  
le tn ie go  21—23 st. c , sy tua c ja  je s t a la rm o w a , p on ie -

—  w o d y  je z io ra  p o s ia d a ją  Waż każdego ro k u  aż o m e tr
w ie le  een n yc h  w ła śc iw o ś ci ,  . , ,  . .
le czn ic zyc h , c zy li k ą p ią  się w c is k a  się w  obszar je z io ra  po- 
tam  w  „ c ie p ły m  z u b e r k u ” .  łu d n io w a  l in ia  brzegowa. L u ­

dz ie  s k rz y w d z il i B o la to n , ale
P O C H W A Ł  ch yba  w y s ta rczy , ró w n ie ż  lu d z ie  id ą  rr. 1 na ra tu -  

~ nek. Is tv a n  R E K E

Uwodzictelka
N A  osta tn ie  zabaw y k a r­

n aw a ło w e  ang ie lscy  tw ó rc y  
m ody p ro p o n u ją  s ty l k o ­
b ie ty  u w o d z ic ie lk i. T yp  ten  
c h a ra k te ry z u je  przede w szy  
s tk im  s tró j sk ła d a ją cy  się 
z cza rn e j s u k n i m ocno w y ­
d e k o lto w a n e j oraz w ie lu  
sznurów  pereł, p rz e ż y w a ją -  
cych  os ta tn io  s w ó j re n e ­
sans.

(C A F )

W a rto  je d n a k  w spom nieć 
tym , że B a la to n o w i g ro z iła  zagła­
da. P rzed  200 la ty  m ie js c o w i 
obsza rn icy  o p ra c o w a li p lan  
osuszenia je z io ra  i  za łożen ia  
na  jego  d n ie  p la n ta c j i pszenicy. 
W ładze  pań s tw ow e  z a b ro n iły  
re a liz a c ji ty c h  zam ierzeń,

P rzed  s tu  la ty  zaczęła się r y ­
sować koncepc ja  w y k o rz y s ta n ia  
B a la to nu  d la  re k re a c ji i  sportu . 
P ow s ta ły  p ie rw sze  o b ie k ty  spor­
tó w  w o dn ych  i  —  za p rz y k ła ­
dem  s ta roży tn ych  R zym ian  — 
zaczęto b udow ać tu  w il le .  B a­
la to n  ode tchną ł, a le  za bardzo  
u k o c h a li go W ę g rzy  i  za g ran i­
c zn i tu ry ś c i. G dyb y  n ie  p rz e w i­
d u ją c y  rozsądek c z y n n ik ó w  
p ań s tw ow ych  z p ob lisk ie g o  B u ­
dapesztu, je z io ru  g ro z iłb y  sm u ­
tn y  kon iec. L u d z ie  n ie  ty lk o  za­
b ru d z il i B a la to n , a le  zaczęli 
go... w y p ija ć .

M iło ś n ic y  W ęg ie rsk iego  M o ­
rza  w  1957 ro k u  z u ż y li 15 000 
m  sześć, jego  w ó d , w  1970 ro ­
k u  —  ju ż  40 000 m  sześć. P ro ­
gnozy w ska zu ją , że w  1975 ro ­
k u  będą p o trz e b o w a li aż 70 600 
m  sześć, w o d y  p itn e j.

to iz y  za miód
W  R O K U  U B IE G Ł Y M  W ę g ry  w y ­

e k s p o r to w a ły  zn a c zn ie  m n ie j m io d u  
a n iż e li w  1571 — 700 w a g on ó w  P rze  
c ię tn a  w y d a jn o ś ć  p n ia  spadła w  tym  
czasie z 17 n a 11 kg . M im o  to  w  
p ro d u k c ji p szc ze la rs k ie j W ę g ry  z a j ­
m u ją  n a d a l p ie rw s ze  m ie js ce  w  
E u ro p ie . E k s p o rt  m io d u  i w s zys t­
k ic h  p ro d u k tó w  n a jego  baz ie  osią­
ga w a rto ś ć  3,5 m in  d o la ró w  ro ­
czn ie . P o za  s a m y m  m io d e m  ek s p o r­
tu je  się m ia n o w ic ie  zn ac zn e  ilości 
pszczelego „ m le c z k a “  (R o y a l J e lly ) .  
u żyw an eg o  n ie  ty lk o  do p ro d u k c ji 
k o s m e ty k ó w . N p . w e  F r a n c ji  i  w  
N R F  w zbogaca się n im  ró żn e  o d ­
ży w k i.

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI
k i lk a  z n a k o m ity c h  p os iłków . 
B y ło  to  m. in . w  re s ta u ra c ji 
h ó te lu  „O rb is  —  H e lio s “  w  T o ­
ru n iu .  N ie  zauw aży łem  na sa li 
p ija n y c h , choc iaż a lkoh o le  ser­
w o w a no . Jak ieś  20 la t  tem u,

Zycie poniedziałkowe i powszednie
JU T R O  będzie  pon ie dz ia łe k .
P o n ie d z ia łk i

b a rw ą  i  u rzędow o  z a k w a lif ik o ­
w ane  do  k a te g o r ii d n i powszed-

---------------------  B e z tro s k ie  g o d z in y  p o n ie d z ia łk ó w  n a  k t ó r e  n a s i e k s p e r c i  ja k o ś  n ie  p a m i ę t a m ,  p o d o b n e j  k l a s y  k u -
ka len d a rzu  a^fmych* magnatów pozornie'^na wia P o tra fią  u d z ie lić  sensow nej o d - ch n ia  b y ła  w  szczecińskim

ile  nasze czarne  „C o n tin e n ta lu “ . Je ś li R ady  Z a - 
p o n ie d z ia łk i, a  także  czarne  so- k ła d o w e  „O rb is u “  i  W P G  m a -

. . dzimych magnatów pozornie na wła
oznaczone są p rze w ażn ie  cza rną  *ny rachunek, w  rzeczywistości za p o w ie d z i:

'  owo dolce v ita  płacimy wszyscy —
. . . .  . . . .  b i“ stwa” h o 'K ü n iV , b o y  1 szare n iedz ie le , m a ją  ją  o dp ow ie dn ie  fundusze  s o c ja l-

n ic h  z w y ją tk ie m  ty c h  bardzo  wliczone planowo do budżetowych zw ią ze k  z c za rn ym  stanem  n a - ne —  polecam  o ko licznośc iow ą
n ie lic z n y c h  p rz y p a d k ó w , k ie d y  strat, stanowiska z a p a s o w y c h .  szej  g a s tro n o m ii?  O śm ie lę  się w yc ieczkę . Za je d n y m  zam a-
a k u ra t na p on ie dz ia łe k  w y p a d - rePz“ nrí ^ y  hr yD¡^ yp“ ° 7  dcrzuy_ w yw a żyć  raz jeszcze d rz w i,, te -  chem  będzie  i re la ks  —  i  szko- 
n ie  ja k ie ś  św ię to  p ań s tw ow e  żynie p iłkarskie j — melduje się w o re tyczn ie  od d aw n a  szeroko le n ie ,
lu b  koście lne . T a k  w ię c  nasze poniedziałkowy ranek do pracy, po o tw a r te : ta m , gdz ie  p o ją , a n ie
życ ie  p on ie dz ia łko w e  n ie  p o - nieważ życie nauczyło dyrektorów i k a rm ia gdzie  n ie  m a p rz y z w o i-

................................................personalnych, że część ich zawód- , . . ^ ’, 6 . . . .. , . , .
n ików będzie w tym dniu bez for- te j kuchni 1 kulturalnej obsłu-
my, a meczu nie można przecież g i, a jest CO najwyżej niechluj-

w in n o  ró żn ić  s ię  abso lu tn ie  n i­
czym  od naszego życ ia  w  c iągu

B . C H O C IA N O W IC Z

pozostałych  p ię c iu  p ow szednich  oddać w a lk o w e re m  z p o w o d u  Huś n e  pospiesznie  za ła tw ian e ,
ta m  s zm ac iarzy . T a m , gdzie  n ie  
re z e rw , za  s zm ac iarzy  p ra c u ją  k o ­
le d z y . C i, k tó rz y  n ie  w y c h o d zą  z 

osob n ików  fo rm y . P ra k ty k a  d o w o d z i, i e  na

d n i tygo d n ia , zw łaszcza je ś li się 
zw azy, iż  d la  k u lin a rn e g o  usa- iedzy. ci,
ty s fa k c jo n o w a n ia
szczególn ie m ięsożernych  s k le ­
p y  D H  „D e lik a te s y “  w p ro w a - __ ^  ____ ___
ci z iły  W  p o n ie d z ia łk i d o  o b ro tu  w a tn ie . K ie d y  w re szc ie  w y trze źw ię -

szmaciarzy nic ma urzędowego spo­
sobu. Jedyny sposób na szmaciarza . , ,, .

to przemówić mu do rozumu pry m e n t k u ltu r y  o gó ln e j społeczeń-

.zb io row e  ż y w ie n ie “  —  ta m  n ie  
m a i  n ie  będzie  także  k u ltu r y  
p ic ia . A  w b re w  kaznodz ie jom , 
je s t to  p odobn ie  is to tn y  e le-

kaszankę. Jednakże —  i  to  n ie  Je_i usiłuje 
od dziś —  w id m o  p o n ie d z ia łku  
spędza sen z p o w ie k  tys ią com  
p o lsk ich  p erson a lnych  a p e r -  - , , .
sp ek tyw a  służbow ego k o n ta k tu  Posre5*n ,°  
z p on ie dz ia łko w ą , p oran ną  rze - c h c ia łb y m  
czyw is tośc ią  zak łóca  ty m  zac­
n ym  lu d z io m  zasłużony, n ie ­
d z ie ln y  w ypoczynek .

O bse rw u ją c  nasze w łasne, 
szczecińskie p o n ie d z ia łk i n ie  
ty lk o  ra n k ie m , lecz także  w  go­
d z inach  w ie czo rn ych , sam za­
czynam  popadać w  s tan y  stresso- 
we, chociaż n ie  je s tem  perso­
n a ln y m , n ig d y  n ie  b y łem  p e r­
sona lnym  i  chyba  n ie  m a m  ju ż  
żadnych  szans na o b jęc ie  tego 
s tanow iska . W  p on ie dz ia łe k , 12 
lu tego, o ko ło  g odz iny  19.30, w  
t ra m w a ju  k tó ry m  o te j porze 
często w raca m  z p ra c y  do do­
m u, zasta łem  p on ie dz ia łko w ą  
sytuac ję , k tó ra  zd ąży ła  m i spo­
wszednieć. Z am roczony a lko h o ­
lem  o b yw a te l w  k w ie c ie  W ieku 
spa ł na  je d n e j z ła w e k  z g łow ą  
d ynd a jącą  na za k rę ta ch  m iędzy  
ko la n a m i, a  p a ru  in n y c h  w  n ie ­
w ie le  lepszym  s tan ie  ba lanso­
w a ło  na pom oście. K ie d y  do jeż­
d ża liśm y do końcow ego p rz y ­
s tanku , k o n d u k to rk a  w estchnęła  
z u lg ą : „W ożę d ra n ia  ju ż  pełne 
d w a  k u rs y  i  n ie  m ogę obudzić.
No, a le te raz w reszc ie  się od 
n iego u w o ln ię . T u ta j odczepia­
m y  wagon. N ie c h  się in n i m a r­
tw ią “ .

p o życ zyć  p ią tk ę  na
p iw o .

P O Z O S T A W IA J Ą C  wszakże 
tę  sp ra w ą  do  z a ła tw ie n ia  bez- 

za in te resow anym ,
s ię  jeszcze przez P rze b yw a ją c  o s ta tn io  na  S zla - 

c h w ilę  zadum ać nad p y ta n ie m , k u  K o p e rn ik o w s k im  z ja d łe m

s iw a  ja k  k u ltu ra  p ra c y  —  i  ja k  
o b s e rw u je m y  to  co pon ie dz ia ­
łe k , is tn ie je  tu ta j (p rze licza ln e  
w  z ło tó w ka ch ) sprzężenie  
zw ro tn e*

niebezpieczne
przyzwyczajenie

20 M IL IO N Ó W  ta le rz y  i  spod­
k ó w  ro z b ił w  c ią gu  sw e j k i l ­
k u n a s to le tn ie j k a r ie ry  p ew ien  
p ra c o w n ik  w y tw ó rn i p o rc e litu  
w  W ie lk ie j B ry ta n ii.  P e łn i on 
w  te j fa b ry c e  fu n k c ję  b ra karza . 
W  d om u  żona n ie  dopuszcza go 
do zm y w a n ia  naczyń  w  obaw ie  
o  ic h  całość. .

W  p o n ie d z ia łk i p ew na  część 
o b y w a te li naszego m ias ta  ko n ­
ty n u u je  egzystencję  im p e r ia li­
s tycznych  m ilio n e ró w , spędza­
ją cych  u r lo p  na  W yspach  K a ­
n a ry js k ic h , ty le , że bez odpo­
w ie d n ic h  k o n t w  szw a jca rsk ich  
bankach.

n ych  d z ie ł R e ym o nta  zaadap to - siejszego, osta tn iego  o dc inka  
w a ł,  oraz ja k  p ie czo ło w ic ie  o b - w ie rn a . N a  ta k ie j p os ta w ie  za­
szedł się z c u d o w n y m i s tro ja m i w a ż y ła  za ró w no  bezsporna a t-  
lu d o w y m i). A  przecież, m im o  te  ra k c y jn o ś ć  sam ej fa b u ły  ja k  i 
go b ra k u  p od n iece n ia  czy ekscy- bardzo  d ob re  a k to rs tw o  (H ań - 
ta c j i  ja k ie  chociażby o g a rn ia ło  cza, G ogo lew sk i, K ró ló w n a ). A le  
n ie jednego  w  czasie p re m ie ry  n ie  ty lk o .
K lossa, „C h ło p ó w “  w id o w n ia  te -  P od e jrze w a m , iż  p o lska  w i-  
le w iz y jn a  n ie  z d y s k w a lif ik o w a - d o w n ia  s tęskn iona  je s t za te le - 
ła . M a ło  tego, s e ria l c ieszy ł s ię  w iz y jn y m  w id o w is k ie m  ty p u  
dużą p opu la rnośc ią , a  je go  p o - „ro d z in n e g o “ . A  w ię c  s ta ły m  cy 
stacie  s ta ły  się rze czyw iśc ie  n a - k łe m  z u dz ia łe m  ty c h  sam ych, 

dob rze  znanych  i  łu b ia n y c h  w y  
ko na w có w , ży ją cych  na e k ra n ie  
„s w o im  w ła s n y m “  życ iem , sta­
n o w ią c y m  w  ja k im ś  ta m  s top­
n iu  o d b ic ie  naszego życ ia . T e le - 

szym i d o b ry m i z n a jo m y m i. O - w iz je  ca łego ś w ia ta  pe łne  są ta  
czyw iśc ie  n fe  m a tu  sensu ro z - k ic h  w ła śn ie , c ieszących się 

e ra m i „C h ło p ó w “  — do w o dz ić  się nad  ty m  w  ja k im  w p ro s t n ie b y w a ły m  pow odze- 
b iegn ie  końca  f ilm o w o - te le w iz y j s to p n iu  R y b k o w s k i d och ow a ł n iem , ro d z in n y c h  s e r ia li i  w ła -  

w ie rn o ś c i R e y m o n to w i, a n i też ś c iw ie  d z iw ić  się należy, że —

Pożegnanie
DZ IŚ  w ie czo re m  po raz  o - 

s ta tn i sp o tka m y  s ię  z bo-

„Chłopów“

na w e rs ja  s ły n n e j R e y m o n to w ­
sk ie j p ow ieśc i, przez Jana  R y b - w y ty k a ć  f i lm o w i je go  w a rsz ta - poza dość anem iczną  p róbą

to w y c h  u łom nośc i, z k tó ry c h  n a j anem iczną  „S zk la ną  n ied z ie lą “  
w iększą, m o im  zdan iem , b y ła  —  n ie  p od ję to  do tąd  u  nas tego 
zb y t w ą t ła  d ra m a tu rg ia  w ie lu  w dzięcznego tem atu . V O X

ko w sk ie go  na m a ły  e kra n  p rz y ­
sposobiona.

N ie  b y ł to  s e r ia l budzący ja ­
k ieś szczególne nam ię tn ośc i czy o dc in kó w , „w a to w a n y c h “  obra- 
dyskusje , je ś li oczyw iśc ie  n ie  za m i a n i na m i l im e t r  n ie  po ­
liczyć , jeszcze w  okres ie  p ró b - s u w a ją c y m i a k c ji do p rz o d u  ja k  
n ych  zd jęć, e ne rg iczn ych  p ro te - też i  n iczego now ego n ie  w n o - 
s tów  współczesnych  lip cza kó w . szącym i. W ie lo m ilio n o w a  w id ó w  
k ie d y  to  m . in . przez Te le -E cho , n ia  t ra k to w a ła  je d n a k  f i lm  ja k o  
dom ag a li się d la  sieb ie  p ra w a  sam oistne  dz ie ło , ju ż  chociażby 
u d z ia łu  w  ty m  f ilm ie .  Także  re -  z tego w zg lę du  że p ow ieść  R ey- 
cenzje  p rasow e  cechow a ła  do- m o n ta  n ie  z n a jd u je  s ię  w  czo- 
s to jn a  p ow śc iąg liw ość  i  ro z w a - łów ce  n a jp o c z y tn ie js z y c h  pozy- 
żan ia  ty p u  p o lo n is tyczno -ce pe - c j i  naszych b ib l io te k  (te raz to  
lio w sk ie g o  (z czego to  reżyse r się podobno, pod  w p ły w e m  T V , 
zrezygnow a ł, a co zn ów  z in -  zm ien ia ). I  pozostała  m u, do d z i-

Mączka witaminowa
z... ig l iw ia

W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  
opracow ano  m etodę p rz e tw a rz a ­
n ia  z ie lonego ig l iw ia  lim b y , 
ś w ie rka , jo d ły , sosny i  ja ło w c a  
na m ączkę  w ita m in o w ą . O prócz 
w a rto ś c i odżyw czych  m ączka  
w ita m in o w a  m a w ła śc iw o śc i 
a n ty  sep tyczne,

C o  m o ż e  z | e f f  
g ł o d n y  s t u d e n t ?
27 -le tn i s tuden t z A la m e d a  (K a l i ­

fo rn ia ) ,  D a le  A n d ers on , sko n su m o ­
w a ł w  re s ta u ra c ji w  P e o r ii, w  sta n ie  
I l l in o is , d w ie  b u te lk i sza m pana , 
d w ie  p o rc je  s z y je k  ra k o w y c h , d w a  
ro z b e fy , d w ie  p o rc je  in d y k a . K ie d y  
z a m ó w ił jeszcze s te k, poproszono  go
0 u iszczenie  ra c h u n k u . C hociaż  
tw ie rd z ił, że b y ł z z ię b n ię ty , g ło d n y
1 s fru s tro w a n y  w  p o d ró ży  n a u c ze l­
n ię  —  o trz y m a ł p ięć  d n i a re s z tu  za  
n a d u ży c ie  z a u fa n ia  re s ta u ra to ra .

Prostytucja iu  N R F  — opinia naukoiuca g an a ze w z g lę d u  n a p rze p is y  p ra w a  je ś li z ka żdego  k io s k u  b u ch a  n ie ­
k a rn e g o  i  c ie rp i z  p o w o d u  często  ta jo n a  nam ię tn o ść , z każdego  pism a  
s a m o w o ln e j ic h  in te r p r e ta c j i  ze  ilu s tro w a n e g o  w y z ie r a ją  n ag ie  p ie r -  
s tro n y  p o lic ji. P a ń s tw o  w y s tę p u je  s i i u da, a ka żde k in o  p ro w in c jo -

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- - w  r ° h  za raze m  g n ę b ic ie la  p ro s ty tu -  n a ln e  je s t  ś w ią ty n ią  k o lo r o w e j sze-
. . . .  te k  i  sw ego  ro d z a ju  n a d rzę d n e g o  ro k o e k ra n o w e j p o rn o g ra fii?  C zy

i i  “ d a j ą  fciĘ  N IE R Z Ą D O W I.  S ta -  d o w o d ó w  a p ro b a ty  i  u z n a n ia , co rz o n y m  k ła m s tw e m  w  system ie p o - n im i i  się ic h  u n ik a , poza s y tu a c ja -  s u te n e ra , sk o ro  żąda od u p r a w ia ją -  trz e b a  jeszcze p ła cić  za  n ro zm a ic e -
»-rnow ią  n ie o d  r  z a y  e ie m e n t o b - s p ra w iło , że n ie  m o g ły  n a b ra ć  z a -  d w ó jn e j m o ra ln o śc i. „P o n ie w a ż  p ro -  m i, k ie d y  w y k o n u ją  sw ó j zaw ó d , cy ch  n ie rz ą d  u is zcze n ia  p o d a tk u  n ia  seks u a lne  sk oro  m o żn a  to  m ie ć

.— oy. N oszą u fa n ia  do o to c ze n ia .”  D o ro th e a  s ty tu c ja  u m o ż liw ia  ż y c ie  seks u a lne  K o n ta k ty  m ię d z y  p ro s ty tu tk a m i doch o d o w eg o ... ró w n ie ż  b ezp ła tn ie?
ło w ią

ra z u  w ic : _ __ ___ _____ ___ __________
im io n a  sprośne a ib o  ro m a n ty c zn e . K o e h r u w a ża  za  a h u m a n ita rn y  b ez- poza ra m a m i le g a ln y m i, t rz e b a  ją  u t ru d n ia  n a jc zę ś c ie j z a c ie k ła  w a lk a
T e n  k to  chce a n a liz o w a ć  eo ro b ią  sens p o ę 'ą d , że p ro s ty tu tk i w  s w e j p o tę p ić  ja k o  n ie rz ą d , a p r o s ty tu tk i k o n k u re n c y jn a ;  p rz y ja ź n ie  k o b ie t  W IE L E  za w o d o w y c h  p ro s ty tu te k  D z is ia j w ię c e j się w ie  o  ży c iu
i  d la cze go  k la s y f ik u je  je  z a z w y c z a j w iększośc i są „ u ro d z o n y m i la d a c z - ty m  s a m y m  tra k to w a ć  ja k o  p o zb a - n a leżą  do  rza dk o śc i. N ie  m oże też  ż y w i m a rz e n ia . M a rz ą  o w ła s n y m  s e k s u a ln y m  n iż  k ie d y k o lw ie k  d o -
jalco p ro s ty tu tk i. n ic a m i” , ró w n ie  fa łs z y w y  ja k  po - w io n ę  c h a ra k te ru , z w y ro d n ia łe  is to -  b y ć  m o w y  o oso b is ty m  k o n ta k c ie  s a lo n ie  f ry z je rs k im , o m a ły m  b a rz e  tyc hc zas , a k o b ie ta  in a c z e j n iż  to

D*nczego id ą  n a  u licę?  C zy  sw o - g lą d , że is tn ie ją  „ u ro d ze n i z b ro d -, ty  w y z b y te  s a m o k o n tro li m o ra ln e j” , z  k l ie n te m . D la  za c h o w a n ia  re sztek  a ib o  s k le p ik u , o  ty m , że sam e b ę d ą  b y ło  d a w n ie j m oże — ze  w zg lę d u  n a
boda se ks u a lna  n ie  p o w o d u j«  tego, n ia rz e ” . K rz y w d y  w  p rocesie  so c ja - S k o ro  ju ż  w y ru g o w a n o  je  ja k o  p a -  godości w ła s n e j p ro s ty tu tk a  in -  sob ie  sze fem . A le  t y lk o  n ie lic z n e  ś ro d k i a n ty k o n c e p c y jn e  — zaspo-
że  są zbędne?  C zy te  d z ie w e rę ta  są l iz a c j i ,  tzn . k r z y w d y  o dn ies ione w  r ia s ó w  ze spo łeczności lu d z i d o - s ty n k to w n ie  g a rd z i s w y m  p a r tn e -  sy s te m a ty c zn ie  oszczędza ją . W ie le  k a ja ć  popęd  ta k  sam o sw o bo d n ie
re p r e z e n ta n tk a m i s ta re g o , le cz  w y -  p rocesie d o sto so w y w a n ia  się do b ry c h , ze społeczności lu d z k ie j,  re m  s tosu jąc się do  re g u ł „ d ra m a -  z n ic h  pod k o n ie c  je s t  c ię ża re m  d la  ja k  m ę żczy zna . C zy je d n a k  k o rz y -
m ie ra ją c c g o  rze m io s ła?  D lac zeg o  w  n o rm  społecznego o toc zen ia , s ta no - w s zy s tk o  je s t z n o w u  w  n a jle p s zy m  t u ’’, w  k tó ry m  o n a  o d g ry w a  ro lę  o p ie k i sp o łe czn e j, m im o  że w  n a j -  sta z te j  n o w e j sw obody? M o n o g a -
ogó le  p ro jf y t . ic ja  is tn ie je ?  J a k ie  w ią  p o ż y w k ę , n a  k tó re j ro d zą  się p o rz ą d k u . rze c zy  n a  s p rze d aż , a k to r k ę  n ie rz ą -  le pszy ch  s w yc h  la ta c h  z a r a b ia ły  m ic z n y  z w ią z e k  p a r tn e ró w  z d z ie c -
s w ia d e c tw o  w y s ta w ia  j e j  is tn ie n ie  je d y n ie  p e w n e  d y s p o zy c je  do p ro -  D o ro th e a  R o e h r n ie  rośc i sobie d u , a on p e rs o n if ik u je  i f in a n s u je  p rz e c ię tn ie  do d z ie s ię c iu  ty s ię c y  m a -  k ie m  i  w ła s n y m  do m em  je s t n a d a l 
spo łe cze ń stw u , k tó re  ją  to le ru je , b a  s ty tu c ji. p re te n s ji do  tego , że je s t  „ K in s e y e m  system , z k tó re g o  p ro s ty tu tk a  k o -  r e k  m ie s ię c zn ie . w ła ś c iw y m  ce lem  w ię ks zo śc i ko b ie t
n a jw y r a ź n ie j j e j  p o trzeb u je?

T a k im i p y ta n ia m i po p rzed za t y ­
g o d n ik  D IE  Z E IT  (n r  3) z  12.1.73 r e ­
ce n z ję  k s ią ż k i D o ro th e i R o e h r p t.
„ P ro s ty tu c ja  —  e m p iry c z n a  a n a liza  
od m ie nn e g o  za c h o w a n ia  seksualnego  
i  d y s k ry m in a c ji  s p o łe czn e j” . S tw ie r ­
dza p rz y  ty m , że ta  k s ią żk a  u d z ie ­
la  n ie k ie d y  n o w y c h  o d p o w ie d z i na  
te s ta re  p y ta n ia . P o d a je m y  p rz y k ła d  
re c e n z ji w  s k ró c ie :

K to k o lw ie k  od te j  p o ry  b ęd z ie  
się se rio  z a jm o w a ł p ro b le m a m i p ro ­
s ty tu c ji — s tw ie rd z a  ty g o d n ik  —  n ie
m oże p o m in ą ć  t e j  p ra c y . D o ro th e a  O znacza je d n a k  n ie w ą tp liw ie ,  
R o e h r p rz e p ro w a d z iła  w  ro k u  1969 p ie rw s z y  za k łó c o n y  stosunek  
w e  F ra n k fu rc ie  n ad  M e n e m  a n k ie tę  o b ie k tu , b ra k  p o zy ty w n e g o  stosun-

d z ie w c zę ta  p ro s ty tu c j i” . B ad a cz a m e ry k a ń s k i rz y s la , 
procesie  s o c ja liz a -  p rz e p ro w a d z ił a n k ie tę  w ś ró d  w ie lu  D o c h o d z im y  >

to,

c j i  są p red e s ty n o w a n e  do n ie rzą d u , ty s ię c y  m ę żczy zn  i  k o b ie t  — ona t r a ln e j te z y  D o ro th e i R o eh r. G ło s i ty s ię c y  p ro s ty tu te k , k tó re  p rzec ie t-

. ró w n ie ż  ty c h  w y e m a n c y p o w a n y c h . 
Je ś li w  H a m b u rg u  p ra c u je  sześć D o ty c z y  to  ta k że  p ro s ty tu te k .

H A N D E L  M I Ł O Ś C I Ą
D o ro th e a  R o e h r p o d k re ś la , że p ro ­

s ty tu tk i,  m im o  iż  s ta n o w ią  o u t  
g ro u p , m y ś lą  i  c zu ją  c a łk o w ic ie  w  
zg o d z ie  z n o rm a m i m ie szc zań s k im i.

D O R O T H E A  R O E H R  n ie  w ie rz y ,  
b y  p ro s ty tu c ja  m og ła  z n ik n ą ć . P rz e ­
m a w ia ją  p rz e c iw k o  tem u  ró w n ie ż  
w z g lę d y  p ra k ty c z n e . N a d a ł ż y je m y  
w  sy ste m ie a u to k ra ty c z n o -p a tr ia r -  
c h a ln y m , w  k tó ry m  o b o w ią z u je  
p rzy m u s  sukcesu. W ie lu  m ę żczyzn

. . . . . .  „ „  ....................................  . z u w a g i n a  w y k o n y w a n y  zaw ód
ze  w s ro d  n ie sp e łn a  100 p ro s ty tu te k . J e j ona: „ P ro s ty tu c ja  je s t  e fe k te m  p o - m e  d z ie n n ie  o b s łu g u ją  p ię c iu  do często n a d łu ższy  czas ro zs ta je  się
do  u s ta le n ia  n ie  są w ię c  re p r e z e n ta -  d w ó jn e j m o ra ln o ś c i w  n as zym  z a -  d z ie s ię c iu  k l ie n tó w , to  w y n ik a  s tą d , z żo n am i. P ro s ty tu c ja  w  ta k ic h  w y -

N R F  c zy  c h o w a n iu  s e k s u a ln y m ” . T a  p o d w ó j-  że t y lk o  w  ty m  m ie śc ie  o b c u je  z p a d k a c h  je s t  wciąż jeszcze n a j-ty w n e  d la  p ro s ty tu c ji
w'śród 98 p ro s ty tu te k , o p a rtą  na k u  „ ja  —  t y ”  w  o k re s ie  d z ie c in -  też  c h o ć b y  w e  F ra n k fu rc ie  n ad  M e -  n a m o ra ln o ść  w y n ik a  z n a k a z u  m o - p ro s ty tu tk a m i o k o ło  p ię ćd z ie s ię c iu  ła tw ie js z ą  i  n a jm n ie j z o b o w ią zu ją c ą
d w óch  k w e s tio n a riu s za c h , z a w ie r a ją -  s tw a , m oże w y w o ły w a ć  chęć z e -  n e m . M im o  to  je d n a k  p a n i R o e h r n o g a m ii w  n as ze j id e o lo g ii s e k s u a l- ty s ię c y  m ę żczy zn . L ic zb a  ta  w a h a  fo rm ą  z a s p o k a ja n ia  p opędu  **
cy ch  ogó łem  194 p y ta n ia  o p ra c o w a - m s ty  ja k o  re a k c ję  n a w czesne ro z -  w y d o b y ła  na ś w ia t ło  d z ie nn e  n o w e  n e j —  z je d n e j s tro n y  i  ze s t ru k tu -  się w  za leżn o śc i do sezonu. P rz y  P o p y t ro d z i podaż Id e o lo g ia  w o l­
n e w  sposób n a u k o w y . S o c jo lo g ic z - c za ro w a n ie , a ty m  sa m y m  s ta je  się fa k ty . W  ro zd z ia le  z a ty tu ło w a n y m  r y  p a n o w a n ia  sy s te m u  a u to k ra ty c z -  p rz e c ię tn y m  h o n o ra r iu m  w y n o s z ą - n e j g o sp o d ark i ry n k b w e j sp ro w ad za
n a  i  p sy cho log iczna a n a liz a  o d p ow ie  p o c z ą tk ie m  „ k r z y w e j p o c h y ln i” , po „ V i ta  S e x u a lis ”  a u to rk a  o m a w ia  n o -p a tr ia re h a ln e g o  z je g o  sto p n io - cy m  trz y d z ie ś c i m a re k  za u sług ę , ró w n ie ż  h a n d e l m iło ś c ią  do to w a ru
d z i p o zw a la  n a fe ro w a n ie  sądów , k tó r e j d z ie w c zy n a  stacza się do ta k  w a żn e  z a g a d n ie n ia  ja k  „ ro z -  w a n y m i re p re s ja m i w o b e c  k o b ie ty  o b ró t d z ie n n y  w y n o s i p rzes z ło  m i -  In te re s  k w itn ie  A le  k w itn ie  p rz e -
z k tó r y m i d o ty chc zas w  ogóle się „ c e n tru m  E rosa” ... d ź w ię k  m ię d z y  E rosem  a s e k s u a li-  — z d ru g ie j . P ro s ty tu c ja  sp e łn ia  l io n  —  w  sa m y m  H a m b u rg u . P rz e -  de w s z y s tk im  d la tego  że p o d w ó jn a
n ie  sp o tk a liś m y , a lb o  k tó ry c h  n ie  E M P IR Y C Z N A  A N A L IZ A  p rz e p ro -  zm e m ”  p ro s ty tu te k . D la  n ic h  życ ie  fu n k c ję  w e n ty lu  d la  n a g ro m a d zo n e j szło  300 m ilio n ó w  m a re k  ro c zn ie  m o ra ln o ść  id e o lo g ii se k s u a ln e j n a -
m ożna b y ło  u d o w o d n ić  w  sposób w a d zon a  p rze z  D o ro th e ę  R o e h r d o - seks u a lne  oznacza p ra c ę , a p rze c ie ż  żą d zy  m ę żc zy zn y . E rg o  —  bez p ro -  w y d a je  się w  sa m y m  H a m b u rg u  na szego spo łeczeństw a p o w o d u je
ta k  w ia ry g o d n y . ty c z y  ró w n ie ż  k w e s ti i, czy  częste p o w in n o  p rzyn o s ić  w ła ś c iw ie  zaspo - s ty tu c ji  n ie  m ó g łb y  fu n k c jo n o w a ć  p ro s ty tu c ję  i  t y lk o  na sam e ś w ia d - w rę c z  k o n ie c z n ą  p o trze b ę  is tn ie n ia

__ , . . . z m ia n y  w  o b c o w a n iu  p łc io w y m  u  k o je n ie  pop ęd u . W  ty m  w y ra ż a  się c a ły  system  p o d w ó jn e j m o ra ln o ś c i, cze n ia  se ks u a lne . D o  tego d o chodzi p ro s ty tu c j i b y  sp e łn ia ła  ro le  w e n -
N a  p rz y k ła d :  „ D w ie  trz e c ia  a n -  p ro s ty tu te k  m ogą w y n ik a ć  ze szcze- sp e c y fic zn e  w y o b c o w a n ie  p ro s ty tu -  P o n a d to  p ro s ty tu tk a  je s t  „ o b ie k te m  spo ży c ie  a lk o h o lu , s p e c ja ln e  w y -  ty ła  i  k o z ła  o fia rn e g o

k ie to w a n y c h  p ro s ty tu te k  po ch o d z i g o ln ie  d u życ h  p o trze b  s e ks u a lny ch , te k :  „ Z y c ie  seks u a lne  s ta je  się to -  n ie b y w a łe j a g re sy w n o śc i” . T y m  sa - d a tk i n a  k o s m e ty k i i td . W y n ik a
z n ie k o m p le tn y c h  ro d z in  —  p o - W y n ik  a n k ie ty  je s t n a s tę p u ją c y : w a re m ” , „m ę żc zy zn a  s ta je  się t r o -  m y m  je s t w ię c  p re d e s ty n o w a n y m  s tą d , że p ro s ty tu c ja  w  R e p u b lic e  T A  k lu c z o w a  teza D o ro th e i R o eh r
n ad  je d n a  t rz e c ia  zos ta ła  o d trą c o n a  „ B a je c z k i o b ezg ra n ic zn y m  g ło d z ie  fe u m ” . N a g ro d ą  za g rzec h  je s t  „ b u -  k o z łe m  o f ia rn y m  spo łe cze ń stw a  n a -  F e d e ra ln e j to  m il ia rd o w y  in te re s , s p ra w ia , że j e j  a n a liza  je s t  c z y n n i-
p rzez  ro d z ic ó w , są to  w ię c  d z ie c i se ks u a lny m  p ro s ty tu te k  są e le m e n - d zen ie  ż ą d zy ” , p ie n ią d z e  zas tąp ić  s ta w io n e g o  n a  sukces... k ie m  k r y t y k i  s p o łe czn e j k r v t v k i
z  d o m ó w  d z ie c k a  i  p rz y b ra n e . R ó w - tern re k la m y , je d n a k ż e  n ie  o d po- m a ją  s y m p atię  i  czu łość... C zy  lu d z ie  w y n o s zą c y  k o rz y ś c i z  J A K  d a je  się to  pogodzić  z e p o k ą  p rz e p ro w a d z o n e j n a tem a c ie , k tó ry
n ie z  p ra w ie  w s zy s tk im  p o zo s ta ły m  w ła d a ją  s y tu a c ji fa k ty c z n e j” . T e  b a -  A u to rk a  w ła ś c iw ie  w id z i p ro b le m  teg o  system u są w d z ię c z n i p ro s ty -  p erm iss iveness i  s e xu a l re v o lu tio n ?  n o rm a ln ie  b u d z i ra c z e j lu b ie żn e
b ra k o w a ło  w  o k re s ie  d z ie c iń s tw a  je c z k i,  ja k  sądzi a u to rk a , są z a m ie -  sam otności p ro s ty tu te k :  g a rd z i się tu tk o m ?  W rę c z  p rz e c iw n ie . Je s t ś c i-  N a  co p o trz e b n a  je s t  p ro s ty tu c ja , m y ś li , a  n ie  zap a l n a u k o w y .
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S ta ła  tu  pęka ta  w aza  z  n ie ś m ie rte ln ik a m i, m ocno  

za k u rz o n y m i, i  d w ie  z ie lone  szk la ne czk i ró w n ie ż  z a w ie ra ją ­
ce g a łą z k i ty c h  tw a rd y c h  k w ia tó w , następn ie  pó łm ise k  
z  odw róconą  fo rm ą  do p u d d in g u  i  m a ła  s ta rośw iecka  f i l i ­
ża nka  bez uszka z m ik ro s k o p ijn ą  ilo śc ią  dżem u m a lin o w e ­
go. A  w szystko  to  razem  s p ra w ia ło  n ie p rz y je m n e  w raże n ie  
lepkośc i.

P o z w o liła  m u  się u po ra ć  z  ty m  b ra c -d -b ra k ie m  i  posta­
w ić  tacę n ie  p om agając w  n ic z y m  a n i n ie  o dzyw a ją c  s ię  a n i  
s łow em , p rz y p a tru ją c  m u  się ty lk o  z ro z b a w io n y m  p rz y ja ­
z n y m  za in te re sow an ie m . U śm iech n ą ł się w  o dpow iedz i, gdyż  
sądz ił, że ta k  w ypada  i  nag le  je j  s łow a  zaskoczy ły  go zu ­
p e łn ie :

Pasterzu, ta k  w esoło  grasz na sw ych  p iszcza łkach ,
M in ę  masz ta k  buńczuczną, postaw ę pyszałka ,
Z ro z u m  je d n a k , p rostaczku , że beztroska taka  
Łacno  n ie  id z ie  z tw y m  losem  b iedaka...

B la de  oczy C am p iona  b łysnę ły . N ie  d la tego , b y  u ra z iło | 
go, że zos ta ł n azw a n y  paste rzem  czy  „ p ro s ta czk ie m ” , cho­
ciaż te n  o s ta tn i z w ro t  w y d a w a ł m u  się racze j n ie  na m ie j­
scu, a le ta k  się z łoży ło , że w  ty m  czasie dobrze  o r ie n to w a ł 
się w  G eorge 'u  Peele 'u, gdyż czy ta ł go n ie  d a le j n iż  po­
p rzedn iego  w ie czo ru  w  p oszu kow an iu  nazw iska , k tó re  go  
dręczy ło .

„T o , co g ro z i m i, d o b ry  P a linode , to  k lęska  —  d o k o ń c z y ły  
ja k  ty lk o  p o t ra f i ł  d ok ła d n ie , c y ta t. „T y ś  zrodzon  zos ta ł <fd& 
nieszczęścia” .

s o

—  „N ieszczęsnego lo su ”  —  p o p ra w iła  go o druchow o, ale^ 
b y ła  zadow o lona , n a w e t może zdum iona , i  s ta ła  się od ra zu  
n ie  ty lk o  b a rd z ie j lu dzka , a le zaskaku jąco  b a rd z ie j kobieca. 
P o z w o liła , by cze rw o ny  szal obsuną ł się je j  n a  p lecy, ta k  
że u jrz a ł p iękn ą , s iw ą  g łow ę, ze s ta ran n ie  u p ię ty m i w io -  ' 
sam i. —  A  w ię c  je s t pan  a k to re m  —  p ow ied z ia ła . —  O czy- 
w iśc ie . P o w in n a m  się by ła  tego spodziewać. Panna R oper 1 
m a ty lu  p rz y ja c ió ł z te a tru . A le  —  doda ła  ta je m n iczo  ; 
z w d z ię k ie m  —  n ie  zawsze na leżą do tego ro d z a ju  a k to ró w , 
k tó ry c h  znam  n a jle p ie j.  M o i p rz y ja c ie le  ze sceny b a rd z ie j 
należą do pana  genre 'u. A  te raz  n iech  m i pan  co opow ie , 
ja k  ta m  le c i w  p a ń s k ie j budzie . —  W y m ó w iła  ten  k o lo ­
k w ia ln y  z w ro t, ja k b y  to  b y ł g re c k i w ie rsz , z k tó rego  ona  
b y ła  n a w e t dum na.

—  O ba w ia m  się. że n ic  n ie  m a m  c iekaw ego do o po w ie ­
dzenia , p on ie w a ż d a w n o  n ie  g ra łe m  —  zaczął ostrożn ie .

—  To  n iew ażne , zobaczym y, co się n am  uda  z rob ić . —  
M ó w iła  n ie  p a trzą c  na niego. Chociaż n ada l s iedz ia ła  n ie ­
ru ch om o  z b oku  fo te la , w yc ią g nę ła  m a ły  b lo k  do p isan ia  
p o k ry ty  c ie n k im  p ię k n y m  p ism em . —  A ch  —  ciągnę ła  spo­
g ląd a ją c  na  w e w n ę trzn ą  s tronę  —  a teraz sp ra w dźm y, co 
m i pan  p rz y n ió s ł. F il iż a n k ę  o d ż y w k i m lecznej?  Tak . Ja jecz ­
ko? Tak . G orącą wodę? Tak . Z im n ą  wodę? Tak . Sole, cu ­
k ie r  i... tak , p a ra fin ę . Z n ako m ic ie . Teraz proszę w la ć  ja jk o  
do o d ż y w k i —  tak . proszę, odw ażn ie , wstrząsnąć, a le n ie  
roz lać, n ie  lu b ię  b rudnego  spodeczka, G ptowe?

O d czasów d z iec ińs tw a  n ik t  do C am p iona  n ie  p rze n a w ia ł 
ta k  ro z k a z u ją c y m  tonem . Z ro b ił,  ja k  m u  polecono, i  b y ł 
z d z iw io n y , k ie d y  się p rze kon a ł, że m u  się tro chę  trzęsą rę ­
ce. B ru n a tn y  p ły n  p rz y b ra ł n iebezp ieczny odc ień  i  na je ­
go p o w ie rz c h n i p o ja w iły  się ja k ie ś  pode jrzane  s trzępk i.

51
—  A  te raz  c u k ie r  —  rozkaza ła  p an na  P a linode . —- O  tak, 

dobrze. Proszę podać m i f i l iż a n k ę  i  trzym a ć  łyżeczkę, ale  
je ś li pan  dobrze  w szystko  w ym iesza ł, n ie  będę je j  po trzebo ­
w a ła . Teraz n iech  pan w ło ż y  łyżeczkę  do  z im n e j wody, po 
to  tu  je s t. Puszka ma zostać tam , gdzie jest, przy. z im n e j 
w odzie , i  proszę p os ta w ić  p a ra fin ę  tuż  ko ło  ko m in k a . To na  
m oje  odm rożen ia .

—  N 5 odm rożen ia?  —  m ru k n ą ł p o w ą tp iew a ją co . N a d w o ­
rze  było. ra cze j ciepło.

— N a odm rożen ia , k tó re  odezwą się w  g ru d n iu  — w y ­
ja ś n iła  c ie rp liw ie  panna P a linode . —  O dp o io ied n ia  k u ra c ja  
te raz zapobiegn ie  odm rożen iom  w  g ru d n iu . Ś w ie tn ie  pan  
to  z ro b ił. C hyba  zaproszę pana na m ó j w ieczo rek  te a tra ln y  
w  p rzysz ły  w to re k  po p o łu d n iu . O czyw iśc ie , p rz y jd z ie  pan. 
To s tw ie rd ze n ie  n ie b y ło  p y ta n ie m  i  n ie  d a ła  m u sekundy  
dó n am ys łu , żeby się n im  s ta ło . —  Może w y n ik n ie  z tego 
coś in te resu jącego  d la  pana, a le n ie  mogę n ic  obiecać. W  
ty m  ro k u  te a tr  re p e rtu a ro w y  c ie rp i na n a d m ia r a k to ró w , 
zresztą  zapew ne pan  o ty m  w ie . —  J e j uśm iech  b y ł bardzo  
u p rz e jm y .

C am p ion, n a jła g o d n ie js z y  w śród  lu d z i, zaczął odczuwać  
p rzem ożną po trzebę  —  ta k  n ie z w y k łą  u  n iego  —  T ^ w le r -  
dzen ia  swego ja , a le m ia ł się na  baczności.

—  Chyba tu  gdzieś w  p o b liż u  je s t n ie w ie lk i tecUr? —  za­
ry z y k o w a ł p y ta n ie .

fciag dalszy nastąp ił
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•  Puchar pełen niespodzianek ©
•  Pływackie komety ©  Bokserzy 
złapali oddech ©  A może tak  s iat­
k ó w k a ? ©  Operacja Horn ©  Emocje

pod koszem
senna a u ra  s p ra w iła , że p i ł ­

k a rz e  n a d o b re  z a d o m o w ili się  
n a bo iskach . W  c e n tru m  za in te  
re so w a n ia  m iło ś n ik ó w  te j dys­
c y p lin y  są oczy w iś c ie  toczące  
się ro z g ry w k i o p u ch a r „ K u r ie ­
ra “ . P u c h a r, ja k  co ro k u , p rzy  
n ió sł zresztą  w ie le  n iespodzia­
n e k . W  S zczec in ie  S ta l S toczn ia  
zre m is o w a ła  z re z e rw a m i Pogo­
n i, a C zarn i ze S ta lą  H u ta . 
O rze ł T rz e iń s k o -Z d ró j p o ko n a ł 
D ąb  D ębno , a S ta l L ip ia n y  P o ­
goń B a r lin e k  — oto n a jw ię k s ze  
n ie s p o d z ia n k i. To te ż  p ra w ie  w e  
w s zy s tk ic h  g ru p ac h  e lim in a c y j­
n yc h  n ie  m a  jeszcze ja s n y c h  
s y tu a c ji w  tab e lac h . T a k  w ię c  
ro zs trzy g n ię c ia  p a d n ą  d op iero  
d zis ia j.

zo n  — p a d ły  re k o rd y . N ie ­
s te ty , ja k  dotychczas m o ­
no p o l n a re k o rd y , w  n as zym  
o k rę g u , m a  ty lk o  k i lk a  p ły w a ­
cze k  i  p ły w a k ó w . A  przec ież  
w  m is trzo s tw ac h  s ta rto w a ło  aż 
b lis ko  35« osób. N ie k tó r z y  cie­
s z y li się z te j  m a s ó w k i, in n i  
m a rtw il i .  B o w ie m  za  g w ia zd a ­
m i, k tó re  błyszczą co ra z  ja ś ­
n ie ), c iąg n ie  się w ie lk i ogon  
s łabeuszy — d z ie w czą t i  ch łop ­
có w  od la t  n ie  w y k a z u ją c y c h  
postępów . N ie s te ty , se le kc jo ­
n e rz y  tego n ie  w id zą . A  szko­
da. T e n  sy ste m  p ra c y  n a zw a ­
no  k o m e tą , k tó re j d łu g i ogon  
c iąg n ie  szczec ińskie  p ły w a n ie  
to dół.

FO L S C r  p ięśc iarze  w y s tę p o ­
w a li w  N R F  gdzie  po p ie rw  

s zy m  z w y c ię s k im  w y s tę p ie  u -  
zy s k a li ty lk o  re m is . W  po n ie ­
d z ia łk o w y m  m e czu  słabo w y ­
p ad u  n ie k tó rz y  nas i re p re ze n ­
ta n c i a  ta k że ... sędziow ie . 
W śród  ty c h , k tó rz y  o trz y m a li  
p o z y ty w n e  n o ty  je s t K a z im ie rz  
J a w o rs k i. S zc zec in ia n in , choć 
p rze g ra ł w a lk ę , d a l się je d n a k  
poznać ja k o  d o b ry  p ię ś c ia rz !  
O p in ia  ta  bardzo  cieszy, pon ie  
w a ż  w  ze s ta w ie n iu  z d o b ry m  
s ta rte m  P o g o n i w  ro zg ry w k a c h  
U  l ig i p o tw ie rd za  się, że nasi 
p ię ś d a r m  o statn io  w a lc zą  co­
ra z  le p ie j. Jest w ię c  n a d z ie ja  
n a  r i  ligę .

ro b i  «u
•S zc zec in ie  k a r ie rę . C oraz  

w ię c e j lu d z i w  n ie d z ie lę  b ie rze  
u d z ia ł w  za ję c ia c h  sp o rto w y ch , 
p rz y p a d k o w o  s p o tk a n y  zn a jo ­
m y  p o w ie d z ia ł m i, że uczestn i­
c zy ł w  „ b ie g u  po  z d ro w ie “ . W  
p o n ie d z ia łe k  czu l się św ietn ie . 
O d  trzec h  ju ż  d n i n am a io ia  
p rz y ja c ió ł do u d z ia łu  w  p rz y -  
s z lo n ied z ie ln yc h  za ję c ia c h . M a ­
rz y  m u  się n a w e t p o g ran ie  w  
s ia tk ó w k ę . O c zyw iśc ie  w  lecie . 
T y lk o , e z y  z n a jd ą  się o rg a n i­
za to rz y  tego ro d z a ju  za jęć ...

UW A M U  szczec in ian  p rz y k u ­
w a  w y p ra w a  trze c h  p o l­

sk ic h  ja c h tó w  w o k ó ł P r z y lą d k a  
H o rn . N a  m a pa ch  um ieszczo ­
n y c h  n a w y staw ac h  sk lepo ­
w y c h  p rzy  p l. Ż o łn ie rz a  i  u l. 
K rzy w o u s te g o  m ie szk ań c y  n a ­
szego g ro d u  śledzą re js  „P o lo ­
neza“ . K a p ita n  K . B a ra n o w s k i

w y p ły n ą ł w  u b ie g ły m  ro k u  w  
m a ju  ze Szczec ina. Ja c h t p oko ­
n a ł szm at d ro g i i  obecn ie  „P o ­
lo n ez“  zb liża  się do P rz y lą d k a  
H o rn , n azy w a ne g o  p rze z  żeg la­
rz y  i  m a ry n a rz y  p rzed s io n k iem  
p ie k ła .

“  b rac ia  — B ac h led o w ie  p rz y ­
je c h a li z A lp  do P o ls k i. T y m  
ra z e m  za w o d y  o d b y ły  się w  
te rm in ie  i  zgo d n ie  z m ię d zy n a ­
ro d o w y m i zas ad a m i —  o b a j 
w ię c  s ta rto w a li. R ó w n ież  w  
Szczec in ie  je s t m ie js ce  gdzie  
k r ó lu je  z im a . M y ś lim y  oczy­
w iś cie  o L o d o g ry fie . M iło ś n ic y  
sp o rtó w  ■ ły ż w ia rs k ic h  w  p ią te k  
m ie li o k a z ję  u cze stn ic zen ia  w  
u ro c zy s te j zab a w ie—k a rn a w a le  
n a lo dzie . B a w iły  się d z ie c i, a  
ta k ż e  d o ro ś li. J a k  k a rn a w a ł to  
k a rn a w a ł.

T Y D Z IE Ń  k o ń c z y m y  w ie lk i­
m i e m o c ja m i. N a  p a rk ie ­

ta c h  szczec ińskich  h a l w a lc zą  
k o s z y k a rk i, k o s zy k a rze  i szczy- 
p io rn iś c i. D z is ie js ze j n ie d z ie li 
n a boiska w y b ie g n ą  z n o w u  p ił­
k a rz e  b y ro zeg ra ć  o s ta tn ią  ko ­
le jk ę  s p o tka ń  e lim in a c y jn y c h  
o p u c h a r „ K u r ie r a  S zczeciń­
sk iego“ . N a to m ia s t w  sam o po­
łu d n ie  odbędą się d a w n o  ocze­
k iw a n e  d e rb y :  P o goń  —  A rk o -  
n ia .

T a r .

„Wilki Morskie“ wzięły rewanż

AZS pokonany!
Ś M IA Ł O  m ożna pow iedz ieć, że p o je d y n k i A ZS  z W arszaw y 

z P ogonią  toczą się d os łow n ie  o  lig o w y  b y t. O bie  b ow iem  d ru ­
żyn y  z n a jd u ją  się w  ko ń co w e j części ta b e li. To też tre ne rzy  
p rz y g o to w a li dok ła d ne  p la n y  b a ta li i.  N ie s te ty , Je rzy N o w a ko w ­
s k i n ie  p rz e w id z ia ł, Że jego  podop ieczn i na p a rk ie t h a łi W I)S  G ó rn ik  W a łb rz y c h  — L ec h  P oznań  
w yb ie gn ą  z kom pleksem . W  p ie rw s z e j ru n dz ie , w  W arszaw ie  45:52 (si:32)
szczecin ian ie  p on ie ś li w ysoką  p orażkę , c z u li w ię c  respekt d la  L u b h m a n k a  
p rz e c iw n ik a .

O T O  P O Z O S T A Ł E  W Y N IK I :

„POLONEZ”  
850 mil od mety

III e ta p u
P O Z Y C J A : 51,3 S i  83,8 W . S i­

ła  w ia t ru  6— 7 w  s k a li B e a u fo r­
ta . T e m p e ra tu ra  + 1 0  st. C. Oto 
treść m e ld u n k u  z nocy z p ią tk u  
na sobotę. Ja k  z powyższego w y  
nika> „P o lo n e z " z n a jd u je  się ok. 
500 m i l m o rsk ich  od C ieśn iny 
M a g e llan a  i 850 m i l m o rsk ich  
od P o rt S tan ley na  F a lk la nd a ch  
—  m e ty  I I I  e tapu w ie lk ie j po ­
d ró ży  sam otnego żeglarza doo­
ko ła  św ia ta . K a p ita n  K . B ara ­
n o w s k i n aw iąza ł łączność ra d io ­
w ą  z k ró tk o fa lo w c a m i A m e yyk i 
P o łu d n io w e j, k tó rz y  bardzo  in ­
te resu ją  się w y p ra w ą  Polaka. 
W  p ią te k  w  nocy sam o tny  że­
g la rz  p rz e p ro w a d z ił. także  ro z­
m ow ę z te le w iz ją  szczecińską.

Jak  się d o w ia d u je m y  d w a  po­
zosta łe  ja c h ty  są znaczn ie  da­
le j  n iż  „P o lonez“  od P rzy lą d ka  
H o rn . T a k  w ię c  kp t. K . B a ra ­
n o w s k i p ra w do p od ob n ie  w yg ra  
ten  t ru d n y  wyśc ig .

Pryska sen o ekstraklasie

Spójnia surowym egzaminatorem
P IŁ K A R Z E  rę c zn i P o g o n i n ie  w y k o rz y s ta li a tu tu  

i  u le g li w c z o ra j g d a ń s k ie j S p ó jn i 12:23 (7:13).

P O J E D Y N E K  ze S p ó jn ią  to c zy ł się

Tu rn ie j SOSIT i „Głosu”

Czarni —  Łącznościowiec 

86:47

Szczeeinianki 
w coraz lepszej 

fo rm ie
W Y S O K IM  zw y c ię s tw e m  k o s zy h a -  

r e k  C za rn y c h  za k o ń c zy ł się  w czo ­
ra js z y  p o je d y n e k  o m is trzos tw o  I I  
l ig i .  S zc ze e in ia n k i p o k o n a ły  Ł ą c z ­
n o śc iow ca O ls z tyn  86:47 (44:22).
N a jw ię c e j p u n k tó w  z d o b y ły : D la  
C z a rn y c h  —  W ę c k o w ic z  — 20, G o -  
rz e la n a  — 19, P r ie b e  — 14. D la  Łącz  
n o śc iow ca —  S a k o w ic z  — 17, M a c ­
k ie w ic z  — 12.

S zc ze e in ia n k i p rze z  c a ły  czas m e­
czu  m ia ły  zd e c y d o w a n ą  p rzew ag ę . 
W  nas zym  zespole w id a ć  b y ło  
zn ac zn ą  p o p ra w ę  szy b ko ś ci, d z ię k i 
te m u  d o b rze  w y c h o d z iły  tz w . szyb­
k ie  a ta k i. C za rn e  le p ie j n iż  p o p rze d ­
n io  g ra ły  ró w n ie ż  w  o b ro n ie , choć  
t u  p o p e łn ia ły  je szcze b łę d y . W  ze ­
sp o le  gosp o d arzy  w y ró ż n iły  s ię  K u - 
te ra  i  W ę c k o w iC Ł

Koszykarze SP nr 8 
-  najlepsi

O D  c z w a rtk u  n a  sa lach  s zk o ln yc h  
o d b y w a ją  się f in a ło w e  s p o tka n ia  
zespo łów  szk ó ł p o d staw o w yc h  o pu ­
ch a r „G ło s u  Szczec ińsk iego”  w  k o ­
szy kó w ce . N a jle p ie j sp isu je  się d ru ­
ż y n a  ze S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  8. 
k tó ra  w y g ra ła  ju ż  d w a  m e cze : z 
S P  64 58:32 (32:20) i SP 42 57:22
(25:5). D ru g ie  m ie js ce  z a m u je  S zk o ­
ła  P o d s ta w o w a n r  64, k tó ra  w  p ią ­
te k  p o k o n a ła  S P  42 — 58:32 (32:20) 
W c z o ra j n a to m ia s t S P  n r  42 w y g ra ­
ła  z SP  40 17:16 (7:6). T a k  w ięc  
p o d op iec zni m g r Ja n a  P ias kow ego  
(S P  n r  8) z a p e w n ili ju ż  sobie  
p ie rw sze  m ie js ce  w  teg o ro czn e j e d y ­
c ji. O s ta tn ie  m ecze f in a łó w  odbędą  
się w e  w to re k . ( r )

Sikorski wśród 
medalistów ME
W  S O B O T Ę  w  L in z u  z a k o ń c zy ły  

się m is trzo s tw a  E u ro p y  w  s trze la ­
n iu  z b ro n i p n e u m a ty c zn e j. O s ta t­
n iego  d n ia  ro zeg ra n o  d w ie  k o n k u ­
re n c je  — p is to le t i k a ra b in e k  m ę ż ­
czy zn . P o la c y  z d o b y li d w a  m eda le  
—  s re b rn y  t b rą zo w y  — w  k o n k u ­
re n c ja c h  zespo łow ych .

W  S T R Z E L A N IU  z p is to le tu  p n eu ­
m a ty czn e go , d u ży  sukces o d n ieś li 
re p re ze n ta n c i Z S R R  p la su ją c  się n : 
p ie rw s zy c h  trze c h  m ie js ca ch  w  k la ­
s y f ik a c j i in d y w id u a ln e j, w y g ry w a ją c  
k o n k u re n c ję  zes p o ło w ą i u s ta n a ­
w ia ją c  d w a  re k o rd y  św ia ta . Z w y c ię ­
ż y ł G r ig o r i j  K o s ic z  — 392 p k t  (re ­
k o rd  ś w ia ta ). Z  e k ip y  p o ls k ie j n a j­
le p ie j s trz e la ł Jó ze f Z a p ę d z k i —  383 
p k t  z a jm u ją c  9 m ie jsce , p rze d  R a j­
m u n d e m  S ta c h u rs k im  (10 m ie js c e ).

W  p ią te k  w  s trze la n iu  z k a ra b in ­
k a  p n eu m a ty czn e g o  ty tu ł m is tr z y n i  
E u ro p y  i  n o w y  re k o rd  k o n ty n e n tu  
u s ta n o w iła  re p re z e n ta n tk a  P o ls k i 
E lżb ie ta  K o w a le w s k a .

K o le jn ą  k o n k u re n c ją  b y ło  s trze­
la n ie  z p is to le tu  p n eu m a ty czn e g o  
ju n io ró w . Z w y c ię ż y ł S ie rg ie j S to la r-  
c zu k  (Z S R R ) — 389 p k t . D ru ż y n o ­
w o  z w y c ię ż y ł zespół Z S R R  — 1144 
p k t  p rze d  P o ls k ą  —  1118 p k t  (Cze­
s ław  S ik o rs k i — 374 p k t , Z b ig n ie w  
R a b c zu k  — 372 p k t  i  A d a m  C h m u ­
ra  — 372 p k t ) .

P rz y p o m in a m y , że C zes ław  S ik o r­
s k i je s t  z a w o d n ik ie m  szczecińskiego  
P io n ie ra .

g ry  i  k o n tro lo w a li w y d a rze n ia  
b o isku . T rz e b a  ta k że  dodać, ze  
goście b ez lito ś n ie  o b n a ż y li w s zys tk ie  
b ra k i naszego zespo łu . K ażd e  n ie ­
ce lne podan ie  pow o d o w ało  n a ty c h ­
m ia s to w ą  ripostę  w  postac i szyb­
k ieg o  a ta k u , k tó ry  z w y k le  ko ń c zy ł 
się zd o b yc iem  b ra m k i. S z y b k i a ta k  
b y ł zresztą  n a jm o c n ie js zą  b ro n ią  
S p ó jn i. S zc zec in ia n ie  tym c zas em  pod  
nieobecność ko n tu z jo w a n e g o  B rzo ­
zow s kie go  zu p e łn ie  za p o m n ie li o te j 
m o żliw o śc i z a s k a k iw a n ia  p rz e c iw n i­
ka .

G ospodarze n ie  n a jle p ie j sp isy w a li 
się ta k ż e  w  o b ro n ie . N asza s tre fa  
m ia ła  sporo lu k , k tó re  u ła tw ia ły  
gościom  z d o b y w a n ie  b ra m e k . D o­
d a jm y  jeszcze, że zu p e łn ie  n ie  w i­
dać b y ło  e fe k tó w  g ry  tzw . ko ło ­
w y ch . d la  k tó ry c h  gdańszczanin  
A n d rz e j L ech  m óg ł b y ć  w zo re m . 
P o k a z a ł o n  ja k  się, g ra  n a  te j po­
z y c ji.

B ra m k i zd o b y li:  d la  P ogon i —  
H u n d e r t  — 5, M a le sza  — 3, P . 
C ieś la  i U rb a ń s k i — po 2, d la  S p ó j­
n i Z ie liń s k i — 6, L ec h  i  K s ią ż e k  — 
po 4, P o p ie la rs k i — 3, Z im ie rs k i i 
L is ie w ic z  — po 2 o raz  Szu lc  i  P . 
C ieś la  — po 1.

D z iś  p o je d y n e k  re w a n ż o w y . (d) 

A  O T O  P O Z O S T A Ł E  W Y N IK I:  
G K S  W y b rze że  — G w a rd ia  O pole  

24:18 (11:5)
Ś ląs k  W ro c ła w  

17:12 (8:5)
— S ta l M ie le c

21:19 (8:13)

A K A D E M IC Y  na tom iast, 
m a ją c  n ic  do s tracen ia , ru s z y li 
do a taku . T a k ty k a  ta  p rzyn ios ła  
zak ładane  e fe k ty  o b ję li p ro w a ­
dzen ie  ró żn icą  k i lk u  p un k tów . 
W  ty m  czasie g ry  „ W ilk i  M o r­
sk ie “  p rz e p ro w a d z iły  sporo 
k o n tra ta k ó w . N ic  im  je d n a k  n ie  
w ych od z iło . A Z S  b ow iem  do­
brze g ra ł w  obron ie , .a nasz n a j­
lepszy sna jpe r, P aw e ł W a n io rek . 
b y ł d o k ła d n ie  p iln o w a n y  przez 
P ie truszaka . Co p ra w d a  czo ło­
w y  strze lec zespołu w a rsza w ­
skiego, M iro s ła w  K a lin o w s k i,  zo 
s ta ł ró w n ie ż  w y e lim in o w a n y  
przez K aźm ierczaka . Podczas 
je d n a k  gdy w  naszej d ru żyn ie  
n ie  m ia ł k to  zastąp ić  W a n io rk a  
w  A ZS  kosze z d o b y w a li in n i,  a 
g łó w n ie  P n ie w s k i i  J e d liń s k i 
N ic  w ię c  dz iw nego , że akad em i­
cy p ro w a d z ili n aw e t różn icą  9 
p u n k tó w .

D o p iero  w e jśc ie  n a  b o isk o  R o s ia ka  
za p ro w a d z iło  la d  w  szeregach P o ­
goni. Z a w o d n ik  te n  od d a ł k i lk a  
c e ln y ch  rzu tó w , zac zę li zd o b yw a ć  
kosze ta k że  S ło m iń s k i i W a n io re k . 
Pogoń p o w a żn ie  z b liż y ła  się do 
A Z S . P u n k to w e  w y ró w n a n ie  n as tą ­
p iło  je d n a k  d o p iero  w  I I  części 
m eczu , k tó ra  s ta ła  zresztą  pod  
z n a k ie m  zd ec yd o w a n e j p rze w a g i 
W ilk ó w  M o rs k ic h . Szczecin ian ie, 
o d ro b ie n iu  stra t, zac zę li zw iększać  
przew ag ę . I I  po ło w ę  w y g ra li a ż  22 
p u n k ta m i. Pogoń zeszła z p a rk ie tu  
ja k »  zw y c ię zca , re w a n ż u ją c  się za 
p o n ies ioną w  I  ru n d z ie  po rażk ę . 
Sukces nas zyc h  k o s z y k a rz y  p u b lic z ­
ność p rz y ję ła  h u ra g a n o w y m i b ra ­
w a m i. W id zo w ie  w c zo ra j gorąco za ­
g rz e w a li do w a lk i s w yc h  p u p iló w , 
n a w e t w  m o m e nta ch  n iepow odzeń .

W  su m ie  m ecz b y ł c ie k a w y , choć 
n ie  sta ł na w y s o k im  poziom ie . W 
naszej d ru ż y n ie  w y ró ż n il i  s ię : W a ­
n io re k , R o s ia k  i  K a ź m ie rc z a k . W  i 
zespole w a rs z a w s k im : P n ie w s k i i 
O p a la .

P O G O Ń  —  A Z S  80:62 (35:39)

P O G O Ń : W a n io re k  — 26, S ło n im ­
sk i — 24, R o s ia k  — 22, Caboń — 5, 
C ze rw iń s k i — 2, B a lc zew sk i — 1, 
K a ź m ie rc z a k  — 0, K ras o ń  — 0.

A Z S  W -w a :  P n ie w s k i — 17, J e d ­
liń s k i — 12, O p a la  — 11, K o ło d z ie j­
c zy k  — 10, M o ry s iń s k i — 2, P ie ­
tra s z a k  — 2, S ido ro w icz  — 0;
B e d n a rc zy k  — 0.

S ę d z io w a li: B . K ras o ń  (P oznań ) 
i J . B o ch eń s ki (L u b lin ).

W y b rz e ż e  G d a ńs k  
71:83 (36:36)

Ś ląs k  W ro c ła w  —  R esovia
69:74 (68:68)

n ie  P o lo n ia  W -w a  —  W is ła
75:74 (41:42)

Dziś
w Lasku Arkońskim

P o g o ń -A rk o n ia
D Z lS  o godz. 12 na s tad io n ie  

w  L asku  A rk o ń s k im  rozpoczn ie  
s ię  to w a rz y s k i mecz p iłk a rs k i 
Pogoń — A rk o n ia . O bie  d ru ż y ­
n y  w y s tą p ią  w  sw ych  n a js i ln ie j­
szych składach .

Po zwycięstwie

nad mistrzem Polski

W O JC IE C H  F O R T U N A  —  
D R U G I W  ST. N IZ IE R

M IS T R Z  o lim p ijs k i z S ap p oro  na  
d u że j skoczn i — W ojc ie ch  F o rtu n a  
z a ją ł d ru g ie  m ie jsce w  k o n k u rs ie  
s k o k ó w  w  St. N iz ie r . F o rtu n a  osiąg­
n ą ł 96 i  97 m  i  u le g ł B e rn d o w i 
E c k s te in o w i (N R D ), k tó ry  skoczy ł 
h a  odleg łość 102 i  102.5 m . T rze c ie  
m ie js ce  z a ją ł C zes ław  J a n ik  u zy s k u ­
ją c  92,5 i  99,5 m .

A n ila n a  Ł ó d ź  —  

S p a rta  K a to w ic e

W E S O ŁO  i  g w arno  b y ło  
w  p ią te k  na L o d o g ry fie . Od  
b y w a ł się tam  b ow iem  tra ­
d y c y jn y  k a rn a w a ł na lodzie  
zo rg an izo w an y przez O g n i­
sko T K K F  „G im n a s tyczn e ” .

N a z d ję c iu : fra g m e n t za­
baw y.

F o to : A l.  W itu s z y ń s k i

niespodziewana 
© © r a t k a  

waterpolistów 
z  P o lo n ią

D O B R Z E  w y s ta r to w a li w  tegorocz­
n ych  ro z g ry w k a c h  o p u ch a r P Z P  
w a te rp o liś c i A rk o n ii . S zc zec in ia n ie  
w  p ią te k  w  B y to m iu  p o k o n a li 
m is trza  P o ls k i K S Z O  O s tro w iec  9:5, 
w y g ra li ró w n ie ż  z  L e g ią  4:3 i  S lę -  
żą  W ro c ła w  7:5.

W czo ra j n a to m ia s t szczec in ian ie  
u w a ża n i za fa w o ry tó w  tu rn ie ju , n ie ­
sp o d z ie w a nie  p rz e g ra li z P o lo n ią  
B y to m  5:6. A rk o n ia  w y g ra ła  d ru g i 
m ecz ze S tilo n e m  10:4. P o lo n ia  n a­
le ży do n a js ła b szy ch  zes p o łó w  tu r ­
n ie ju .

Dobra postawa 
saneczkarzy

R O Z P O C Z Ę T E  w sobotę W O b e f-  
h o f (N R D ) saneczkow e m is trzo ­
stw a  św ia ta  p rzeb ieg a ją , ja k  b y ło  
do  p rze w id ze n ia , pod z n a k ie m  zde­
cy d o w a n e j p rze w a g i gospodarzy . 
Od p ie rw szego  ś lizg u  je d y n e k  k o ­
b ie t  i m ę żczyzn  toczą o n i m ię d zy  
sobą zac ię tą  w a lk ę  o m e da le . D la  
re p re ze n ta n tó w  pozosta łych  1T 
pań s tw  s ta rtu ją c y c h  w  m is trzo ­
stw a ch  pozo sta je  w s p ó łzaw o d n ic tw o  
o następne lo k a ty  za z a w o d n ik a m i 
N R D . W  te j ry w a l iz a c ji  d oskona łe  
sp isu ją  się T ere sa  B u g a jc zy k  i  A n ­
d rz e j P iek os zew sk i. Po  d w óch  ś liz ­
gach z a jm u ją  o n i 5 p o zye ję .

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 10 — sala L O -2  p rz y  u l.
H e n ry k a  P obożnego —  m ecz koszy­
k ó w k i ko b ie t  z c y k lu  ro z g ry w e k  o  
w e jś c ie  do I I  l ig i Szczeein -56 —  
R u ch  G ru d z ią d z .

G odz. 11 — sala S P -8  — m ecz
k o s z y k ó w k i k o b ie t  z c y k lu  ro z g ry ­
w e k  o w e jśc ie  do I I  lig i O g n iw o  
S zczecin  — P o m o rza n in  T o ru ń .

G odz. 11 —  h a la  p rz y  u l. N a ru to ­
w ic za  — sp o tka n ie  o .m is trzo s tw o  I  
l ig i p iłk i  rę czn e j i 
Szczec in  —  S p ó jn ia  Gd;

G odz. 11 — h a la  W D S  — m ecz
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o  m is trzos tw o  I I  
l ig i C z a rn i S zczecin  —  Łączność  
O ls ztyn .

G odz. 17 — h a la  W D S  — sp o tka­
n ie  k o s z y k ó w k i m ę żczy zn  o m i­
strzo s tw o  I  l ig i P ogoń Szczec in  —  
A Z S  W ars zaw a .

P IŁ K A R S K I T U R N IE J  
„K U R IE R A “

G odz. 10 —  A rk o n ia  I  —  P io n ie r  L
G odz. 11 —  P o goń  I I  —  A r k o -

n ia  I I .
G odz. 12 — C h ro b ry  —  C z a rn i I IL
G odz. 12 —  C z a rn i I  —  S ta l S tocz­

n ia  I.
G odz. 12 —  S ta l S to czn ia  m  —  

B łę k itn i I I .
G odz. 12 —  P io n ie r  n  —  Ś w it  

S k o lw in .
G odz. 13 —  P o goń  Ib  —  S ta l H u ta .'
G odz. 15 —  S ta l S to czn ia  I I  - a  

Is k ra  M ie rz y n .



KURI ER + O G ŁO S ZE N IA  ♦  PO K R Ó TC E +  O G ŁO S ZE N IA  O  POKRÓTCE +  O G ŁO S ZE N IA  ę POKRÓTCE +  STRONA 7

N IE D Z IE L A  
18 L U T E G O

D Z IŚ :
Sym eona, K o n s ta n c ji 

J U T R O :
K on ra da , M answ eta

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sam i śnieg. Tem p. od 
— 1 do 1 st. W ia try  p rze ­
w ażn ie  pó łnocne, u m ia rk o ­
wane.

D Z IŚ  zachód  słońca o godz. 
17.19. J U T R O  w schód s łońca o 
godz. 7.13.

P O L S K I —  „ P ę tla  d la  d w ó ch “  g. 
1»; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — . „R o m an s  z 
w o d e w ilu "  g. 15; „ L u b o w  J a ro w a ja "  
g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ K ra in a  
uśm iec h u ”  g. 16; P L E C IU G A  —  
, ,P rzy g o d y  P ifa “  g. 11; R O Z R Y W K I  
(K o rze n io w s k ie g o  2) — D y s k o te k a  
p rz e b o jó w  g. 16, 19.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ T rz e b a  zab ić  
tę  m iłość“  g. 12, 14, 16, 18, 20 — 
p o i. od la t 16; p o n ie d z ia łe k : g. 10,
12, 14, 16, 18, 20; K O S M O S  (te l.
355-02) „ K o p e rn ik “  g. 8.30, 11.15,
14, 17, 20 — p o i od la t  l i  (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; C O L O S -  
S E U M  (te l. 458-18) „ O r le  p ió rk o “  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  cze­
s k i od la t  14 — p a n o ra m .; po n ie ­
d z ia łe k ; g  9, 11.15, 13.30. 16- „ Z n i­
k a ją c y  p u n k t“ g. 18.30, 21 — U S A  
od la t .8 ;  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
»J o h n  i  M a ry ”  g. 13.30, 16, 18.15,
20.30 — U S A  od la t 18 — p a n o ra m .;
p o n ie d z ia łe k : g. 11.15, i3.30, 16,
18.15, 20.30; P O L O N IA  (te l 218-34) 
„ G ru b a s e k ” g. 11, 13.15; „B ez  w y ­
ra źn y c h  m o ty w ó w “ g. 15.30, 18,
20.15 —  f r . - w ł .  od la t  16; p o n ie ­
d z ia łe k : g. 11, 15.30, 18, 20.15; „ G ru ­
b as ek“  g. 13.15; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „W in n e to u  i k r ó l n a f ty “ g.
13, 15; Z es ta w  f ilm ó w  d o k u m e n ta l­
n yc h  g. 17; „ P o łu d n ik  zero ” g. 18, 
20; „P o s k ro m ie n ie  z ło ś n ic y “  g. 22 
(n ie d z ie la  i p o n ied z ia łe k ) ; M A R S
— „ B y ł sobie ła jd a k ”  g. 16. 18.15,
20.30 — U S A  od la t 16 — p a n o ra m .;
P R O M IE Ń  — „ N o w a  m is ja  ko rs a ­
rz a "  g. 14, 16. 18, 20 — fr . od la t  
U  — p a n o ra m .; E C H O  (K rze k o w o )  
„ Z a m e k  p u ła p k a “  g. 18 —  fr . od 
la t  16; S Z M A R A G D O W E  (£ d ro je )  
„P o lo n e z  O g ińs kie go“  g 14, 16 — 
radź. od la t  11 — panoram ^; „R ze ­
czp ospolita  b a b s k a "  g. 18, 20 —
p o i. od la t 14; M E W A  (Z e le chow o) 
„ O fic e ro w ie “  g. 16. 18 — ra dź. od 
la t  14 —  p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń
(D ą b ie ) „A n a to m ia  m iłoś c i”  g. 15, 
17, 19 — poi od la t 16; H U T N IK  
(S to łczy n ) „ Ś w ia d e k  za g in ą ł"  g. 17, 
19 — ra dź  od la t 14 — p an o ra m .;  
1 M A J (Ż yd ó w ce ) „ K s ię żn ic zk a  
C zard a sza“ g. 16.30. 18.30 — w e g .-  
N R F  od la t  14: B A J K A  (Police) 
„150 na godzinę“  g. 17, 19 — poi. 
Od la t  11; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „ M in u ta  m ilc z e n ia “ g. 18 — 
ra d ź . od la t 14; S Y R E N K A  (Jasie­
n ic a ) „O b licze“  g. 17. 19 —  w ęg. 
od la t  16; Z A T O K A  (N o w e  W arp n o ) 
„W te m . że jesteś m o rd e rc ą “  g. 16. 
18 — czesk i od la t 18; S T O K R O T K A  
(Sm ie.rdń iea) . „ W a te r lo o ” g. 17, 19
—  w ł. od la t 14 — p a n o ra m .; IN A
(S ta rg a rd ) „ S a m i s w o i"  g. 12; „O na  
i  o n "  g. 18.30. 18.30. 20.30 —  ja p .
od ła t 16; D A R  (S ta rg a rd ) „ A w a n ­
t u ra "  g 12.30: „ K o p e rn ik "  g. 18,
20.30 — po i. od la t  14 — p a n o ra m .;  
W IS Ł A  (G o len iów ) „P a n ie n k a  z 
o k ie n k a "  g 10; „N a jle p s z e  la ta  w  
ży c iu  m ę żc zy zn y "  g. 16. 18. 20 —  
w ęg. od la t 16; G R Y F  (G ry fin o )  
».K lęska a ta m a n a ”  ra dź. od la t 14
— p a n o ra m .; R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
„ T ru p  w  k a ż d e j s z a fie ” czesk i od

T P P R  —  w o j .  P o l. 66 — f ilm
„ U ja rz m ie n ie  o g n ia "  g. 18 — cz. I  
i  I I  — p a n o ra m .;  P IW N IC A  —  a l. 
N iep od leg łośc i 19 — b a jk i d la, dz ie ­
c i g. 16; S p o tk a n ie  z H a lin ą  M ic -  
k ie w ic zó w n ą  g. 19.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w ., W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o r­
s k ic h ; S z tu k a  p o lska od końca  
X V I I I  w . — g. 10—16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  nad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s po d a rka  m o rs ka  na P o m o rzu  
Z ac h o dn im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ­
ra  lu d o w a na P o m o rzu  Z achod­
n im :  K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  
d z ie jó w  rze m io sła  i  m o n e ty  na P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; W spółczesna  
s ztu ka  lu d o w a  re g io nu  szczec ińskie­
go ; S z tu k a  p o lska — n a b y tk i M u ­
zeum  N aro d o w e g o  w  S zczec in ie  —  
g. 10—16; S A L O N  W A G  — p l H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — G ra fik a  d u ń sk a.
Z A M E K  B W A  —  m a la rs tw o  H a li­
n y  B ie lc z y k  g. 10—18; 20 -lec ie C h ó ru  
P o lite c h n ik i S zc zec iń sk ie j, „V e n u s -  
71“ g. 10—18; 13 M U Z  — p l. Ż o ł­
n ie rza  2 —  m a la rs tw o  T e o d o ra  G a -  
ły sza .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie ch a  7; W E W N . — U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  C H IR . — I I I  P o m o rz a n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —
W o j. P o l. 72 — g. 9—7 (g ab in e t za­
b ie go w y od 9—14) ; D O R O S Ł Y C H  — 
Jedn. N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę  
(g ab in e t zab ieg o w y od 9—16); N R  2
— N a d  O d rą  18 — ca łą  dobę (w  
ty m  g ab in e t z a b ie g o w y ); S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. P ias tó w  1 — 
g. 9—14 i  od g. 20—7.

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i  t len )  
a l. W y zw o le n ia  11 —  te l. 422-46; 
N R  52 — K rzy w o u s te g o  7a — tel. 
366-73; N R  48 — L e le w e la  1 — tel. 
726-24.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K ;  N R  
11 — D ą b ie ;  N R  12 —  P o d ju c h y ;  
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
460-24: P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  — 
916; P o c iąg i o d jeżd ża ją ce  — 917. 
IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A :  al. 
Jednośc i N a ro d o w e j 50 — te l. 428-33
— czy n n a  od godz. 8—18.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 — Je d n  N a ro d o w e j 49 —  g. 
10—15; N R  3 — K rzy w o u s te g o  9 g. 
15—20: N R  8 —  Jedn . N a ro d o w e j 
47 — g. 14—20

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , M O T O ­
Z B Y T , Szczec in , O rla  B ia łe g o  10 — 
g. 8—16; P O M O C  D R O G O W A , 
O P D -1 , Szczecin , a l. P ias tó w  20 — 
te l. 453-26; O P D -4  S T A R G A R D ,  
O k rze i 4 — te l. 43-89.

ż y c ia “ , 16.30 T u r n ie j P o lite c h n ik :  
A k a a e m ia  G ó rn ic z o -H u tn ic z a  w K r a ­
k o w ie  i  P o lite c h n ik a  W ro c ła w sk a . 
17.30 „ L u d z ie  z p o c ią g u " . 19.20 D o ­
b ran o c  d z ie c io m  (k o lo r ) . 19.30 
D z ie n n ik  T V  20.20 „ Ż a r ty  p rz y ­
k ła d n e "  (k la s y c y  h u m o ru ). 21.25 
„ N ic o lo  C o p ern ic i g ra ta  p a tr ia ' 
22.15 G ru p a  b a le tu  now oczesnego.
W  P O N IE D Z IA Ł E K  T V  n ie  n ad a je  
p ro g ra m u  I I ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

7..50 G im n a s ty k a . 8 L e k c ja  j .  an g ie l­
sk iego. 8.25 L e k c ja  j .  rosy jskiego .
8.50 S a n ec zka rsk ie  m is trzos tw a  św ia ­
ta , k ro n ik a . 12.05 W id o w is k o  d la  
d zie ci. 13 „ O d p o w ie d z i" . 13.30 „ P o r ­
t re t  a r ty s ty *  13.55 S a n ec zka rsk ie  
m is trzos tw a  św ia ta . 14.50 D la  dz ie ­
c i „W  k r a in ie  baśn i“  16 W iad o m o ­
ści. 16.05 „C zego  sobie życ zys z” . 
17.15 W iad o m o śc i. 17.20 S p o rt. 18.45 
P ro g n o za  pogody. 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19.30 K ro n ik a . 
20 F ilm  T V  N R D  „R o zw ó d " . 21.20 
P ro g ra m  z o k a z ji  500-lecia u ro d z in  
M ik o ła ja  K o p e rn ik a . 21.50 K o n cert  
s k rzy p c o w y  W . A . M o z a rta  — gra  
W . S p iw a k o w

P O N IE D Z IA Ł E K

8.50 L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o . 9.20 G im ­
n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 F ilm  
T V  „ N u m e r  p o lic y jn y  110*’.  11.10
„ M iło ś ć  ż o łn ie rz a ” — re w ia  12.35 
W iad o m o śc i. 15.35 L e k c ja  j .  a n g ie l­
sk iego. 16 F ilm  D E F A  „ Z  naszych  
czasów ” . 17.30 W iad o m o śc i. 17.45 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i. 18.15 S port, o -  
m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  dziecięce* 19 „ T y  t tw ó j 
o g ró d " . 19.25 P ro g n o za  pogody, k ro ­
n ik a . 20 F ilm  „G ospoda pod K s ię ­
ży c e m “ . 21.40 C za rn y  k a n a ł 22.10 
„N as za  w spólna u lic a “ . 22.30 K ro ­
n ik a . 22.40 P ro g ra m  d la n a u c zyc ie li.

D E L F IN  — „ K ra in a  w ie czn e j m ło ­
d o śc i"  g . 10; B A Ł T Y K  —  „ P a ry ż — 
W ars zaw a bez w iz y "  g. 11.15: P O ­
L O N IA  — „ G w ia z d o r  f i lm o w y “  g.
10; P IO N IE R  — „ M iś  U s za te k “  g.
10, 11, 12; M A R S  — „B ia łe  cza p le“ P O N IE D Z IA Ł E K

P R O G R A M  P O L S K I

7.35 T V  k u rs  ro ln ic zy . 8.10 P rz y ­
p o m in a m y  8.20 A la rm  p rze c iw p o ża ­
ro w y  trw a . 8.30 Now oczesność w  
d om u i zagrodzie . 9 T e le ra n e k  10.20 
E n c y k lo p e d ia  ta trzań s ka . 10.50 „ M u ­
z y  bez e ta tu "  — p ro g ra m  pośw ię­
co n y a m a to rs k ie m u  ru c h o w i a r ty ­
s ty czn em u  (k o lo r ) . 11.20 Z  c y k lu  
„ P ió rk ie m  i  w ę g lem *’. 11.45 D z ie n ­
n ik  T V .  12 P rz e m ia n y  12.30 S p o r­
to w y  m a g a zy n  sp ra w o zd aw czy . 14.40 
D la  d z ie c i „ K a ra m p u k ” . 15.10 W a r­
szaw a—M o s k w a  ( te le tu rn ie j) . 16.05 
W szys tko  za  w s zys tk o . 17.40 „ K r y ­
teria ** —  fe lie to n . 17.55 „ K w ia ty  
A te n "  — g re c k i p ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y  (k o lo r ) . 18.25 W id o w is k o  o M i­
k o ła ju  K o p e rn ik u . 19.20 D o b ran o c  
dzie e io m . 19.30 D z ie n n ik  T V  20.20 
F ilm  T V P  „C h ło p i“  (o dc in ek  osta­
tn i — k o lo r ) . 21.15 P K F . 21.25 s tu ­
d io  R ondo  p rzed s ta w ia  „ G w ia z d y  
sied m iu  s to lic "  (k o lo r ) . 22.33 M a g a ­
zy n  sp o rto w y .

—, —, „uiaic Łidpic
6 - U : P R O M IE Ń  — „ T a ń c zą c a  w io ­
sna*’ g 12: E C H O  — „ D z ik i i sw o­
b o d n y ” g. 16: S Z M A R A G D O W E  — 
„ W a k a c y jn e  p rzy g o d y ” g. 12.30; 
M E W A  — „ D z ie ln y  ry c e rz“  g. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ C za ro d z ie js k a  la m p a  
A ła d y n a ”  g 12: H U T N IK  — „ D z iw ­
n y  ty g ry s “  g. 12; 1 M A J  _  „ K o ­
ch a n y  d ra p ie ż n ik “  g. 15; B A J K A
— „D z ia d e k  do o rzec h ó w ” g. 11.15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  —  ,,G ie rm e k ” g. 
16: S T O K R O T K A  —  F ilm  d la  d z ie ­
ci* g. 15; Z A T O K A  — „P rzy g o d y  
m is ia  Y o g i” g. 14: S Y R E N K A  —  
i,S łoń  m a ru d a "  g. 15.30;

R E P E R T U A R  K IN  —  n a p odstaw ie  
In fo rm a c ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ In d ie "  g. 11— 20.

12.45 i 13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln i­
cze. 15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  dz ie ­
ci „ Z w ie rz y n ie c ” . 17.25 E cho  sta d io ­
n u . 17.50 „ Z ro d z ił ic h  c zy n ”  18.25 
„R ecep ta  na zd ro w ie  — w f "  18.45 
E u re k a . 19.20 D o b ran o c  d zieeiom .
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „ M ik o ła j
K o p e rn ik “  cz. 2. 20.35 T e a tr  T V
„K ła m s tw o ”  In g m a ra  B erg m a n a . 
21.55 D z ie n n ik  T V .  22.15 R e c ita l fo r ­
te p ia n o w y  B ro n is ła w y  K a w a lli . 22.45 
P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  I I

14.25 D la  m ło d y c h  w id zó w  „ S p o rt 1 
za b a w a ”  p ro g ra m  T V  z N R D . 15.25 
A rty ś c i okre su  p rze d re w o lu c y jn e g o .
15.45 E s trada p o e ty c k a  „W ię k s ze  od

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 12.05, 16, 20, 23, 
24.
7.15 „ P o  je d n e j p iosence” . 7.30 W  
ra n n y c h  p a n to fla c h . 9.05 F ala  73,
9.15 R a d io w y  m a g a zy n  w o js ko w y .
10 S łuc h o w is ko  d la  d zie c i „N ie b e z ­
p ie czn y  p o ło w i’. 10.20 N ie d z ie ln y  
k o n c e rt życ zeń  m u z y k i p o w ażne j.
11 R ozg łośn ia  h arc ersk a . 12.15 T ro ­
p a m i lu d z i i p ieśn i. 13.15 Zespół in -  
s tru m e n ta ln o -w o k a ln y  „ R e m in i“  z  
C zeskiego C ies zyn a  13.35 Z  tea tre m  
I  A rm ii W P  n a s z lak u  zw y cię stw a . 
14 U tw o ry  F r . S c h u be rta . 14.30 „W  
J e z io ra n a c h “ . 15 K o n c e r t  życzeń.
16.05 T y g o d n io w y  p rzeg ląd  w y d a ­
rze ń  m ię d zy n a ro d o w y c h . 16.20 T e a tr  
„ A m f itr io n “ . 17.30 „ G ra j,  g ra c y k u “ . 
18.08 R ad io w a p io se n ka m iesiąca. 
18.30 M a re k  S a rt p rzed s ta w ia  po lską  
m u z y k ę  in s tru m e n ta ln ą . 19 K a b a re ­
c ik  re k la m o w y . 19.15 P rz y  m uzyce
0  sporc ie 20.10 O czy m  m ó w ią  w  
św iec ie  20.30 „ M a ty s ia k o w ie “  21 
S p o tk a n ie  z B . K a p e re m  i Jego 
p rz e b o ja m i. 21.30 Zespó ł D z ie w ią tk a . 
22 O d c h a rle s to n a  do zo rb y . 23.10 
D o  S tu d ia  S - l  zap ra sza  B . K l im -  
czu k . 23.25 O d  J a m b o ree  do J a m ­
boree . 0.01—3.00 P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 22, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  
16, 21.30, 0.01.
7 G ra  polskć k a p e la . 7.45 P ios en k i 
z u śm iec h em . 8 M o s k w a  e m e lod ią
1 p io se n ką . 8.35 R a d io p ro b le m y . 8.45 
M a g a zy n  w o js k o w y  9.05 M u zyczn e  
c ie k a w o s tk i. 9.40 „ S p o tk a n ie  z ak to ­
re m " . 10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W y ­
b rzeża . 10.25 A u d  ro z ry w k o w a  
„ S z a rla ta n i są w śród  nas” . 10.57 
S łuc h o w is ko  „P o ś c ig “ . 12.30 P o ra ­
n e k  sy m fo n ic zn y . 13.55 P ro g ra m  z 
d y w a n ik ie m . 15 T e a tr  d la d zie c i 
„ P rz y p a d k i s ta rośc ica W o lsk ieg o “ .
15.45 A u d  stu d en c ka . 16.05 „N asza  
p a n i“ . 16.30 K o n c e r t ch o p inow ski.
17.05 W a rs za w s k i ty g o d n ik  d źw ię k o ­
w y . 17.30 R ew ia  p io se n ek . 18 „P o ­
w ró t  E u ry d y k i“ . 18.45 W ł. N a h o rn y  
w  trzec h  ro la ch  19.15 „M e tro n o m " .
19.45 „ W o js k o , s tra te g ia , obronność". 
20 M ag a zy n  lite ra c k o -m u z y c z n y . 
21.32 Z  b o i°k  i s ta d io nó w . 22.25 W ie ­
czorne ro zm o w y . 22.35 N ie d z ie ln e  
sp o tka n ia  z  m u z y k ą .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o lity k a  d la  w s zys tk ic h . 7.30 
S p o tka n ie  z D io n n e  W a rw ic k . 8.10 
M ag a zy n  f ila te lis ty c z n y . 8.35 N ie ­
d z ie ln e  ry tm y . 9 „ T a je m n ic a  śle­
p ych  p ta k ó w *’ 9.10 G ra ją c e  lis ty . 
9.35 G d y  się m ó w i A ... 10 Ilu s tro w a ­
n y  ty g o d n ik  ro z ry w k o w y . 11.25 Z a ­
p o m n ian e  k o n c e rty  fo rte p ian o w e .
12.05 „ W  o b ro n ie  p ra w a ” . 12.30 M ię ­
d zy  B ob in o  a O lim p ią . 13 T y d z ie ń  
na U K F  13.15 P rze b o je  z now ych  
p ły t 14.05 „ P e ry s k o p “  14.30 Bossa 
nova na g łosy i in s tru m e n ty  14.45 
Z a  k ie ro w n ic ą . 15.10 M u zyczn a  ek s ­
p o zy c ja  15.30 N ad  ty m  sam ym  m o ­
rze m  15.50 Z w ie rz e n ia  p reze n te ra .
16.15 W ie c zó r w  „s to d o le “ 16.45 P io ­
senki z „ w ło s k ie g o  b u ta “ . 17.05 T a ­
je m n ic a  ś lepych  p ta k ó w . 17.15 M ó j 
m a gn e to fo n  17 40 M u zyczn a  ekspo­
z y c ja  18 L e k tu ry . 18.15 A . M an g e ls -  
d o rff  w  k lu b ie  jaz.zow ym  w  T o k io . 
18.30 M in i-m a x . 19.05 S łuchow isko  
„ D a  capo al f in e “ 19 40 M u zyczna  
poczta U K F . 20 G iocoso m a non  
tro p ne . 20 10 W ie lk ie  re c ita le . 21.05 
A n a lo g ie  p o etyc k ie . 21.25 P lv tv  n a­
sze i naszych  p rz y ja c ió ł. 21.50 O pe­
ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia  22.08 
G w ia zd a  siedm iu  w ie czo ró w . 22.20 
L u d z ie  s z tu k i. 22.35 M u zy c zn a  eks­
p o zy c ja . 23 C h w ila  p o ez ji. 23.05 M u ­
z y k a  nocą.

N A U K A

M G R  m a te m a ty k i — f i ­
z y k  p rzy g o to w u je  do 
e g za m in ó w  —  zakres  
d o w o ln y . T e l. 755-01.

2133-G
M A T E M A T Y K  p rzyg o to ­
w u je  do lic eó w , tec hn i­
k ó w  (m a tu r, s tu d ió w  za ­
o czn y c h ). P o n a d to :
f ra n c u s k i, n ie m ie c k i, ła ­
c in a , an g ie ls k i. Te l. 
399-65 2164-G

P R A C A

S T A R S Z A  p an i (ch ętn ie  
re n c is tk a ) do p ro w a d ze ­
n ia  d om u i  o p ie k i nad  
d zie ć m i p o trzebna  
za ra z . N iepod leg łośc i 
14/10 (w ejśc ie  c ' 
d w ó rza ).
P O M O C  d o m o w ą, do ­
chodzącą, ch ę tn ie  re nc i­
stkę za tru d n ię  zaraz. 
S re d n iaw sk ieg o  16, p rzy  
lo d o w is ku . 2179-G

N IE R U C H O M O Ś C I

M IE S Z K A N IE  3-,5 -poko- 
jo w e  w łasnościow e k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 1806.
D O M  1 -ro d z in n y , w ła ­
snościow y k u p ię . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
1805.
S P R Z E D A M  dom  l - r o -  
dzim ny. G u m ie ń ce . tel. 
396-79. 2067-G

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . W ł. T o m cza k , 
te l. 466-53 . 2123-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie . Łnż. C zern e ck i, tel. 
381-51. 1536-G
Z A K Ł A D  F o to g ra fic zn y  
„ F o to g ra fik a “ , Szczecin, 
K rzyw ou s te g o  54 p o le­
ca usług i w  zak re s ie  fo ­
to g ra fii b a rw n e j, w y ­
w o ły w a n ie  f ilm ó w , n e­
g a ty w y , p o z y ty w ^  k in o -  
f i lm y . 1928-G

K U P N O

„ F IA T A ” 1300. m oże być  
do re m o ntu  ku p ię . W ięc  
ko w sk ieg o  6/8. 2172-G

„ V O L K S W A G E N A ”  w
d o b ry m  stan ie  k u p ię . 
T e l . 221-27 2120-G

S K U P U J Ę  u ży w a n e  opo­
n y  sam ochodow e na  
fe lg i p ię tn a s tk i i sze­
sn a stk i. P ła c ę  50—200 z ł. 
T y lk o  d n ia  13 m arca . 
Szczecin , u l.  K a d łu b k a  
19. 2040-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  ..W o łg a” , 
o d b ió r B a n k  P K O  sprze­
d am . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  2267. 
„ S Y R E N Ę ”  105 z  P K O  
sprzedam . T e l. 365-84 po 
godz. 17. 2242-G
„S K O D Ę ”  100 S w y g ra ­
n ą  w  P K O  sprzedam . 
O fe rty  z p o dan iem  ce­
n y :  B iu ro  Ogłoszeń
S zczecin  2206.
O K A Z J A !  A m a to rs k i, 
sp o rto w y  sam ochód  
„ T o y o ta "  800 S, 2-osobo- 
w y , po m a ły m  p rzeb ie ­
gu z n o w y m i częściam i 
zap a so w y m i sprzedam  
— za m ie n ię  n a  w ię ks zy . 
T e l. 448-42 2093-G
„ M O S K W IC Z A ”  407, stan  
b ard zo  d o b ry  sprzedam . 
W ia d o m o ś ć : te l. 237-05.

2058-G

„ W A R T B U R G A ”  1000 typ
1200 sprzedam . W iad o ­
m ość: Szczecin , u l. S w a- 
ro życa 14/8. 2025-G

„ L A M B R E T T Ę ”  sprze­
d am . K . K ró le w ic z a  83/8.

1949-G

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O TO R O W Y

Z A R Z Ą D  O K R Ę G O W Y  

ogłasza p rz y ję c ia  na 

K U R S

P E D A G O G IC Z N O  - 
W E R Y F IK A C Y J N Y , 

Z A O C Z N Y  W Y K Ł A D O W C Ó W  
I  IN S T R U K T O R Ó W

O d k a n d y d a tó w  w y - ia g a n e  jes t 
w yksz ta łcen ie  średn ie  lu b  wyższe 
techn iczne  sam ochodowe i  co n a j­
m n ie j 5 - le tn i staż pracy.

Szczegółow ych in fo rm a c ji udz ie la  
D z ia ł S zko len ia  ZO  P Z M o t Szczecin, 
u l. Tka cka  55, te l. 345-8« lu b  te re ­
now e O śro dk i S zko len ia  M o to ro w e ­
go P Z M o t w  S ta rga rdz ie , N ow ogar­
dzie, P yrzycach  i  Dębnie.

Po ukończen iu  k u rs u  is tn ie je  m oż­
liw o ś ć  za tru d n ie n ia  w  P Z M o t w  
ch a rak te rze  in s tru k to ró w  lu b  w y ­
k ła d o w c ó w  w  p e łn y m  w y m ia rz e  go­
d z in  lu b  1/2 e ta tu.

Rozpoczęcie k u rs u  w  d ru g ie j de­
ka dz ie  lu tego. 744-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  O K R Ę G O W E  
Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A

u p rz e jm ie  in fo rm u ją , 
że z d n ie m  12. I I .  1973 r. 

n as tą p iła  zm iana

N U M E R Ó W  T E L E F O N IC Z N Y C H

C e n tra la  —
d otychczasow y n u m e r 476-01 
o bo w ią zu jący  obecnie  821-021 

D y re k to r  i  S e k re ta ria t —
dotychczasow y n u m e r 479-44 
o bo w ią zu jący  obecnie  821-101

743-K

L O K A L E

D U Ż E  m ie szk an ie  n a d a ­
ją c e  się n a  w a rs z ta t  
rze m ie ś ln ic zy  lu b  k a ­
w ia rn ię  z a m ie n ię  na  
m n ie jsze . T e l. 355-82.

1944-G
P O K Ó J w ra z  z  u trz y ­
m a n ie m  o d stąp ię  star­
szej p an i w  zam ian  za 
go to w a n ie . T e l. 703-40.

2176-G
P O K O J U  —  k a w a le rk i  
(śródm ieście , te le fo n )  
p o szu k u je  n au c zyc ie l ję ­
zy k ó w  obcych, m a te m a ­
ty k i.  T e l. 399-65. 2165-G

K W A T E R U N K O W E  3 po
ko ję , k u c h n ia , ła z ie n k a , 
p iece, o k o lic a  ko rtó w  
ten is o w yc h  za m ie n ię  na  
d w a  m ie s zk a n ia  typ u  
M -2  Z c.o. T e l . 240-43.

2157-G
M -2  za m ie n ię  n a  dw a  
p o k o je  z k u c h n ią , ła ­
z ie n ką , te le fo n e m , no­
w e  b u d o w n ic tw o . T e l. 
395-54 godz. 12-16. 2125-G

P IE K A R Y  Ś ląs k ie  . — 2 
p o k o je  z  k u c h n ią , ła ­
z ie n ką  (2 k m  od B yto ­
m ia ) za m ie n ię  n a  ró w ­
no rzęd n e  lu b  w ię ks ze  w  
Szczecinie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
2031.

2 K O M F O R T O W E  p oko ­
je . c.o. — Pogodno za ­
m ie n ię  na w ię ks ze , m oże  
b y ć  w łasnościow e . T e l. 
725-62. 2026-G

Pracownicy poszukiwani
Szczec ińska S to czn ia  R em o n to w a z a tru d n i za­
ra z  n a s tę p u jąc yc h  p ra c o w n ik ó w : m o n te ró w  m a­
szyn p a ro w y c h  i  s i ln ik ó w  sp a lin o w y c h , ru ra rz y  
i  h y d ra u lik ó w  o k rę to w y c h , e le k try k ó w , to k a ­
rz y , sp a w a czy , ś lu s a rzy , d ź w ig o w y c h  i  p o d d żw i-  
g o w yc h , m o to rzys tó w  o k rę to w y c h , ro b o tn ik ó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . Od k a n d y d a tó w  w y m a ­
gane je s t u ko ń c zen ie  Zas ad n ic ze j S z k o ły  Z a w o ­
d o w ej lu b  p o siadan ie  d y p lo m u  m is trzo w s k ie ­
go, w zg lę d n ie  cze ladniczego  o ra z  u re g u lo w a n y  
stosunek do s łu żby w o js k o w e j. P ła c a  n a w /w  
sta no w isk ac h  w e d łu g  U k ła d u  Z b io ro w e go  P ra ­
cy . O sobom  s a m o tny m  S toczn ia  z a p e w n ia  za­
k w a te ro w a n ie  w  H o te lu  R o b otn ic zym  w zg lę d n ie  
na k w a te rz e  p ry w a tn e j o ra z  o d p ła tn e  w y ż y w ie ­
n ie  w  sto łów ce. K a n d y d a t p o w in ie n  posiadać  
n as tę p u jąc e  d o k u m e n ty : św iad e ctw o  z o s ta tn ie ­
go m ie js ca  p ra c y , o s te m p lo w a n y  dow ód  osobi­
s ty , a k tu a ln ą  le g ity m a c ję  u b e zp ie cze n io w ą z  
d o k o n a n y m i w p is a m i p rzez  z a k ła d  p ra c y . Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  S to czn i, Szczecin  
u l. L u d o w a  13 te l. 292-331, 292-929. K a n d y d a c i  
p rz y jm o w a n i są bez s k ie ro w a ń  z U rzę d u  Z a ­
tru d n ie n ia . 723-K

W  z w ią z k u  z o rg a n izo w a n ie m  z a k ła d u  ro b ó t  
s a n ita rn y c h  ł  z a k ła d u  ro b ó t in ż y n ie ry jn y c h  
S zczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
O gólnego N r  1 w  Szczec in ie , a l . B o h a te ró w  
W a rs za w y  34/35 p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t n as tę pu ­
ją c y c h  p ra c o w n ik ó w : in s tru k to ró w  n a u k i zaw o ­
d u , m o n te ró w -s p a w a c zy , m o n te ró w  w o d .-k a n . I  
c.o ., b la ch arza  sam ochodow ego, m aszy n is tó w  
ż u ra w i w ie żo w y c h  i  sa m ochodow ych , b la c h a rz y -  
d e k a rz y , b e to n ia rzy , c ieś li, la s try k a rz y , m a la rz y -  
ta p e c ia rzy , m u ra rz y , p ły tk a rz y  P C W , s to la rz y , 
s zk la rzy , ty n k a rz y  w e w n ę trz n y c h  i  zew n ę­
trz n y c h , k o b ie ty  do sp rzą ta n ia  po m a la fza c h  I  
ty n k a rz a c h , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h .  
Z a ro b k i d la  p ra c o w n ik ó w  fizy c zn y c h  w  syste­
m ie  cza so w ym  i  a k o rd o w y m  w g  U k ła d u  Z b io ­
ro w ego  P ra c y  w  b u d o w n ic tw ie . Z g łoszen ia  
p rz y jm u je  D z ia ł Z a tru d n ie n ia  S P B O  N r  1 teL  
464-69. N ie  w y m a g a  się s k ie ro w a ń  z W y d z ia łu  
Z a tru d n ie n ia . 603-R

Koleżance
A P O L O N II  S Z Y D Ł O W S K IE J  

w y ra z y  g łębokiego  w spółczuc ia  
z pow o d u  śm ie rc i

s k ła d a ją
M  Ę  2  A

D y re k c ja , Rada Z a k ła do w a  
i  P odstaw ow a  O rgan izac ja  
P a r ty jn a  p rz y  ZP O  „O d ra “

D n ia  15. I I .  1973 r .  zm a rł

Tadeusz Krajewski
Serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  

R o dz in ie  Zm arłego

s k ła d a ją :

P R A C O W N IC Y  „M IA S T O - 
PRO  J E K T U -S Z C Z E C IN “ .

sk rJ tk aW  norytowY tf KnTRF r T i m SZCZe,Ci.A*,k !e W y d a  w  n ic tw o  P ra so w e w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8.
f  T lm p n P f  1 R K ^ - i s k ł a d z i e :  Z. C z a p liń s k i ( re d a k to r  n ac ze lny ), R. G o m e rs ld  (z -c a  re d . nacze lne g o ), M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) ,
m i e T ik i " e ż - M - ^ z ia l S o ń s k i  ^ 2 7 T 7 ? d z b il 0̂ ? t r i",a . 4?0~21: s e k re ta r ia t  red . naczelnego 457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł
P re n u m e ra tę 5 n a  ’ J  P̂ T ^ ^ , 037»95.0 1 dzla1 * * « n o ś c  z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18.
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  E - l
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Najefektowniejszy w kraju

Nowy „Dom Marynarza" 
w Szczecinie

O  2 4 3  miejsca hotelowe O  Restauracja-klub 
O  Sala widowiskowa O  Hala gimnastyczna

M IN I-AN KIETA „KURIERA"

JAK MIJA PANI (U) 
TEGOROCZNY KARNAWAŁ?

J A K  B A W IĄ  S IĘ  szczecin ian ie  w  tegorocznym  k a rn aw a le ?  
W  k tó ry c h  lo ka lach  gas tronom icznych  z n a jd u ją  n a jp rz y je m ­
n ie jszą  a tm osfe rę?  O o dpow iedź na te  p y ta n ia  p o p ro s iliśm y  
naszych C zy te ln ikó w .

W Y S O K I N A  10 P IĘ T E R , e fe k to w n y  gm ach, o bok  k o m - 
w id o c z n y  z  d a la  neonow y

W zn io s ła  go za łoga Szczecińskiego  
.  P rze d s ięb io rs tw a  B u d o w n ic tw a  O gó l-

p leks  1 -p ię tro w y c h  p a w ilo n ó w , w id o c z n y  z  d a la  n eonow y nego n r  1, a in w e sto rem  je s t P o l- 
nap is* D om  M a ry n a rz a  —  S a ilo rs  House“ . Jesteśm y w  n o - Ska  Ż eg lu g a M o rs k a , o tw a rc ie  częś- 
w y m .' ju ż  p ra w ie  u koń czon ym  o b ie kc ie  p n ,  z M e ju s L M a i-
czewskiego z u l.  M a te jk i,  k tó r y  n ieb a w e m  o tw o rz y  sw o je  skiego nastąp łć  m a  w  p o ło w ie  k w ie t  
b ra m y  d la  p ra c o w n ik ó w  P Ż M , P LO  i  p rze ds ię b io rs tw  p o lo - n ja b r ., *  części k lu b o w e j —  nieco

J Ó Z E F  S Z C Z E P A N IK , k ie ro w n ik  
k r o jo w n i Z P O  „ D a n a ” :

— D w a  tyg o d n ie  tem u  b y liś m y  z 
żoną w k lu b ie  N O T -u . B a w iliś m y  
się św ie tn ie . O rk ie s tra  i  o rg an iza c ja  
sam ego b a lu  — bez za rz u tu . O czy­
w iście  w y k o rz y s ta m y  jeszcze trw a ­
ją c y  k a rn a w a ł. Z a m ie rz a m y  w y b ra ć  
się do „ Z a m k o w e j” .

M G R  IN Z .  W O J C IE C H  K R U P O -  
W IC Z , n a c ze ln ik  O d d z ia łu  T ra k c j i  
D O K P  Szczecin :

— B a w iłe m  się w  D o m u  K u ltu r y  
K o le ja rz a  n a b a lu  zo rg an izo w an ym

w ow ych .
PO  N O W Y M  D om u M a ry n a - jesteśmy w sali restauracyjnej: ze P O  N U W  I M  „ u o m u  m a r y  .nu  smakiem zaprojektowane wnętrze, 

Txa“  oprow adza  nas jego ayre łc barek, krąg taneczny. Stąd już ty i-  
to r  m g r S t. OŻeg. O b ie k t d z ie l i ko dwa krok i do części klubowej, 

na  części: h o te iow ą  (w  w yso  » . .
kosc iow cu), gas tronom iczną  i  j OWiSkowa ze sporą sceną i nie- 
k lu b o w ą  (W części d w u k o n d y g - zbędnym zapleczem technicznym, 
n a c v in e i)  hala gimnastyczna, biblioteka, sale

W  i m  o o k n ia c h  (d o  17  D o k o i w y k ła d o w e , p o k o je  do  g ie r  itd ., itp . W  170 poK O jacn ip o  i ł  POKOI Je9t też m ie j sce n a p o m ie szc zen i*
n a  ka żdym  p ię trz e ) urządzono b iu ro w e . T u  p rz y  p rac ac h  w y k o ń -  
tu  2 4 3  m ie js c a  h ote low e  O s tan - c ze n io w y ch  za s ta je m y  jeszcze ro b o t-  
t e d z ie  I  k a te g o rii. N a  dachu  b u  „ ia ó w : . £ £  S S S S & ^ S S S i  
d y n k u  hote low ego z a p ro je k to - n o w eg o szczecińskiego „ D o m u  M a -  
w a n o  ta ra s y  do  le żako w a n ia  1 ry n a rz a ”  będ z ie  au te n ty c zn a  sauna
m ie jace  na le tn ią  ka w ia re n k ę , w , lp llw o fc l: Je„  t „

S Z W E D Z K Ą  W IN D Ą  w p ro s t z M  e fe k to w n ie js z y  i  pierwszy tego  ty p u  
p ię t r a  zjeżdżamy n a  p a r te r . I  o to k o m p le k s o w y  o b ie k t w  k r a ju .

p ó źn ie j. (taw o)

Szansa małych sklepów
1 p r z y  U L . K O N O P N IC K IE J  m ieśc i się sam oobsługow y sk lep  

¿uożyw czy n r  37, p ro w ad zo ny przez W PHS. Ta  n ie w ie lk a  
p la c ó w k a  h an d low a  cieszy się dużą p op u la rnośc ią  w srod  
Hów. P ó łk i sk lepow e są zawsze dobrze  zaopatrzone, do tego 
m i la  i  fach o w a  obsługa.

Obchody 500-lecia urodzin

M ikołaja Kopernika

Premiera filmu
J U T R O , 19 lu teg o  b r . p rzyp a d a  

600 ro czn ica  u ro d z in  M ik o ła ja  K o ­
p e rn ik a , k tó rą  d e c y z ją  U N E S C O  ob­
ch o d z ić  będzie  c a ły  św ia t. Jedną  
% fo rm  uczczen ia  p rzez  ś w ia t a r ty ­
s ty c zn y  p am ięc i w ie lk ie g o  as tro no ­
m a  je s t f i lm  z re a lizo w a n y  przez  
z n a n y c h  re ży s e ró w  E w ę i C zesław a  
P e te ls k ic h . U ro czy sta  p re m ie ra  f i l ­
m u  „ K o p e rn ik ”  odbędzie  się w  n a ­
s zy m  m ieśc ie dz iś  (18 b m .) o godz. 
M  w  k in ie  „K o sm o s” . W pro w a d ze ­
n ia  do f i lm u  d o ko n a  d r  W ład y s ła w  
N a s k rę c k i z U n iw e rs y te tu  im . A . 
M ic k ie w ic z a  w  P o zn a n iu . W  ro li  
W ie lk ie g o  as tro no m a zo b ac zym y b y ­
łego  szc zec in ia n in a, la u re a ta  „ B u r ­
szty no w eg o  P ie rś c ie n ia ”  —  A n d rze ja  
(Kopiczyńskiego . (r “ )

Kronika wypadków
J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł d y ż u rn y  

le k a rz  p o g oto w ia  — trz y k ro tn ie  
w z y w a n o  w c zo ra j k a re tk i do b aru  
„W is e łk a ” , za  k a ż d y m  ra zem  do  
zam ro czo n yc h  a lk o h o le m  k l ie n tó w , 
z  k tó ry c h  je d e n  w  d o d a tk u  pocią ł 
sobie rę k ę  ja k im ś  o s try m  n a rzę ­
d z ie m . K a re tk ę  re a n im a c y jn ą  • w z y ­
w a n o  ta k że  do  „ K a s k a d y ” , ró w n ie ż  
do  p ija n eg o  w  sz to k  ko n s u m en ta.

D O  K L IN IK I  c h iru rg ic zn e j P A M  
p rz y w ie z io n o  w c zo ra j pew nego  m ie ­
s zk ań c a  podszczec ińsk ie j w s i W ołcz-  
k o w o , k tó ry  w  ce lach  sa m obó jczych  
z a d a ł sobie szereg ciosów  s iek ie rą  
w  głow ę, d o zn a ją c  p o w ażn y ch  
o b raże ń .

W E  W S I W ęg o rze  po w . N o w o g ard , 
podczas p ra c y  w  k u ź n i, u legł 
Ś m ierte ln em u  p o raże n iu  p rą d e m  w  
czasie o b s łu g iw an ia  w ie r ta rk i e le k -  
Jryc zne j k o w a l, 42 -le tn i A n to n i G .

W  L E S IE  n ie d a le k o  R u rk i pow . 
G o le n ió w  zn a lez io n o  w c zo ra j zw ło k i  
m ie szk ań c a  S zczec ina, 67-letn iego  
E d w a rd a  K „  k tó ry  9 lu tego  w y ­
szed ł z d o m u  i  zag in ą ł. J a k  w y n ik a  
z  in fo rm a c ji M O , m ę żczy zna  po p e ł­
n i ł  sa m o b ó js tw o  p rzez  o tru c ie . D o ­
chod ze n ie  w  to ku .

W  M A G A Z Y N IE  p o rc e la n y  i fa ­
ja n s ó w  Szczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  G a ­
stro n o m ic zn yc h  p rz y  u l. D w o rc o w e j 
19 w y b u c h ł w c zo ra j po żar od is k ry  
a p a ra tu  sp a w a ln icze go . In te rw e n io ­
w a ła  straż. S tra ty  w y n os zą  o k . 2< 
tys . z ł.

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c zo ra j 
36-le tn iego  Ja n a  M .,  m ie szk ań c a  u l. 
B ra n ib o rs k ie j. J a n  M . u s iło w a ł w  
sk le p ie  m ię sn y m  p rz y  u l. K ró lo w e j  
J a d w ig i k u p ić  po za  k o le jk ą  to w a r, 
a  n a zw ró c o ną  sobie u w a gę  p rzez  
je d n e g o  z k lie n tó w  p o b ił go. A w a n ­
tu r n ik  stan ie  p rze d  sądem  w  t r y ­
b ie  p rzy s p ie s zo n y m . O P )

—  K IE R U J E M Y  ty m  sk lepem  
w s p ó ln ie  z żoną od  16 la t  —  p o w ie ­
d z ia ł p. Ire n e u s z  Z ie liń s k i. — To  
spory o k re s  czasu. P o z w o lił on n a m  
n a zn a le z ie n ie  n a jw ła śc iw szy ch  m e­
tod p ra c y . M a m y  do czy n ie n ia  w  
w iększośc i z k l ie n ta m i s ta ły m i, zn a ­
m y w ię c  do b rze  ic h  upodoban ia  
gusty . T o  b a rd zo  p o m ag a w  p ra ­
cy .

Z a u w a ż y liś m y  n a  p rzy k ła d , że 
k lie n c i b ardzo  szy b ko  p rzy zw y c za ­
ja ją  się do tego, że  to w a r  le ży  za ­
w sze w  ty m  s a m y m  m ie js cu . D la te ­
go też  n ig d y  tego n ie  zm ie n ia m y . 
K a żd y , ro b ią c  z a k u p y , w ie  od  ra zu  
gdzie szukać ko n s erw , gdzie  je s t  
m a k a ro n  lu b  m ą k a . U n ik a m y  w  ten  
sposób b a łag an u , n iepo trzebnego  
k rę c e n ia  się po slklepie, p rzed łuża n ia  
czasu zak u p ó w .

Z a łoga S A M -u  p rzy  u l. K o n op n ic ­
k ie j m a  za m ia r  p rzy s tą p ić  do k o n ­
k u rs u  o H a n d lo w y  Z n a k  Ja kości. Co 
p ra w d a , k ie ro w n ic tw o  i  eksp e d ien t­
k i w ie d zą  o ty m  w s p ó łzaw o d n ic tw ie  
ty lk o  z gaze ty . N ie  d o ta r ła  do n ic h  
ja k a k o lw ie k  In fo rm a c ja  z  d y re k c ji  
W P H S .

—  Z o n a  je s t dziś w  d y re k c ji. M o ­
że w ię c  p rz y w ie z ie  ja k ie ś  w ia d o ­
m ości, re g u la m in  ko n k u rs u  — m ó w i 
p. Ire n e u s z  Z ie liń s k i. — C zy  m a m y  
szansę zd o b yc ia  tego zn ak u ?  C h yb a  
ta k . W iększość sk lepów  po łożonych  
z d a la  od śródm ieścia  to  p la c ó w k i 
m a łe , sp e łn ia jąc e  je d n a k  p o w ażn ą  
ro lę . N ie  n a le ż y  spodziew ać się cu ­
dów , a le  d o b rą  i  rze te ln ą  p racą, 
sta ran ie m  o ja k  n a jlep s ze  zao p a­
trze n ie  m ożna ró w n ie ż  zd o b yć  uzn a­
n ie . O»«)

d la  p ra c o w n ik ó w  P a ro w o zo w n i 
S zczecin  G łó w n y . Z a b a w a  b y ła  p o łą­
czona z  pożegnan iem  k i lk u  p rac o w ­
n ik ó w  odchodzących n a  e m e ry tu ­
rę. B y ła  też  n ie w ie lk a  uroczystość  
w rę cze n ia  d yp lo m ó w  z o k a z ji 25- 
le c ia  p rac y  w  D O K P . P la n u je m y  je ­
szcze je d e n  b a l k a rn a w a ło w y , ta k że  
w  n aszym  d om u k u ltu ry . L s k a le  
gastronom iczne?  N ie  p rzep a d am .

M G R  Z O F IA  B A R T O S Z E W IC Z *  
p ra c o w n ik  Z a rzą d u  P o rtu  S zczecin :

—  P roszę sobie w y o b ra z ić , że zn a ­
k o m ic ie  b a w iła m  się n ie  w  t ra ­
d y c y jn e  soboty k a rn a w a ło w e , lecz  
w  „b ia łe  c z w a r tk i“ w  k a w ia rn i „ Z a m  
k o w a ” . N ie  m u s ia ła m  je d n a k  p ro ­
si': p anów  do ta ń c a . B y ła m  w  w ię k ­
szym  gron ie , ko led zy  n ie  m o g li 
p rzy zw y c za ić  się do zm ia n y  zasad  
to w a rzy s k ic h . Z aw sze  on i p ro s ili n a  
p a rk ie t. A w  n a jb liżs zy m  czasie —  
zabaw a w  „ K o n tra s ta c h ” .

B O G D A N  C Z E R N IA K , fu n k c jo n a ­
riusz M O :

N ie s te ty , n ie  m a m  czasu n a k o ­
rzy s ta n ie  z ro z ry w k i w  tegorocz­
n y m  ka rn a w a le . Z a  dużo za jęć służ­
b ow ych . Jestem  zad o w o lon y , 'y  
w o ln y  czas m ogę spędzić w  ro d z in ­
n y m  gronie.

A N IT A  B A R S Z C Z E W IC Z , k e ln e rk a  
w  k a w ia rn i „ A g a w a ” :

— Cieszę się. że tegoroczny k a r ­
n a w a ł ta k  d ługo trw a . Z aw sze m oż­
na znaleźć tro ch ę  czasu n a zabaw ę. 
B yła m  z ko legą d w a  ra z y  n a dan ­
singu  w  „ Z a m k o w e j“ . T a m  je s t n a ­
p ra w d ę  bard zo  p rzy je m n ie .

E L Ż B IE T A  C H E J C Z Y K , s tu d en tka  
n i  ro k u  W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a  i 
A rc h ite k tu ry  P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j :

— T o  sw ojego ro d za ju  ew en e m en t
w śród b ra c i s tu d en c k ie j, a le  n a ­
p raw d ę  n ie  b y ła m  n a żadne j zaba­
w ie , n a w e t w  „K o n tra s ta c h “ . N a j­
p ie rw  za licze n ia , po tem  sesja egza­
m in a c y jn a  — w szystko  to  pochła­
n ia ło  b ardzo  dużo czasu. Zw łaszcza, 
gdy ko b ie cy  u m y s ł m a  k ło p o ty  z  
p rzy s w o je n ie m  za w iły c h  p ro b lem ów  
m e c h a n ik i. (bas, jas)

O t w a r c i e
planetarium»

D Z IŚ , w  n ie dz ie lę , o tw a rte  zosta je  
d la  m ie szk ań c ó w  S zczecina p la ne­
ta r iu m  W yższe j S zk o ły  M o rs k ie j  
p rz y  W ala ch  C h ro b reg o . P la n e ta ­
r iu m  zw ie dzać m ożna w  godz. od  
11 do 17.

*  *  *
Jednocześnie p rz y p o m in a m y , że  

Jutro  o godz. 18 w  S a ii A n n y  J a ­
g ie llo n k i w  Z a m k u  odbędzie się u -  
roczystość pośw ięcona 500 roczn icy  
u ro d z in  M ik o ła ja  K o p e rn ik a . W  
p ro g ra m ie  o dczy t p ro f. d r  A lfre d a  
W ie lo p o ls k ie g o  p t. „ M ik o ła j K o p e r­
n ik  n a t le  e p o k i”  o ra z  k o n c e rt k a ­
m e ra ln y  F ilh a rm o n ii S zc zec iń sk ie j.

Nauczyciele wobec nowych zadań

S z k o ła  naszych czasów
te m p a  re a g o w a n ia  szk ó ł n a  za rzą ­
d zen ia  m in is te rs tw a  i  zap o zn a w an ia  
n au c zyc ie li z  ic h  treścią . W y k o n a ­
n ie  p o stan o w ień  każdego  d o k u m e n ­
tu  w y d aw a n eg o  p rzez M in is te rs tw o  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  je s t egzekw o  
w ane od w ła d z  o św ia to w y ch  w  c ią ­
gu p a ru  dn i.

T rz e b a  stw ierd z ić , że od la t  w y -

Z sali sądowej

T O  W S ZY S TK O , co m y  ja k o  społeczeństwo p rz y jm u je m y  do 
w ia d om ośc i w  z w ią z k u  ze zm ia n a m i w  s z k o ln ic tw ie , bezpo­
średn io  rz u tu je  na zakres o bo w ią zkó w  n au czyc ie li. D o da jm y, 
że sy tua c ja  w  szko łach, p ro g ra m y , o rg an iza c ja  zajęć, m e todyka  
ic h  p row adzen ia  zm ien ia  się n iem a l z d n ia  na  dzień .

T E M A T E M  n um er jeden  w  czyc ie le  n ie  będą pozostaw ien i 
szrzpc ińsk ie i ośw iac ie  je s t obec- sam i sobie. C i, k tó rz y  s p ra w - magania 1 szybkość zmian w pra- 
i ^ r ^ r a w a  w yksz ta łcen ia  n a u - b U i  r i ,  w  p ra cy  pedagogiczne j g
czyc ie li. Jak  w y n ik a  z udz ie - będą de legow an i przez szko ły  u czn i 0 w ie  p o w in i z n a jw ię k s zą  u -  
lo n e i nam  in fo rm a c ji p rzez w ła -  do K u ra to r iu m  O krę gu  SzkcJne- w a g ą  i sk ru p u la tn o śc ią  stosow ać się 
t o S t o w ”  w  ¿ ¡¿ o  n a jb liż  go, k tó re  w yd aw ać  b jd z ie  ak ie-
szych la t  w  zaw odzie  ty m  ca ła  ro w a n ia  na s tud ia , s k ie ro w a n ie  t w a . n ie bctlz le  m o ż liw y . P o d z ie lm y  
k a d ra  p o w in n a  się le g ity m o w a ć  ta k ie  je s t dow odem  w y ró ż n ię - trud  n au c zy c ie li. (jf>
w yższym  w yksz ta łcen ie m . N a u - n ia  i  ta k  też p o w in n o  być trak^.

tow an e  przez osoby za in te reso-

Srogie kary za gwałt
G W A Ł T ,  a  w  szczególności g w a łt  d w ó ch  m ę żczyzn  ch w y c iło  J ą  pod  

z b io ro w y  —  to  je d n o  z  n a jo h y d n ie j-  ręce  i  s iłą w c ią g n ę lo d o  J o d u j ą c e j  
szvch p rzes tępstw , św iadczące o w y -  się opodal b ra m y . S ta m tą d , s ta w ia -  
s o k im  s topn iu  d e m o ra liz a c ji s p ra w - ją c ą  opór nap a sto w an ą , zap ro w ad zo -  
có w  czy n u  o raz n ie a k c e p to w a n iu  no  do  p iw n ic y . P o n ie w a ż  n ie  za- 
przez  n ich  p ow szechn ie  o b o w ią z u ją -  p rzes ta ła  k rzy c ze ć  i  w y ry w a ć  s ę  
cych  n o rm  m o ra ln y c h  i  p ra w n y c h , n ap a stn iko m , zos ta ła  uderzo n a  w  
S tan o w ią  o n i za raze m  pow ażn e  z a - tw a rz  i to  ta k  s iln ie , że z a la ła  się 
gro żen ie  p o rzą d k u  społecznego. k r w ią  p ły ną cą  z ro zb iteg o  t u ^ . N a -
y A  że ta k  je s t n iech  św iad c zy  ro z -  s tę pn ie  ca ła t ró jk a  zerw a w s zy  odzież  
p ra w a  (n ieodosobn iona n ie s te ty ) ja -  z  d z ie w c zy n y  zg w a łc iła  ją . 
k a  w  ty c h  d n iac h  o d b y ła  się p rzed  
S ądem  W o je w ó d zk im  w  Szczec in ie . Sąd u zn a ją c  osk arżo n y ch  w in n y m i 
N a  la w ie  o sk arżo n y ch  zas iad ło  d o ko n an ia  zarzuc an y ch  im  czynów  
trze c h  m ło k o só w  (z  k tó ry c h  żad e n  s k a z a ł: B ogdana B u jk o z a m .  t * z y  
n ie  p rz e k ro c z y ł 20 ro k u  ż y c ia )  pod u l. M a łk o w sk ie g o  7/24 n a  £ a rę  8 to t 
za rzu te m  zg w a łce n ia  n ie le tn ie j. J a k  po zb aw ien ia  w olności 7.h lnn iew a  
doszło do  tego? O tóż pew nego  w ie -  K u la k a  m ieszkańca u l.

Z b ig n ie w a  
____________  Ś lą s k ie j 9/6,

Ć H m  w a l c i e  sie po u lic y  s p o tk a li n a  t
zn a jo m ą  d z ie w czy n ę . W y w ią z a ła  się Jag ie llo ń sk a  96/20) n a 5 la t  pozoa  
ro z m o w a ; w  je j  t ra k c ie  u s iło w a li w ie n ia  w olności, 
n a m ó w ić  sp o tka n ą  n a  p iw o . G d y  ta  W y ro k  n ie  je s t  p ratfipm ocny . 
o d m ó w iła  i  ch c ia ła  się pożegnać, (ig )

wane.
C E L E M  P E R M A N E N T N E J  oceny  

p ra c y  pedagogów  naszego m iasta  
(k a ż d y  n au c zyc ie l będzie  poddany  
s p e c ja ln e j w iz y ta c ji co 2 la ta ( ! )  W y  
d z ia ł O ś w ia ty  p o w o ła ł k o m is ję  o raz  
u s ta lił ścisłe k r y te r ia .  W a c h la rz  o - 
cen n ie  je s t sze ro k i. N a u c zy c ie l m o  
że być a lbo  b ard zo  d o b ry  a lbo  do­
b ry . Ocena „dosta tec zn y”  n ie będzie  
k w a li f ik o w a ła  do w y k o n y w a n ia  za ­
w odu.

A  na zaw ó d  ten  —  ja k  w s p om nie ­
liś m y  n a w stęp ie  — n a k ła d a  się 
w c iąż  now e zad a n ia , k tó re  z m ie rz a ­
ją  do u n o w o cześn ien ia  n a u c za n ia  w  
te m p ie  dotychczas n ie zn a n y m  ośw ia  
eie. O to  np . je d n a  z in n o w a c ji. 
P rze z  fa k t  w p ro w a d ze n ia  g im n a s ty ­
czn y ch  ćw icze ń  ś ró d le k c y jn y c h  sk ra  
ca się czas w y k ła d u , p rz y  je d n o ­
czesne j ten d en c ji do n ie  zad a w a n ia  
w  m łodszych  k las ac h  le k c ji  do d o -

In s p e k lo r  s zk o ln y  m g r L eo n a rd  
C y w iń s k i podczas n ie d a w n e j k o n fe ­
re n c ji d y re k to ró w  szk ó ł po d staw o ­
w y c h  ze szczegó lnym  n a c is k ie m  pod  
k r e ś lił kon ieczność p rzys p ie sze n ia

Notatnik szczeciński
a T E A T R  „ P le c iu g a ”  zaprasza  

d zie c i dziś. w  n ie dz ie lę  n a godz. 
H  n a  p rzed s ta w ie n ie  p t. „P rzy g o ­
d y  P if  a ” . K as a czy n n a  od  godz. 19.

a W  D Z IS IE J S Z Y M  k o n c erc ie  k a ­
m e ra ln y m  p rzy  św iecach i k a w ie  
w  Z a m k u  w y s tą p i p ia n is ta  A n d rze j 
D u tk ie w ic z  — la u re a t M ię d zy n a ro ­
dow ego K o n k u rs u  w  R o tte rd a m ie  w  
1970 r ., Z b ig n ie w  M iń s k i — f le t  o raz  
F ra n c is ze k  G a jb  — fo r te p ia n !  słowo  
w ią żąc e  Z b ig n ie w  P a w lic k i. V  p ro ­
g ra m ie  u s łys zym y u tw o ry  J . S. B a ­
cha, S. P ro k o fie w a , B . W oy tow icza , 
K . S erock iego  i  A . W ala ciń s kieg o . 
P o c zą te k  o godz. 18.

A „ L IR Y C Z N E  IM P R E S J E  W po­
e z ji i  m u zyc e”  — to  ty  tu t  im p re z y , 
k tó ra  w  w y k o n a n iu  H a lin y  M ic k ie -  
w ic zó w n y , B a rb a ry  B ie ń k o w s k ie j i  
Id z ie g o  Iz y d o r k a  odbędzie  się w  
k lu b ie  „P iw n ic a ”  dziś, o  godz. 19. 
Im p re z a  zostan ie p o w tórzon a  w e  
w to re k  (20 b m .) o  godz. 19 w  K lu ­
b ie  M P iK  i  o godz. 20.30 w  K lu b ie  
„P in o k io ”  o ra z * *2  b m  o godz. 20.1» 
w  K lu b ie  M ło d y c h  N a d  O d rą .


